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Po wizgcie auslrjackief
Schuschnigg i Waldenegg opuścili Londyn

Londyn, 26. 2. Tel. wł.
We wtorek w południe kanclerz 

Schuschnigg i minister Waldenegg spoży­
li śniadanie w hotelu Carlton z ministrem 
lohn Simonem. W godzinach popołud­

niowych goście austriaccy opuścili Lon- 
tíyn.

Jak twierdzą w tutejszych kołach dy­
plomatycznych, kanclerz Schuschnigg i 
minister Berger Waldenegg pragnęli w 
Londynie podczas rozmów z Simone i 
Poruszyć sprawę powrotu Habsburgów na 
tron austriacki, jednak minister Simon u- 
chyliŁ się od tych rozmów, uważąjac, że 
obecnie nie czas na komplikowanie sytu­
acji europejskiej prôbamâ przywrócenia 
monarchii austriackiej.

Fakt. że jedyna rozmowa miedzy mi­
nistrami austriackimi a ministrem Simo­
nem trwała tylko 50 minut, wskazuje na 
to. że ministrowie austriaccy nie prowa- 
dzili w Londynie żadnej działalności po' 
htyęznej na szerszą skale.

Obwa zamachu
L o n d y n, 26 2 PAT.
„Ami du Peuple“ zapewnia, že policja 

paryska poważnie obawiała sie zamachu 
na życie kanclerza Schuschnigga podczas 
jego pobytu w Paryżu. Zamach ten. jak 
twierdzi dziennik, istotnie był przygoto" 
wany. Wywiadowcy policyjni w porę 
jednak poinformowali władze o planach 
terorystów. Wszelkie poszukiwania za­
machowców nie dały rezultatów, ale sy­
tuacja do tego stopnia miała być niepew­
na. że jeszcze w dniu wyjazdu kanclerza 
z Paryża, dr. Schuschnigg na wyraźne 
Żądanie policji odmówił przybycia na zor­
ganizowane dla niego nabożeństwo w ko­
ściele Notre Dame Des Victoires. ,.Ami 
du Peuple“ podkreśla, że do tego rodza­
ju atmosfery przyczyniła sie agitacja so­
cjalistów, a w szczególności dep. Bluma, 
który, podburzając masy do wystąpień 
przeciw kanclerzowi austriackiemu, sam 
w dniu przyjazdu Sschuschnigga bawi* w 
Biarritz.

Echa rozmów
Paryż, 26. 2. (PAT) - _
Minister spraw zagranicznych I awai pfzyjał 

posła jugosłowiańskiego Spalajkowicza, który 
prosił o nformacje w sprawie rezultatu rozmów 
irancusk i-austrjai kicli.

Wiedeń, 26. 2. Teł. wł.
„Oesterreichische Abendzrg.“ pisze, że wy­

nik rozmów streszcza się w tern, że Austrja włą­
cz; ła się do deklaracji francusko-angielskiej z d. 
3 lutego i to jako partnerka równorzędna <i peł- 
nouprawniona. Dla Austrii jest to niesłychanie 
ważne.

Niedawno Niemcy w swojej odpowiedzi na 
oświadczenie francusko-angielskie zażądały dość 
Podstępnie w/jaśnien, dotyczących, prawa sa- 
niostanowienia Austrji. Z chwilą jednak, gdy 
Austrja, dzięki rozmowom parysk m, stała się 
współsygnatai iuszka ji klaracfl z dr, 3 lutego, 
berlińskie pytania co do Austrji są już bezprzed­
miotowe, a nieporozumienia co do austrjackiej 
samodzielności państwowe! są już wyłączone.

Londyn, 26. 2. Tel. wł.
W ustosunkowaniu się Anglji do Austrji za­

szła ostatnio osadnicza zmiana. Do niedawna 
jeszcze Anglja interesowała się sprawami au- 
strjackiemi raczej płatonicznie. Jeszcze przecież 
jesionią ub. roku trzeba było bardzo silnie za­
biegać by skkłonić Anglję do znanego zresztą 
czysto teoretycznego oswiadi : -nia z dnia 27 
września w sprawie niezawisłości austrjackiej. 
Teraz zaś przedstawiciel Anglji będzie z naci­
skiem w Berlinie b-onij tez u nic zawisłości 
Austrji. W Londynie przekonano się_ mianowi­
cie, że polityczna samowystarczalność jest nie­
możliwa nawet dla Anglji i że atak miodowych 
socjalistów na Austrję byłby początkiem ogól­
nej pożogi wojennej. «

Oburzenie Niemiec
Berlin, 26. 2. PAT. ,
Wielkie wzburzenie wywołało fu ogłoszone 

przez „Petit Journal” oświadczenie austriac­
kiego ministra spraw zagianicznych Berger- 
Waldenegga, stwierdzające, że byłoby śmiesz- 
nem żądaniem plebiscytu w Austiji, gdyż ana­
logicznie możnaby również domagać się ustą­
pienia rządu kanclerza Hitlera.

Urzęuowe Niem eckie Biuro Informacyjne 
pisze z tego powodu: „Słowa austriackiego

ministra ją dowodem słabości podstaw, tia ja- I swego narodu, to r ’»d austrjacki drży na samą 
kich opiera się obecny związkowy rząd nyśl o możliwości plebiscytu, wiedząc, ; e zo- 
austrjacki. Podczas gdy r; ąd Rzeszy nie pn- stałby pr;ez_.większość narodu austriackiego 
trzebuje obawiać się plebiscytu, bo v ostałnirh j pnprostu zmLckiny-” 
dwuch lutach dowiódł, iż ciesz« się zauramem

Generalny sekretarz prezydjum rady rukilstrów 
we Francji, Leon Noel, ma bvć mianowany 

ambasadorem trancuskim w Warszawie.

24 bm. obciioazonv będzie w Estonjł obchód 
rocznicy niepodległości tego 1-raju. Ilustracja 
przedstawi kierownika estońskie! nawy pań­
stwowej, Paetsa, który od lat pełni ten wysoki 

urząd.

PIERŚCIONKI BFZPŁAT R!SZARĘCZYNOWE 
I ŚLUBNE

Srebra — Piátery — zegarki 1 wszelkie wyroby juollerside wysyła Ilustrowany eer.nlk.
poleca najtaniej El**«*. GOlDWASftBk AraKÓW, >Z-a A g »/v

WAW BOMBOWE NA HE
Dwuch ministrów zmuszono do ustąpienia

Nowy Jork, 26. 2. Tel, wł.
Położenie wewnetr/ne Kuby uległo za­

ostrzeniu. Niezadowolenie z działalności 
jbecnego rządu przybiera niepokojące 
formy. Z Hawany donoszą, że w ponie­
działek rzucono bombę do centralnego 
biura policji w Cainaguey. odłamki 
bomby, która zniszczyła poczekalnię j Ka. 
binet stanowego sekretarza policji zabiły 
oczekującą audjencji staruszkę, pozatem 
raniły inną kobietę i pewną młodą dziew- 
zynę. W tym samym czasie rzucono in­

ną bombe dó rezydencji gubernatora sta­
nu. jednakże wybuch nie ranił nikogo z 
ludei. Wszczęta bezzwłocznie akcja żan­
darmerii, doprowadził0 do‘ aresztowania 
trzech osobników podejrzanych o doko­
nanie zamachów.

Pod wpływem nacisku opinii publicz­
nej, dwuch ministrów, mianowicie Tor- 
liente i Cardenas zgłosiło dymi«ję. Pre­
zydent Mendieta dymisję przyjął i po­
wołał na opróżnione stanowiska mini 
strow Barnefa i Rivasa.

Etoraic ', ' Jm Wie“
Echa katastrofy w porcie nowojorskim

Waszyngton, 26. 2. 1 v w!.)
Dochodzenia komisji dyscyniljiarnej w 

sprawie pożaru, jaki zniszczył arowiec 
anferykański „Morro Castle , wykazały 
wielkie zaniedbania ze strony dowódz­
twa parowca. Kapitanowi dowiedziono

Zaniedbania w 5 wypadkach, za co ode­
brano mir dyplom kapitan? . Za podobne 
zaniedbania pierwszy inżynier pozbawio­
ny został prawa wykonywania zawodu 
■przez 90, a drugi inżynier przez 30 dni.

$. 0. s.
Paryż, 26. 2. (Tek wł.\ ^
Statek niemiecki „Europa o pojem­

ności około 2 tysięcy ton, który w chwili 
obecnej znajduje się na Atlantyku wieda- 
leko pułnocno r zachodniego wybrzeża 
Hiszpanii, znajduje się w niebezpieczeń­
stwie i wzywa przez radjo pomocy. Znaj­
dujący Się w pobliżu' jeden ze statków 
hiszpańskich spieszy statkowi niemiec­
kiemu z pomocą. . '

Nowy Jork, 26. 2. (Teł. wł.)
Niedaleko wyspy Santa Lucia na mo­

rzu* Karaibskiem zatonął podczas burzy 
amerykański States wycieczkowy. Jak 
dotychczas ustalono 6 osób utonęło, pod. 
czas gdy 22 osoby zaginęły. Reszta po­
dróżnych ł załogi, w liczbie 74 osób. zdo­
łano wyratować.

Rehabilitacja admiraia
Londyn, 26. 2. Tek wł.
Dnia 26 bm. zebrał się w Portsmouth 

sąd woienny dla osądzenia dmirała Bail- 
'ey. oskarżonego o niedbalstwo w dniu 
23 styczna br., przez c1 okręty wojenne 
. Hood“ i „Renown“ znalazły hię w nie­
bezpieczeństwie. Te dwa statki zderzyły 
sie podczas manewrów marynarki kojo 
Gibraltaru, lecz uszkodzenia Ich byty 
bardzo nieznaczne.

Sąd wojenny nie znalazł żadnego ,M>* 
yirędu skazania admirała Baiiey, który

został uniewinniony. Po ogłoszen.rt wy- 
• jkij uroczyście zwrócono admirałowi 
B i: y szablą.

Na'eży zaznaczyć, że według odwiecz­
nych zwyczajów, panujących w angiel­
skiej flocie wojennej, za zaniedbani, nie­
subordynację itp., popełnione na maie- 
wrach, odpowiadają marynarze 1 oficero­
wi marynarki angielskiej, tak, jak za 
przestępstwa, popełnione w obliczu wro­
ga .to 'est, przed sądem wojennym.

Wydalenie posla Polakiewicza z B. B* 
W. R. zostało potraktowane przez prasę 
jako sprawa wie'ka. Poświęcono jej wie­
le miejsca, papieru i atramentu. Czy jest 
to sprawa wielka w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu, jest rzeczą conajnir'el 
wątpliwą. Należałoby raczej powiedzieć, 
że sprawa p. Polakiewicza jest. chars ikte- 
rystyczna dla obozu sanacyjnego. Cha­
rakterystyczna zaró yno pod względem 
rncra'nyrn, jak f politycznym Stwierdzić 
irzeba, że p. Polakiewicz z czasem sial sie 
wielkim i wpływowym dygnitarzem w 
obozie sanacyjnym. Legionista z Pierw­
szej Brygady, potem, jak wielu z jegc ko­
legów, oficer Drugiego Oddziału, zaufa­
ny Józefa Piłsudskiego, ślepo mu odda­
ny w służbie dla niego nieprzebierająry 
w ' środkach, odkomenderowywany do 
stronnictw chłopskich w ściśle określo­
nych celach, jeden z najgorliwszych 
uczestników przewrotu majowego, po po­
wstania B. B. W. R. jeden z jego przy­
wódców, odgrywający wielką rolę w Sei 
mie sanacyjnym interweniujący we 
wszystkich możliwych i niemożliwych 
sprawach w ministerstwach, wicemarsza­
łek Sejmu, którego z atencja nadzwyczaj1* 

ma przyjmowali wojewodowie, a staro­
stowie, inspektorzy szkolni i inni dygni­
tarze prowincjonalni jego życzenia speł­
niali na skin eine palcem.

I potentat ten popadł w zatarg z inny­
mi -potentatami sanacyjnymi. Następ­
stwem zatargu, byl sąd obywatelski, któ­
ry go potępił za „deprawację młodzieży" 
i za „wielkie szkody\ wyrządzone ,Pra- 
cy młodzieży wąskiej“, do!.:g i ące -ra 
te-n. żc Polak wicz przeciągał młodzież 
z „Centritr.ego związku Młod? eży Wiejr 
sklej“ do ..Związku Młodzieży Ludowej V 
której był wodzem i kierowi kem. Po­
wołując się na ten wyrok, prezydjum klu­
ba BBWR. uznało „dalszą pracę na tere­
nie społecznym ł politycznym * p. Pola 
kiewlczem za niemożliwą“, lak s'ę przed­
stawia sprawa p. Polakiewicza w krót­
kich zarysach.

• • •
Czy jest ona wielką? Wielkość jej p> 

lega na tern, że człowiek taki, jak p. Po­
lakiewicz mógł wyrosnąć na męża, wy­
wierającego takie wpływy na nasze ży­
cie publiczne. Nie miał po temu ani da­
nych moralnych, ani intelektualnych. W 
swej propagandzie i w swej walce z ludź­
mi o innych poglądach wszystkie środki 
były dlań dobre. Stał on por.ad pijęc em 
dobrego i złego i kierował się zasadą, że 
cel uświęca środki. Takim byt zawsze, 
już wtedy, gdy w Drugim Oddziale pra­
cował w reieracie, zajmującym się ple­
biscytem na Górnym Śląsku. Inteligencja 
Polakiewicza jest naaer skromna. Karie­
ra jego jest znamienna dla metod działal­
ności i lorytowania swoich ludzi obozu 
sanacyjnego. Takich wywyższonych dy­
gnitarzy obóz sanacyjny ma bardzo wie­
lu. Każdy może ich wskazać palcem ví 
swojem otoczeniu.

♦ ♦ •
Polakiewicz, jak wszystkie podobne 

mu typy sanacyjne, byl niesmacznym mo- 
ralizatorem. Dlatego uczyniony mu wi 
wyroku zarzut „deprawacji młodzieży* 
szczególnie uderza. Uzasadnienie wyroku 
sądu obywatelskiego jakby wielu rzeczy 
n o dopowiadało. Zarzut depnv’Ow ania 
młodzieży ‘ęsl ciężki i wymaga gruntów* 
niższego udokumentowania, a to tembar* 
dżiej, że w kolach sanacyjnych na ten te­
mat rozpuszcza się bardzo ciekawe szcze­
góły. któreby były nader kompromitują­
ce, gdyby były prawdziwe. A kompromi­
towałyby nietyll o Polakiewicza, lecz I 
władzę B. B. A wobec totalnego jego 
usl roju kompromitowałyby B. B. jako ca­
łość. 1 pod tym względem opinia publicz­
na ma prawo żądać bliższych wyjaśnień!.
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Wpływy polityki brytyjskiej
wzrosną po podróży europejskiej Smiona

Czy je otrz'/un? W wielu sprawach 
pierwszorzędnego znaczenia pod wzglę- 
idem moralnym i politycznym nie otrzy­
mywała ich. Sprawy te przerodziły się w 
sensację, która znaiiluie ujście w niele­
galnych publikacjach, które dziś się roz­
powszechniły w Potce, jak o tern świad­
czą liczne procesy na tem tle. Jest to ob 
jaw niezdrowy, szkodliwy i kompromi­
tujący.

Obóz sanacyjny, <nieuznajacy obok 
iswoich poglądów; swojej wiary i swoje,, 
moralności, żadnych innych, obóz ten 
■obóz totalny, prowadzi uetylko bez­
względną walkę * „Innowiercami", lecz 
równocześnie jest obozem wzajemnych 
■wali nletylko poszc/egölnych grup, iepz 
także poszczególnych przywódców. Mie­
szczą się w nim bezbożnicy, relirime 
neutralni, liberałowie i ludzie, podkreślają­
cy swój katolicyzm. Katolicy, którzy po­
sługują się katolicyzmem dla swoich ce- 
Jów osobistych, lub klasowych. Jęcz tak­
że .naiwnlaczkowie“ w rodzaju ks. Szy- 
delshiego. którzy bez złej woli wywołują 
.zgorszenie i szkodzą katolicyzmowi. W 
rym gmachu, sztucznie skleconym, za­
kwaterowali sib wielcy kapitaliści, ciąg­
nący olbrzymie dochody bez pracy, wy­
zyskując formy yirgawzacyjne życia go­
spodarczego, obok prorządow ydi socjali­
stów i komunizujących radykałów. B. B. 
liest wachlarzem, błyszczącym wszyst- 
kiemi kolorami tęczy. Każdy lokator 
tego gmachu wychodzi jednak na swój 
lachuuek. Dlatego też walka pomiędzy 
,tîtni grupami ma przebieg względnie ła­
godny. Złączy ich Zawsze stiach o utratę 
korzyści i strach przed odpowiedzialno 
ścią.

• ■ *
Zawzięcie walczą z sobą przywódcy, 

uważający się za spadkobierców twórcy 
reżimu. Rzecz prosta, że walkę ię ogra- 
"J ra się murem nieprzejrzystym, ale zgiełk 
Litwy nieraz wychodzi poza wysokie mu- 
>ry. Jak skorumpowani magnaci szlachec­
kiej Polski—gromadzą koło siebie familjan- 
itów. przyjaciół i towarzyszy i utrzymują 
'swoje prywatne „armie“. Czy to będą 
zielone koszule, czy koszule innego ko­
loru, czy to będą związki powstańców, 
którzy nigdy powstania nie widzieli, albo 
patrzyli ma nie zdaleka. I Polak.ewicz 
uuiał też swoja prywatną armie, której z 
Tak nie chciał wypuścić. I na tern tle do­
szło- do. walk z innymi przywódcami.

Zewnętrzną totalność obozu sanacyj­
nego, przybierająca, tąk brutalne fo.riny1 
• wobec .Snnàwierçôw’y nie Zdoła Ukryć 
'fwielorakości wewnętrznego tego życia, 
j.igo dążeń i jrgo celów: Słabnie ręka 
iítóra te wielorakie prądy i apetyty uzga­
dniała I dlatego w tym ooozio šiml zja- 
d lją słabszych. Apetyty ludożercze za­
ostrzają sie coraz więcej. W totalnym 
obozie tworzą się totalne prąay i kierun­
ki, żądające dla -siebie wyłączności. Prą­
dy i kierunki te walczą z sobą coraz bez­
względniej i stają się groźne dla maszpj 
przyszłości narodowej. Zdrowy zmysł 
społeczeństwa musi zlikwidować te total­
ne kierunki w totalnym obozie sanacyj­
nym.

Prace Senatu
Warszawa, 26. 2. Teł. w?.
Senack.1 Komisji Spraw Wojskowych obi 

dowala we wtorek w obecności wiceministra 
.gen. Sławoj-Składkowskiego. Po ri farach se­
natora Bobrowskiego przyjęto bez zmian pro­
test ustawy o poborze rekruta. ....

W środę rozpocznie się w Senacie debat 1 
nad preliminarzem budżetowym, która potrwa 
ido dnia 5 marca. Ogółem na dyskusję prze- 
iznacznno 23 godziny. Klub Oh. Dem. 1 N. 1. R. 
otrzymał 1 godzinę 20 minut.

Nl środowem posiedzeniu Senatu premier 
nrof. Kozłowski wygłosi dispose na temat za­
gadnień gospodarczych.

Krewki minister
P«1 a g a. 26. 2. ‘ PAT)
■W ©machu cz ecb'i>sl rwc tik te] giełdy e >ozo- 

wej odbyto się zebranie stronractwa żfwwo- 
»teficów fet an śred™), które mnato ba«4zo 
tereliiwy pfizełłieg ł ostatecznie zostało przez 
roilicię rozwiąż me. Kiedy b. mciister Najman 
zawtekowaä ostro rząd i I.jalicJę, mówiąc, że 
lodebrala o,na pa-rtamontow: jego roJę wj km- 
caając go z życia politycznego — obecny na 
sali tto-misarz po-ljch zwtóoU uwagę tia mado- 
u iszczalność tego rodzaju oświadczeń. Mów­
ca oburzył się 1 odpowiedział komisarzowi po- 
SeH, te lako były minister wie co może mó­
wić. Wówczas zebranie zostało rozwiązane 
przez poudę.

Niegrzeczny bakcyl
!sraga, 26. 2 PAT.
W Jednej z wiosek poćkarpj to-rusWcn wy­

buchła epidemja tyfusu. Przybyły lekarz po­
wiatowy stwierdził, że przyczyną jest zła woda 
i nakazał zasypanie studni, mówijc, ie w wo­
dzie znajduje się bakcyl. W tyaz.en poten. 
otrzymał od gminy list. Gmina wyjaśnia w 
tiède tym, „że studn' nie zasypano, lecz wy­
czerpano z niej wodę, bakcyla jednakie nie 
znalezio..o gdyż prewdopodibote schował się 
do ziemi''»

Londyn, 26. 2. Tel. wł.
„Times*'' zajmują się w aitykule 

wstępnym kwestią podróży europejskiej 
sir John Sitnom i stwierdzają, źe podróż 
Simona do Berlina jest pewna, podróż do 
Moskwy — prawie pewna, do Warszawy 
— prawdopodobna, zaś do Pragi — moż­
liwa. Dziennik zaznacza, że szereg tych 
podróży w obecnym, niezwykłym okre­
sie his torii europejskie]. Jest wskazany ze 
względu na duże wpływy polityki bry­
tyjskiej, Wtóre obecnie mogą być wyko­
rzystane do pozyskania wszystkich 
państw europejskich dla oro'ektôw. za-

Piryż, 26. 2. Tel. wł.
Yv pałacu Elizyjskim odbyła się pod pize- 

«'odmetwem prezyaenta republiki rada rini- 
strow, w toku której, wedle komunikatu oficjal­
nego, minister «praw zagranicznych, Laval, zło­
żył sprawuzdanie ze stanu bieżących rokowań 
w sprawie polityki zagranicznej, oraz z wyniku 
konferencji z, kanclerzem i ministrem spraw za­
granicznych Austrji.

Co śię tyczy poglądów Lavala n stanowisko 
Anglji, należy zauważyć, że minister Simon 
pnvbędzie do Paryża jeszcze przed wizytą ber­
lińską Paryż obstaje przy projekcie ...aktu 
wschodniego. Rząd francuski ooświęci się

Wiedeń, 26. 2. (Tel. wł.)
Jak już pokrótce donosiliśmy, niele­

galno organizacje narodowo - sccjaiisty- 
czno Górnej Austrji postanowiły zaire- 
chac wszelkiej działalności politycznej i 
rozwiązać się. Przywódcy tycn oigani- 
zącyj zobowiązali się wobec dyrektora 
służby bezpieczeństwa w Górnej Aust.ji 
do współdziałania w rozwiązaniu wszel­
kich formacyj wojskowych, sehcyj sztur­
mowych oraz stowarzyszeń młodzieży 
hitlerowskiej. W Wlćltt miejscowościach 
w ciągu ostatnich dni zglasza-'i sk? do po. 
lid! lic :ni przywódcy organizacýj naro. 
dowo - socjalistycznych, składając zara. 
zem w urzędach policyjnych znaczne za­
pasy broni, amunicji i materiałów racjo, 
fonicznych.

Paryż, 26. 2. (PAT.)
Władze sądowe, prowadzące docho­

dzenia w sprawie Prince'a, t, trzymały 
list, który może skierować śledztwo na 
nowe tory. List ten pochodzi ou nieja­
kiego Thuilliera, odsiadującego obecnie k; - 
rę 3 miesięcy więzienia w La Saute, któ­
ry byłby skłonny uczynić w tej sprawie 
sensacyjne rewelację w’amlan za zim iej- 
szenie kary o jeden uzień, co pozwoliło­
by mu uniknąć wydalenia z Francji po 
odbyciu kary. Jak twierdzi ,.Le Petit 
Journal“, Thuilliere daje do zrozumienia,

Wiedeń, 26. 2. (Tel. wł.)
Wedle teraz dopiero napływających 

wiadomości, trzęsienie ziemi, jakie w u- 
biegłą sobotę nawiedziło Karyntje. wy­
rządziło dość poważne szkody. W mie­
ście przemysłowem. Feriach, zarysowały 
się ściany domów, a w mieszkaniach Po­
wywracały sie sprzęty i pospadały^ ze 
ścian obrazy. -W Feistritz runęło Kilka 
kominów. W miejscowościach St. Peter

Paryż, 26. 2. (PAT)
Na iponied-zictkowem posiedzenia francu­

skie] alkademiji n mk pfof. Besredka i dr. L. 
Gross z instytutu Pasteura w Paryżu przedsta­
wili referat, w którym donoszą o znalezieni u 
szczepionki p-zeciw rakowi. - oświadczeń 
r cc cnych wynika, że tkanka rrkowa, wszcze­
piona pod skórę nnyszy, wywołuje bez wyiąt-

wartych w komunikacie angielsko - fran­
cuskim z 3 bm- Wskazując na czeste wi­
zyty sir John Simona w Paryżu i na je­
go wizytę w Rzynn'e, oraz na wizytę mi­
nistrów francuskich w Rzymie, dziennik 
wypowiada się za wyjazdem ministra an­
gielskiego do Berlina, co uważa za wska­
zane już choćby z tego względu, że 
„główną przyczyną niepokoju europej­
skiego są właśnie nieporozumienia fran­
cusko - niemieCKie“, które należałoby 
usunąć. Naddje się do tego właśnie An­
glia, jako gwarantka układu lokarneń- 
skiego. Porałem wyjazd S'mona do Ber

przedcwszystkiem sprawie tego paktu, w któ­
rym ma wziąć udział w przeciwieństwie do 
Anglji, która rdegra tu jedynie rolę pośrednik:.

Na wniosek ministra sprawiedliwości rada 
ministrów uchwaliła wnieść projekt ustawy, 
przewidującej ciężkie kary za szerzenie fałszy­
wych wiadomości, zdolnych do zachwiania 
dyscypliny i wprowadzę na demoralizacji w 
armji, marynarce lub lotnictwie francuskiem. 
Rada ministrów upoważniła ministra spraw 
wewnętrznych do podjęcia podróży inspekcyj­
nej do Algieru w dniu 2 marca br. oraz po­
wzięła szereg uchwał w '„prawach aprowizacyj- 
nych i walki z bezrobociem.

Wiedeń, 26. 2. (PAT)
W sprawie doniesień o samorozwią­

zaniu się nielegalnej partji narodowo-su- 
cjąlistycznej z Górnej Austrii, ze strony 
dobrze poinformowanej donoszą, że na­
rządzenie to objęło 20 tys. nar. socjali­
stów. a mianowicie 6 tys. człońkfów S. A., 
70U—StX) członków S. S., 1500 członków 
organ nacyj młodzieży hitlerowskiej, po­
zostali są to członkowie partyjnych orga- 
nízacvj politycznych.

Wiedeń, 26. 2. (Tel wł.)
Sąd przysięgłych w Weis skazał 37- 

letniego pomocnika handlowego Burg- 
staillera na kar* śmierci za przekroczenie 
ustawy o nielegainem posiadaniu mate­
riału wybuchowego.

że od czasu śmierci Prince'a zniknął z 
Dijon pewien mężczyzna, który przedtem 
stale mieszkał w tem mieście. Człowiek 
ten pozostawać miał w stosunkach z wie­
lu osobami, które na początku śledztwa 
były podejrzewane o udział w zamordo­
waniu Prince a.

Ministerstwo spraw wewnętrznych o- 
głosifo komunikat, stwierdzający. Iż Su- 
rete Generale istotnie otrzymało tego ro­
dzaju Ust, który został Przekazany pro­
wadzącemu dochodzenia sędziemu śled­
czemu.

1 St. Margarethen słychać było głośne 
g/zmoty podziemne, a wstrząsy były tak 
silne, że mieszkańcy w popłochu opuścił', 
mieszkania 1 schronili się na otwarte pla­
ce. Wielu z nich nuc całą spędziło na 
wolnem powietrzu. Pnzatem z całego 
kraju nadchodzą wiadomości o silniej­
szych lub słabszych wstrząsach z,em;t 
jakie zostały przez Judność odczute

ku śmiertelną dhorolj, ta sama tkanka nato­
miast. wszczeptona w małej dość5 w sam na­
skórek, wywołujo brodawkę skórna, która po 
upływie kilku tygodni znika be.z śladu. Z chwi­
lą tą zwierze stale się odporne na chorobę ra­
ka i można mu już wstrzyknąć nawet dużą 
dawkę tkanki rakowe] pod skórę, tńe wywo­
łując żadnych Objawów choroby,

lina jest. zdaniem dziennika, nieuniknio­
ny. ponieważ z Hitlerem można rokować 
tylko w Niemczech, tak jak z Mussolinim 
tylko we Włoszech.

Times o kanonizacji Tomasza Morusa
Londyn, 26. 2. (KAP)
Protestancki organ londyński „Times“ za­

mieścił komentarz z okazji Kanoruzao dwuuh 
męczenników angielskich za wian.: homara: a 
More i kairdvnařa Fisliera, w którym to ko­
mentarzu zaznacza, iż po raz pierwszy od od- 
tvadmçcia Anglii od katolvevzmu aki zaszczy t 
pośmiertny przypadł Anglikom. Papież często 
okazywał życzl wość Anglii i trudno byłaby 
znaleźć lepszy dowód tej życzliwości, święci 
Tomasz i Jan na przyszłość będą czemś wię­
cej. niż przykładem historycznym: duch, laki 
Ich ożywiał, nie zamarł l przyczyni się do 
natchnienia wielu innych.

Walka o naftę
loki o, 26. 2. (PA F.)
W ostatnich czasach rządy Wielkiej 

Brytanii i Stanów Zjednoczonych prote­
stowały przeciwko wprowadzeniu kon­
troli państwowej na Japońskim rynku naf­
towym. Z polecenia rządu japońskiego 
ambasadorowie japońscy w Londy me i w 
Waszyngtonie podali do wiadomości 
czynników zainteresowanych, że kontro­
la rządowa nie będzie w żadnym razie 
narażać na szwank interesów angielskiili 
i ameiykańskicli koncernów naftowych.

Awantury w Algerze
Paryż, 26. 2. (Tel. ‘wł.)
W Mostaganem (Algier) doszło mię­

dzy bezrobotnymi a policją d° odważ­
nych sta-rć, które wkrótce przybrały tak 
niepokojące rozmiary, że musiano zawe­
zwać pomocy wojskowej. Podczas star­
cia między demonstrantami a strzelcami 
zostało kilkadziesiąt osób rannych. Spo­
kój przywrócono dopiero PO przybyciu z 
Cranu znaczniejszych posiłków wojsko­
wych.

Powodzie wiosenne
Moskwa, 26. 2. (Tel. wł.)
Wskutek nagłej odwilży, w różny cli 

częściach Rosji sowlecKiej wezbrały rze­
ki i grożą wylewem. Gesta kra ntosior.a 
przez wezbrano wody tworzy zatoń, 
które powodują wylew i wyrządzają 
znaczne szkody w mostach i drogach. 
Rzeka Onega wystąpiła % brzegów i z - 
lała wiele wsi. Artyleria i saperzy pracu­
ją nad usunięciem zatonów. Także Dżwi- 
na w okolicy Witebska wystąpiła z brze­
gów.

Stały wzros* bdzrobccia
Warszawa, 26. 2. Tek wł.
W dniu 23 lutego br. liczba zareje­

strowanych bezrobotnych wynosiła 
517,476 osób. t. zn. wyrosła w ciągu ty­
godnia o 2.135, W Warszawie wraz z 
okręgiem było 57.188 osób, a w Łodzi 
wraz z okręgiem 59.163, zaś na Śląsku 
127.998 bezrobotnych, czyli w porówna­
niu z poprzednim tygodniem nie nastą­
piła żadna zmiana.

Balon próbny
W a r s z a w a, 26. 2. Tel. wł 
Rozeszły się pogłoski, że wybory do Rady 

Miejskiej m. Warszawy będą przyspieszona I 
odbędą się już w lecie br. Miałyoy one być 
dla rządu pewną wskazówką co do nastrojów 
wyborczych.

Związek Młodzieży Ludowej
W a r s z a w a, 26. 2. 1 el. wł.
Związek Młodzieży Ludowej, kierowany 

przez p. Polakiewicza, zwoluie w mnreu sze­
reg zjrzdów, okręgowych i we iewódzkich, ce­
lem pozyskania wszystkich członków organi­
zacyjnych dla p. Polakiewicza.

Procesy polityczne
Warszawa, 26. 2. Teł. wl.
W najbliższych dniach rozpoczną się w są­

dach warszawskich liczne procesy b. cztonków 
Obozu Narodowo-Radykainego. W dniu to-go 
marca odbędzie się proces b. członków Obozu 
Narodowo-Ji sdykalnego, skazanych przez Sad 
Grodzki w Otwncku za udział w zajściach w 
Międzylesiu. Na ławie oskarżonycti zasiądą 
cztery osoby.

Po pomarańczach — sam^chady
Warszawa, 26. 2. Teł. wl.
Spowodu oczekiwanego w najbliższych 

dniach obniżenia ceł od samochodów, kupcy 
samochodom wstrzymują się od sprowadzania 
samochodów. Sprowadzano s? tylko wozy na 
doraźne zyczen e kupujących. Wytworzyła się 
podobna sytuacja, jaka powstała na rynku po­
marańczowym w czasie obniżania ceł na poni 1- 
rańcze. Krążą pogłoski, żc największa obniżka 
ceł dotyczyć będzie samochodów o małym litra— 
źu Zniżka ceł w niektórych wypadkoch osią­
gnie 80 procent,

FRANCUSKA RAJA HINIS1RÉ
onrauowala nad położeniem międzynarodowe^ i wewnętrznem

Szczegóły kapitulacji narodowych socjalistów w Austrji

Tajemnica śmierci Prince'a odradza sio
Sensacyjne zeznania cudzoziemskiego więźnia

Graty podziemne i trzęsienie ziemi
wypędziły ludr.ošč miasta na ulicę

drycie szczepionki przeciwko rakowi
Sensacyjne doświadczenia uczonych francuskich
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Brenner, Ren i ablsynsha rzeka Szcbell
Znów intryga niemiecka?

, . Pary?, w lutym.
Gdy z Rzymu nadeszły wieści o wal­

kach w piowiincji, noszącej dźwięczną 
nazwę UaJual i agencja Stelaniego nada­
wała telegramy o „ataku band, przyby­
łych z Abisynii, na włoskie posterunki 
wojskowej — cały splot „kwestyj wscho­
dnio - afrykańskich’* wydawał się aż 
nadto zrozumiały. Zwłaszcza nad Spre- 
wą tłumaczono ją bardzo przejrzyście.

— XV czasie imnskîei wizyty uava- 
la — pisań: — doszło między Francja a 
Włochami do całicowiteso lyorotzumteijfa 
w spriwach kolonialnych. Za cenę za. 
nfechanh planów rewh ionbtycznych w 
Europie Środkowej — -godzi «..o »ę w 
Paryżu na rewizję oranie aibisyńsktch. 
Włochy rezygnują z Dalmacji i popierd­
ala zbyt wygotowanych pretensyj wę­
gierskich — a natomiast kierują całą 
swoją uwagę w stronę urodzajnych . i 
bardzo słabo zaluaHonych wyżyn mię- 

Somali a skalistą twierdzą właściwej 
Ab synjj.

Rozumowanie było logiczne j opierało 
się nawet na pewnych, nie zabardzo mi­
jających się z prawdą, przesłankach. 

>P rawom Kolonialnym poświęcono w 
Rzymie dużo uwagi. Niewątpliwie oma­
miane sprawę abisyńską, jakkolwiek we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
chodziło nie tyle o ustalenie przewagi 
'włoskiej w południowo - wschodniej A- 
jryce, Mo o podział wpływów gospodar. 
czych w państwie Neguaa. Również na 
czasie było przypomnienie, że Mussolini 
jeszcze przeszłego roku oświadczył, iż 

Interesy życiowe Włoch oraz kierunek 
Ich dążeń — leża w Afryce I w Azji". Po- 
tzatem, . ruch pan arabski, zataczający co­
raz większe kręgi zarówno w Tunisie 
ja;k i w Trypoli.sie — nadawał zbliżeniu 
między Francją j Włochami szczególny 
charakter. Prasa socjalistyczna w A-nglji 
i Francjj podjęła zdecydowaną akcję w 
kierunku zwalczania ..wybujałych i zbro­
dniczych imperializmów faszystowskich**. 
Rozwój kolonialny i całe tło zatargu tłu­
maczono sobie zupełnie przejrzyście i 
h‘ąsno.

lawet za ^ ’asno. Albowiem w polityce 
międzynarodowej cały szereg zjawisk, 
napozór zupełnie prostych i łatwo zrozu­
miałych, zaciemnia się w miarę Ich roz­
woju do tego stopnia, że bardzo ryzyko­
wne^ jest operowanie gotowemi formuł­
kami i nagi lanie wypadków do włas­
nych, chociażby bardzo logicznych do­
mysłów. Najlepszym sprawdzianem 
względności wszystkich, nawet z pozor­
ną cechą wielkiego nrawdooodobieństwa 
wygłaszanych teoryj, jest właśnie ostat­
nia faza zatargu między Włochami j Abi­
synią.

Według ogólnego przekonania stroną 
^lakującą miały być Włochy. Z twierdze­
niem prasy rzymskiej, że akcja ■ włoska 
na granicy Somali n>a charakter czysto 
dïfenzywny — nikt się nie bczył, czemu 
trudno zresztą się dziwić. Wojen zaczep­
nych ulo było w historji, wszystkie były 
obronne, nawet te, które doprowadzały 
do rozbioru wielkich i bardzo żywotnych 
narodów. Tak więc głosy prasy włoskiej 
fw dodatku w całości rządowej i faszy­
stowskiej. nie mogły być miarodajne.

Jednakowoż wkrótce nastąpiły wy­
padki, rzucające na cało tło zatargu zu­
pełnie inne światło. Przedewszystkiein o- 
'K aizało się, że Włochy rzeczywiście nie 
były stroną atakującą. Powtórę nie ule- 
lOa już dzisiaj wątpliwości, że wydarze­
nia na granicy Somali, (a w większym 
fleszeze stopn u stanów sko Abisynii) — 
naskoczyły rząd wioski 1 to w "sposób 
dość nieprzyjemny. Rzym ani takiego o- 
ibrotu sprawy się nie spodziewał — ani 
do wojny przygotowany nie był.

Podstawę akcji wąskiej przeciwko 
Abisynii może stanowić Jedy ilo wybrzę. 
że Somali. Otóż, według całkiem pew­
nych źródeł angielskich,, siły woskowo 
Włoch w Somaij — a vtec na wbr/yniie] 
przestrzeń] od przylądka Guatrdafui aż do 
Sudanu — wynoszą wszystkiego razem 

.000 ludzi. Z tego na oddziały czysto 
iwłoskie, tak zwany „buły element“ 
przypada 2.000 żołnierzy. Resztę stanowi 
armia kolorowa kompanie rekrutowane 
z Somalisów, ani nie przystosowane do 
terenu ewentualnych walk — ani -byt 
pewne. Jeżeliby Wiochy rzeczywiście 
nosiły się z zamiarem ataku na Abisynię 
— to zgrupowanoby w Somali nie 8.G00, 
ale przynajmniej 80.000 ludzi, i to wysy- 
łanoby do Afryki nie pułki sycy'Ijskie. 
lecz najlepszy materiał wojskovvy, dywi­
zje tyrolskie | piemonckie. Na atak w 
Ualual i gromadzenie wojsk abisyńskich 
w dolinie rzeki Szebeli odpowiedziano w 
Rzymie mobilizacją dwuch dywizyj. flo­

renckiej i messyńskiej. które częściowo 
przetransportowano do Bari. Dotychczas 
jednak wojska te nie opuściły Europy. 
Odpłynęły natomiast do Somali dwa ba­
talióny m',uc]j faszystowskiej. Jak na 
pocicie długiej i ciężkiej kampaňji — 
stanowczo za mało.

Co więcej. Odnosi się wrażenie, że 
rząd włoski mimo wszystkich, zresztą 
zrozumiałych wysiłków utrzymania pre­
stiżu wielkiego mocarstwa — jest więcej 
zaniepokojony koncentracją w dolinie rze­
ki Szebeli wojsk abisyńskich — aniżeli 
rząd Negusa możliwością utraty swej nie­
podległości. Jak już wspomnieliśmy, sny 
włoskie na wybrzeżu Somali są słabe, i 
w dodatku rozrzucone na ogromnej prze­
strzeni. Ofensywa abisyriska podjęta z 
doliny rzeki Szebeli byłaby równoznacz­
na z dotarciem wojsk Negusa do wyorze- 
ży Oceanu Indyjskiego, coby naturalnie 
Oznaczało klęskę Włoch, przynajmniej w

granicznych. Zćozęły się one nie w 0.,- 
bliżu Somali. Przygrywką do wypadków 
w Ualual były krwawe starcia na grani­
cy posiadłości francuskich. Uzbrojone 
bandy napadły dwukrotnie na posterunki 
workowe. Na dwa tygodni« przed wal­
kami na granicy Somalii zniszczono do­
szczętnie placówkę francuską na granicy 
Erytrei. Zginął pr,żytem dowódca oddzia­
łu, a kilkunastu ludzi wycięto w pień. 
Potem dopiero nastąpiły znane wypadki 
pod Afdub- Otóż w koiach wojskowych, 
zarówno francuskich Jak i włoskich utrzy­
muje się wersja, że bandy, które Przy­
szły od strony Abisynii, były uzbrojone 
w karaoin systemu Mauzera ] takąż 
amunicję. Pozatem wspomina się o ja­
kichś .ajemnlczych pakach z r\/.em. w 
których znaleziono materia! cybuchowy.

Oczywiście trudno, na podstawie do­
niesień prasy włoskiej, silnie zresztą zde­
nerwowanej — wyrabiać sobie objek-

ćwiczenia wojsk abisyńskich.
początkowem stadjim ■wojny. Rzym mu­
siałby, ratując swoje mocarstwowe Sta­
nowisko, podjąć wielką kampanję, ize 
względu na wewnętrzną sytuację we 
Włoszech — koniecznie zwycięską, gdyż 
inaczej następstwa niepowodzenia oka­
załyby się fatalne dla faszyzmu. Kampa­
nia w Abisynji, odwalonej o 12 dni drogi 
od Włoch i mające; świetne warunki o- 
bionne — byłaby niesłychanie kosztow­
na. A budżet włoski jest od długiego cza­
su deficytowy, niedobór id,/ię w muljardy 
lirów, .pokrywanych ustawicznemj po­
życzkami. I dlatego nie nużtia zgóry od­
rzucać zapewnień Mu>sol bitego, że Italii 
zależy na utrzymaniu pokoju w Afryce, 
że rząd włoski nie prowokował całej tej 
awí ittury. że wreszcie zarządzenia za­
równo ministerstwa kolonłj jak i mini­
sterstwa wojny — miały naprawdę cele 
wyłącznie obronne.

Pozatem na rozwój wydarzeń w Abi­
synii rzuca także ciekawe światło iakt, 
który podkreśla cała prasa włoska i o 
którym się coraz to głośniej mówi w 
Paryżu. Chodzi o petową kolejność zaiść

tywifiy pogląd na rozwój sytuacji w ‘M- 
oynji. Niemniej ■ jednak wiemy skąd nąd 
ba dzo dobrze, że panstvem, Któremu 
w pierwszym rzedzte zależy na zwróce­
niu uwagi Włoch w kierunki /agar tiieri 
afrykańskich — są Niemcy Pomiędzy 
przełęczami Brrmmru, na których we­
dług ostatnich doniesień znowu wzmoc­
niono bataljony włoskich strzelców al­
pejskich — a trudno dostępnemi gniazda­
mi gór w Abisynji — jest większy zwią­
zek, niżby to się na pierwszy rzut oka 
zdawać mogło. 1 osamo dotyczy egzo­
tycznej, a szeroko rozlanej rzeki Sze­
beli, której mętne wody mało Przypomi­
nają Ren. . . , . „ . ,

Europa znała dotychczas ty« ko jedną, 
starannie nagrywaną wersję o wypad­
kach w Aoisynj'. 'Druga, mniej roman­
tyczna, jest jednak bez porównania cie­
kawsza, zwłaszcza, że tłumaczy wiele 
rzeczy. Między innemi wspólną interwen­
cję Francji i Anglii w Abdis Abeba — a 
w dalszym ciągu nł., niemieckie, niezwy­
kle ostre nastaw ieni< całej prasy na pół- 
Wj śpię apenińskim. Dr. Ted. KiełpiggkJ.

ÁVJITUBYA. ALMA NVA FKAMfÿ'
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Austrja Węgry Wiochy Niemcy Francja Rumunja Czechosłowacja Rosja 
Każdy z widzów do sąsiada: Ona sic do mnie śmieje...

(Aksam, dziennik turecki w Stambule.)

AKADEMJA PAPIESKA
W STOLO

Znamienne przemówienie Nuncjusza 
Marmagglego

Zwyczajem lat ubiegłych odbyła sic 
w niedziele, dnia 24 lutego br., w sali Ra­
dy Miejskiej w Warszawie, uroczysta a" 
kaidemia ku uczczeniu 13-ei rocznicy 
wstaoienia na Stolicę Piotrową i korona­
ch Ojca św. Piusa AJ. Na akademję 
przybjli J. F,. Ks. Kardynał Al. Rakow­
ski. JJ. EE. Ks. Nuncjusz Apostolski Ar­
cybiskup Martnaggi, Arcybiskupi Ropp i 
Gall. Biskup Gawlina, ks. audytor Paciili, 
liczne duchowieństwo, przedstawiciele 
władz I dyplomacji, ambasador włoski, 
posłowie Czechosłowacji, Jugosławii, Au­
strii. Węgier. Belgji, His/ranji, oraz 
charges ďaffaires innych państw. Na po­
dium znajdował się wielkich rozmiarów 
portret Papieża, udekorowany barnami 
papieskiemi i kwiatami. Sala i galerje 
były przepełnione mieszkańcami stolicy.

Po zagajeniu akademii przez szambe- 
lana Karpińskiego, profesor Oskar Małec­
ki wygłosił referat p. t. .Uniwersalizm 
pontyfikatu Papieża Piusa XI“. W głę- 
bokiem w swej treści i w piçknvm co do 
formy przemówieniu, nasz uczony scha­
rakteryzował ideę uniwersalną pontyfiKa- 
tu Piusa X!.. przejawiającą się głównie w 
akcji misyjnej, w programie unijnym Ak­
cji Katolickiej i w niezmordowanej pri^y 
nad szerzeniem i ugruntowaniem pokoju 
Chrystusowego zarówno wśród narodów 
jak 1 w poszczególnych warstwach i jed­
nostkach.

W części koncertowej akademii, u* 
twór p. t. ..Łódź Piotrowa“, wypowiedział 
p. Józef Śliwicki, artysta Teatrów, sze­
reg pieśni wykonała p. Adelina Korytko- 
Czapska oraz szereg utworów wykonał 
chór świętokrzyski pod dyrekcją p. Ma- 
klakiewic/a i orkiestra 36 pp. pod dyi. 
mjra Śledzińskiego. Na zakonczenie aka­
demii "rzemówil J. E. Ks. Nuncjusz A- 
postolski.

Podziękowawszy J. Em. Ks, Kardyna­
łowi Rakowskiemu, przedstawicielowi P. 
Prezydenta, członkom rządu, przedstawi­
cielom korpusu dyplomatycznego, Księ­
żom Biskupom, profesorowi Małeckiemu 
i Akcji Katolickiej, która zorganizowała 
uroczystość, Ks. Nuncjusz za/naczył, że 
w tei wielkiej rzeszy uczestnikuw uroczy­
stości widzi całą Polskę, od wieków zna­
ną z męstwa swych czynów i niezłomne­
go przywiązania do wiary katolickiej. U- 
roczystośc ma charakter rodzinny, ponie­
waż przybyły na nią dzieci wspólnego 
Ojca, wpatrzone w białą- ijcowską po­
stać Starca z Watykanu. Wiedzą one, że 
przywiązanie do Papieża, jest przywią­
zaniem do Kościoła a tern samem do 
Chrystusa. Jeżeli Kościół Katolicki u- 
jawnia dziś tak potężną żywe,mość w 
świecie całym, to dzieje się to dlatego, żo 
nigidv chyba Episkopat poszczególnych 
narodów nie był tak nierozerwalnie zwią­
zany z Opoką Piotrową, jak obecnie. Za­
pytajcie — mówił Ks. Nuncjusz — swoich 
niezrównanych żołnierzy, weteranów o- 
statniej epopei, a powiedzą nam, że nie­
wzruszone przywiązanie do Wodza dało 
im gotowość ofiary z życia i natchnęło 
pragnieniem zwycięstwa.

Kościół zaledwie przed dwuma tygod­
niami podkreślił wymownie tę wielką 
prawdę w czasie wspaniałej uroczystości 
w Watykanie, poświęconej najwyższej 
gloryfikacji dwu męczenników angiel­
skich: kardynała Jana Fishera i wielkie­
go kanclerza Tomasza More'a, którzy 
woleli ponieść okrutną śmierć męczeń­
ską, niż wyrzec się obrony dogmatów 
wiary katolickiej. Padli, dając świadec­
two prawdzie, na której wznosi Się Ko­
ściół, broniąc prymatu Papieża i nierozer­
walności sakramentu małżeństwa.

Ale Ks. Nuncjusz wie, że przemawia 
do Polaków, których Ojciec .św. otacza 
szczególną miłością i którzy zdają sonie 
sprawę, że naruszenie tej potężnej jedno­
ści religijnej, a nawet tylko osłabienie jej 
oznaczałoby nietylko sprzeniewierzenie 
się powołaniu historycznemu oraz misji 
kulturalnej i apostolskiej na wschodzie 
Europy, ale byłoby także wyzbyciem się 
etnicznej siły oporu i ekspansji. Mówca 
przypominał wy . >wiedziane niedawno 
przez ambasadora Raczyńskiego i byłego 
ministra Kwiatkowskiego stówa, że Pol­
ska pozostała wierną sobie dzięki wie­
rze katolickiej. Jeżeli Polska odzyskała 
swą niepodległość, to stało się dlatego, 
że ta druga Polska, Polska duchowa, 
przygotowała to wielkie wydarzenie.

Przemówienie swoje Ks. Nuncjusz za­
kończył błogosławieństwem, udzieleniem 
całemu narodowi polskiemu w imieniu i 
z polecenia Oica św.
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— Ach, niech paa da spoRój! —* 
odparła. — Robi mi pam przykrość. 
W Londynie są setki ludzi cenionych 
i szanowanych, którzy mają na su­
mieniu daleko gorsze rzeczy. Setki ty­
sięcy' — poprawiła się z przesadą. —• 
Zresztą nie przestał pan być moim 
serdecznym przyjacielem. To, co się 
stało, nie można tego zmienić !

— Jeszcze nie pojmuję... — rzekł 
niezręcznie. — Pani pierwsza zwróci­
ła się no mnie z dobrem słowem...

— Biedaku! — powtórzyła Iwona.
Wyszli na Bayswater Road. Nim 

zdążył coś powiedzieć, zatrzymała 
omnibus, idący na wschodnią stronę 
miasta.

■ - Wysiądziemy na rogu koło par- 
Vu. Nie trzeba, żeby pan się męczył 
chodzeniem.

Omnibus stanął. Wsiedli. Usiadł 
obok niej. Kiedy konduktor poprosił 
o zapłatę, Iwona otworzyła szybko to­
rebkę. Samotnik, zgaduiąc jej zamiar, 
oblał się rumieńcem.

~~ Nie, ja, proszę pani! — rzekł, 
wyjmując z kieszeni parę neusów.

' urkot kół uniemożliwiał poważną 
rozmowę. Gawędzili więc o potocz­
nych błahostkach. Mauame Latour je­
chała na ostatnia w sezonie lekcję 
śpiewu do swej ucz&nicy, mieszkają­
cej po drugiej stronie Holland Parku, 
dziewczyna nie miała ani słuchu, ani 
głosu. Nim zdażyła się nauczyć akom­
paniamentu do jakiejś piosenki, już me- 
locija wychodziła z mody...

— Wie pan. ludzie są głupi!
Wygłosiła te słowa tak.m tonem, 

Jakgdyby dokonała odkrycia, aż się 
samotnik uśmiechnął. Zauważyła to z 
ri dością (wszak lepiej się śmiać, niż 
rłakać) i zaczęła paplać wesoło: ro­
bić uwagi o przechodniach, opowiadać 
zabawne zdarzenia ze swej karjery 
śpiewaczki koncertowej.

Gdy omnibus stanął, wyskoczyła, 
nie przyjmując jego pomocy. Śmiała 
się. Twarz jej grała ożywieniem.

— O, jak milo z panem! — zawo­
łała. Idąc z nim ku biamie Kensington 
Gardens. — Niech pan powie, że się 
pan cieszy, żeśmy się spotkali!

— Jest mi jak potępieńcowi, który 
orzeźwił sie kroplą wody! — odpo­
wiedział tak cicho, że nie dosłyszała, 
bo nie przestała się uśmiechać.

Wydawała się istotą z ciepła i bla­
sku, nieuchwytną cHa brutalnych zaku­
sów świata. Poeta mógłby ją nazwać 
wcieleniem południowego żaru. Miała 
ciemne, bujne włosy, spadające faliście 
na czoło i skronie i nadające twarzy 
wyraz nieopisanej łagodności. Ciemna 
karnacja przeświecała różowo. W 
wielkich, piwnych oczach kryl się 
bezmiar czułości. Jakaś subtelna woń 
lata i kobiecości owiewała ja od ślicz­
nych włosow do malutkich nóżek. By­
ła w najpiękniejszym rozkwicie ko­
biecości i miaia nieświadomy, trcchę 
wzruszający urok dziecka-

W tłoku balowym, wśród wspania­
łych toalet i olśniewających ramion i 
dekoltów, w powodzi światła elek­
trycznego. piękność jej mogła ujść nie­
zauważona. Ale w cichej alejce, na 
itle chłodnej zieleni i żółtych kwiatów, 
jaśniała znękanym oczom samotnika 
blaskiem niezrównanej urody.

— Jak tu milol — rzekła, siadając 
Z nim na ławce.

— Nie do wiary, jak miłol — od­
powiedział.

Wzruszona jego głosem, położyła 
mu na ramieniu malutką łapkę w rę­
kawiczce.

— Chciałabym panu pomóc... Ko­
chany panie. Chiselyl — rzekła łagod­
nie.

e— Już się tak nie nazywaml —

odrzucił. — Niech mnie pani nie na­
zywa tern nazwiskiem. Wyrzekłem się 
go od... od dnia, gdy wyszedłem z 
więzienia. Chciałaby pani usłyszeć o 
mnie wszystko? Ulżyłoby mi...

— Właśnie poio tu pana sprowa­
dziłam.

Pochytil się. Wsparł łokcie na ko­
lanach. Ukrył twarz w dłoniach.

— Właściwie niema wiele do po­
wiedzenia. Pani wie, że matka moja 
amurla, kiedy byłem w więzieniu. 
Pewnie ją dobiłem... Pieniądze, jakie 
miała, poszły na pewne zobowiązania. 
Meble i ruehcmoścl sprzedano celem 
spłacenia moich długów. Opuściłem 
więzienie pięć miesięcy temu bez gro­
sza przy duszy... Ewerard. jako gło­
wa rodziny, zebrał dla mnie sporą 
sumkę i zawiadomił mnie o tem przez 
bank. Otrzymałem ją pod warunkiem, 
że zmienię nazwisko i nigdy już nie 
przypomnę się nikomu z rodziny. Ro­
dzina matk, zerwała ze mną zupełnie. 
Pan Bóg wie, co mnie dziś przywiod­
ło przed ich dom. Może pani uważa, że 
nie powinienem był przyjmować da­
ru Ewerarda?... Po dwuch latach cięż­
kich robót, człowiek traci ambicję... 
Przybrałem nazwisko Joyce. Wycho­
dząc z banku, zobaczyłem je na wo­
zie handlarza. Tak i samo dobre, jak 
inno.

— Ale imię, Stefan, zostało? — za- 
nytaîa Iwona.

— Chyba... Nie zastanawiałem się 
nad tem. Tak. imię zostało... Oszczę­
dzam swój kapitał. Bez tych pienię­
dzy bvîbvm skazany na głód. To, co 
przeżyłem, nie poszło mi na zdrowie. 
1 vmezasem szukam zaięcia, ale we 
wiem, czy znajdę... Wiem. ^ że powi- 
nienbym opuścić Anglję, cóż, kiedy 
Londyn wszedł mi w krew. Nie chce 
mi się stąd wyjechać. Zresztą cobym 
robił w koloniach? Nie nadaję się do 
ciężkiej pracy fizycznej. W więzieniu 
robili ze mną próby i nie wytrzyma­
łem. Przeważnie szyłem worki i po­
magałem w kuchni. Gdybym tu mógł 
zarobić funta tygodniowo, miaibym 
dosyć. Starczyłoby mi na życie. Co- 
prawda nie wiem. poco mam się trzy­
mać życia?... Jestem duchowo złama­
ny... Nie zdobyłbym się nawet na po­
pełnienie samobójstwa... Jestem jak 
łachman...

Urwał, nie podnosząc głowy. Iwo­
na nie wiedziała, co odpowiedzieć. 
Wyrzutek otworzył przed nią głąb 
swego poniżenia z tak brutalną, bez­
pośredniością. że zdziwiła się i przelę­
kła. Miała szlachetne i czułcseice. ale 
nie rozumiała mężczyzn. Ich wieazą, 
dziwne potrzeby, poglądy, uczucia i 
postępki bvly dla nici czemś nieooję- 
tem. Joyce też wydał się jej ,v swych 
przejściach i hańbie nieodgadniony. 
Odsunęła się od niego trochę, nie z od­
razy, lecz pod wpływem nagłego po­

czucia bezradności. Nie rozumiała... 
Cóż mogła powiedzieć?...

Zapadło Krótkie milczenie.
Joyce, uderzony, że nie okazała 

mu odruchowo współczucia, podniósł 
wynędzniałą twarz.

— Zgorszyłem panią?
— Tak dziwnie pan mówi, — od­

parła — jakby pan miał kamień, w 
miejsce serca.

— Niech mi pani daruje! *- rzekł, 
łagodniejąc na widok jej zasmuconej 
twarzyczki: — Jestem niewdzięczny. 
Powinienem być dziś szczęśliwy... Bę­
dę szczęśliwy... Za to, że pani się nie 
wstydzi mego towarzystwa, miałbym 
ochotę pocałować panią w nóżkę.

Na te słowa oczy Iwony zagra­
ły znów blaskiem, a policzki rumień­
cami. Była ogromnie pobudliwa.

— Więc sprawiłam panu przyjem­
ność? O, jali się cieszę! Zawsze sta­
ram się pocieszać ludzi i nigdy mi się 
to nie udaje.

’ — Wśiód dziwnych ludzi musi się 
pani obracać! — zauważył Joyce, 
uśmiechając się blado.

Wzruszyła wymownie ramionami.
— To pewnie dlatego, żc ludzie są 

naprawdę dziwni, a ja taka sobie zwy­
czajna kobieta.

— Niema na ziemi lepszej, promien- 
nieiszej duszy, niż pani! — rzekł Joy­
ce. — Nic się pani nie zmieniła.

— O! Co też pan wygaduje: — 
wykrzyknęła wesoło, potrząsając gło­
wą. — Takie nic, jak ja? Wszystko 
jest we mnie male. Mam drobny 
wzrost, niewielki głos, małe stosunki, 
mały móżdżek... I mieszkam w malut- 
kiem gniazdku. Musi mnie pan odwie­
dzić. Zaśpiewam panu — mam ten je­
den talencik — to może pan się roz­
weseli. Musi pan być okropnie samot­
ny!

— Dlaczego pani taka dla mnie do­
bra? — zapytał.

— Bo pan jest chory, złamany i 
nieszczęśliwy! — odparła żywo. — 
Nie mogę tego znieść. Okazał mi pan 
kiedyś serce. Pamięta pan, jak pan 
mnie ratował w kłopotach, gdy mąż 
mnie porzucił? Nie wiem, jakbym so­
bie była dała radę bez pana. Matka pa­
na... Ach, wiem! — zniżyła glos. — 
Wiem! Płakała nad pana nieszczę­
ściem. Widziałam ją przed śmiercią. 
Mówiła o panu. Powiedziała tak* 
„Iwono, jeżeli go kiedy spotkasz, ob­
darz go dobrem słowem przez pa­
mięć na mnie! Cały świat będzie prze­
ciwko niemu“... Przyrzekłam... Alenie 
odwróciłabym się od pana. choćbym 
nie przyrzekała. Niema w tem żadnej 
dobroci...

Ścisnął ją za rękę bez słowa. Mia­
ła łzy na rzęsach.

Jego oczy byłv suche*
(C/ąg dalszy nasłani |
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ŚRODA, 27 LUTEGO W3S R.
Katowic«. 6,45 Audycja pc"a: na 14.57 Syimat ou&a 

12.02 WJad«mc*-J mtioorol„g. 12.10 Koncert 13.05 Płyt r 
15 3S Ceduła eieldy zhułowo-towarowel. 15.45 „Przygoda 
Oie.ka Luxla". 16.00 Zcsnól barmanistów wiklch.
16,45 Wiadomo cl z dziedziny wynalazków. 17.00 Utwory 
na skrzypce. 17.25 Pogadanka dla zoblet „Racjonalne 
obuwie”! 17.35 Płyty. 17.50 Po-aduik «portowy. 18,00 
„Oosik Jyni klaska” — wygi. p. Ko*ni!a Nbtscbowa. 18,15 
Koncert. 15.00 Miniatury bwrrtetow*. 15.30 Piosenki. 19.50 
Wiadomoid rpoitowe. 20.00 Wieczór Kasp.owiczowskl 
(Poznań). 20,30 Płyty. 21,00 Koncert wopnowskl. 21.J0 
..Przygody rtarezo Brody” — humoreska Kornela Fojcj- 
ka. 21.40 Piekut po'skio w wyk. Adama Dobo&rk. 22.16 
Muzyki, taneczna. 23.CS Skrzynka francuska.

Warszawa (1339.3 tn) Í.4S Aud. poranna. 12.10 Kon­
cert zesp. ealonowtjgo. 13,05 Piosenki w wykonaniu Tito 
Schlpa n, płytach. 15.00 Zespól warsz. barmouistów. 16.45 
„Listy od dzieci". .7,00 Utwory na skrzypce >3,15 Ze­
spól S. Radlenia. 15,00 Koncert * Krakowa 19.30 Pio­
senki z W:lua. 20,0!) Wieczór Kasprowtazowskl z Pozna­
nia. 20,30 Płyty. 21.00 Koncert Chopinowski 21.W Piękni 
polskie. 22.15 I 23,05 Muzyka tjneczna.

Kraków (293,8 ri) 6,45 Aud. porwana z U. *nsz. 12.03 
Transu z Warsz. 13.05 Muzyka z ptyt. 16,00 Tn.nsm. a 
Warsz. 17,00 Transu. X Warsz. 18.15 Tramsm. 1 Warsz.
19.00 „Miniatury kwart towe”, w yykenan u 1 traków:lr. 
kwartetu smyczkowego. 20,00 Transm, z Poznania. 20.30 
Muzyka salonowa z płyt, 30,45 Transm. z Warcz. 21,40 
I 22,15 Tranem, z Warsz.

L lůz (224 m) 6 45 Tr.-iam. * Wairsz. 12.09—13.30 
Tramsm. z Warsz. 16,00—17,00 Transm. z Warsz. 18.15 
Tramsm. z Wwsz.. Kłakowa 1 W.lna. 20.00 do 218t 
Tramsm. z Poznania i Warsz. 21,40 ( 22,15 Ti a-tsm. ■ 
Warszawy.

Poznań (345,6 ml ( 43 Aud poranna z Wams. 1157—1

13.30 Transm. z Warsz. I Krakowa. 16.00 1 17.00 Transm. 
z Warsa. 18,15 Transu, z Warsz.. Krakowa 1 Wilna 20 00 
Wieczór Kisprowiczowskl. 20 45 1 21.40 Tramsm z Wjt- 
‘■-zawy. 22,15 Ulwo,y R,, łopianowe. 22,40 T ransm z War­
szawy.

KONCLRTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw (315.8 ni) godz. 6,35. 12.00, 16,30. 19.00,
Mediolan (368.« ml .Lodz. 11.30, 19.00. 20.45
Praga (470.2 m) godz. (0.15. 12.35. 1555. 20,40.
Wiedeń (50t,,8 ffl) godz. 12.00. 17 15, 19.10. 22,05.
Budapeszt (550.5 m) godz. 12,05. 17,30, 20,10.

CZWARTEK, 2S LUTEGO 1935 R.
Katowice, 6 45 Audycja peramna. 1)1.57 Sygnał Cra o. 

12.05 Przi rlad prasy polskiej. 12.10 Program dla 4zi<~i. 
12.3n XVir parmei szkolmy. 16,35 Ceduła giełdy zboiowo- 
towarowrl. 15,45 Płyty. 16,00 Muzyku lekka. 16,45 L ikcl* 
jeżyka trancuskleeo. 17 00 Teatr Wyobraźni — atucUo- 
-idsko p. Ł .3 •przeszlo&ci”. 17.50 Felieton „portowy. 
18,16 Płyty * obłjikoeuj ni). 19.00 Duo ty. 1950 Piy.y 
1950 W'Lt'omoicI sportowe. 2000 Komoert wieczorny,.
31.00 ..Senaty L. van Bi.thovema" 21,45 „Kultura WeJ. 
Jcepc ska”. 22,15 Muzyka tarnt czna. 22,45 Porady raujo- 
tediríízme. 23,05 Muzyka tanc-zna.

Wj., szawa (1339,3 a) 6,45 Audycja poranna. tî'.ilO 
Program dla dzieci. 12,33 i 13.10 Poranek «zkotny FS1- 
b arm mil. 15.45 Płyty. 16 00 Muzyka lekka. 17,00 „Teatr 
Wyobrnźnl” nadaje słuchowisko p. t. .»Z gir-tuzlodel”, 
18.15 Płyty. 19.00 Dudy. 19,30 Płyty. 20.00 Kcucert wie­
czorny. 21.00 Koneart a Krakowa, 22,15 i 23.05 Muzyk* 
taneozm*.1

Kruków (293.C m) 6.»5 And. poranna e Warsz. 12,03 
Transmisje z Warsz. 13,45 Wylatíd z ojeir rncdmRe :o 
(płyty). 16.00—17.30 Transmisje * Warcz. 18,19 Transm. 
z Warsz, ly,3U Muzyka z płyt. 20,00 Tramsm c Warsa 
! Katowic, 21,Ou Konoe-t z cyklu „Sondy L. van Beet­
hovenu". 22.15 i 23.00 T.nusnńsle z Warsa.

Lodź (224 n>) 6 li Tramsm. a Warsa. 12,03—13,45
Transmise z Warsz. 15 43—17,50 Tramsm. 1 Wina. 16.13 
—19,45 Transm. z Wirsz. 2C 00 Transmisje a Warszawy. 
Katowic, Krrkowa I Pcsmamła. 22,15 I 23,00 Transm. 4 
W uraz. 22,45 Muzyka Ipłyty).

Poznan 1345.0 m) 6.45 Aud. poranna z Warst lii ,37^ 
13.45 Transm. a Warst. t Krakowa. 16,45 Płyty. 16,00-* 
17.50 Transm. z Warsz 18.15 Tramsm. s Warsz. 19,30 
,3emlaiminj OiigM iplewa” (płyty). 20,00 Tramsnrłsjo z Ka­
towic, Waisz. L Krakowa, 22,15 PSeSil w wykoo. di„m 
revellersów. 22,45 Reportaż. 23,05 Polaka muzyka tweoz- 
na t a Uytach.

KONCERTY ZAOKAMCZNF
Wrocław (318,8 m) godz. 6.35. 12.00. 16.3Q, 20.,Ik,
Mediolan (3 ".« m) godz. 11.30, 17,05, 20,45
Pru-a (170.2 m) godz. 10.16, 12,35, hMO 21.00,
Wiedeń IBObm ,11) godz. 12.00, 16.00, 20.00. 21.40.
Budape: zt (tau,5 ml godz. 13,30, 17,35, 20,ld.

NIECH SIĘ NARODY POZNAJA WZAJEMNIE.
(—) Ubiegły rok pod wzgięoem wymiany 

programów radjo-wych między Polskg, a zagra- 
,iicą należał do bardzo udanych. NietyH.o wzię­
liśmy, — ale co ważniejsze ze -stanowiska pro- 
pagtndowego — daliśmy obcym słuchaczom 
szereg audycyj własnych.

Poza koncertami s^openowsHemi, nasze kon­
certy transmitowane były do Stockholmu, do 
Belgra lu, do Berlina, Wrocławia, Hilversum i 
do całego szeregu mniejszych stacyj europej- 
sidch. Zaznaczyć należy, że audycje, iransmito- 
wane z Polski du Ameryki, rozpowszechniane 
są w Stanach Zjednoczonych przez p.awie 190 
mniejszych lub większych rozgłośni.

W dniach wielkiej powodzi radjo nadało 
dla rozgłośni« anielskiej specjalny reportaż, 
który wywołał wśród słuchaczy angielskich nie- 
tylko zainteresowanie, ale objawy współczucia, 
Z innych transmisyj zagranicznych wymienić na­
leży konkursy hippiczne w Warszawie, mecz 
piłkarski Polska—tlitmcy, Challenge l mecz 
bokserski Polska- Niemcy.

Cidj we Francji Dochodzę rocznicę Lafayetta, 
zorganizowano specjalną audycję, która nadana 
była pa rozgłośnie francuskie,
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ZJAZD ASTRONOMÓW.
Na wyspach archipelagu Karolińskiego: 

Mario.. Si Losapp odbywa się zjawi astrono- 
mów czterech państw na statku morski .1, gdyż 
w dniu 14 lutego b. r. będą przeprowadzone ba­
dania na i pełnem zaćmieniem sîo.ice. Ucz ?ni 
pozostaną na wyspach dwa miesiące, aby wy­
korzystać sprzyjające okoliczności tego roku, 
które się zaledwie raz na 20 lat powtarzają w 
«.ąklm stopniu.

NIEMCY STERYLIZUJĄ.
W Hambu-gr* dokonano 1439 zabiegów ste- 

/ykzacyjnveû na ogólną liczbę 2107 wniosków o 
przeprowadzenie steiylizacji. Sąd zdrowia zdp- 
!ał dotąd rozpatrzeć 2 500 wypadków choro! 1 
dziedzicznych, na ogólną liczbę około 20.000.

BILANS REWOLUCJI HISZPAŃSKIEJ.
Rząd htszpai.skl opjbthwwaJ dane stały- 

tyczne, dotyczące rewolucji pałddennkirwej. 
Według tych danycn w walkach rewolucyjnych 
zginę! ’ 1378 otob, w tern 327 żołnierzy i po­
licjantów, a 1031 ludności cywüncj. Liczba 
rannych wynosi 2921, z czego £70 pc stronie 
wojsk . ządowych, a 2051 po stron* nidnoscl 
cywi'nej. W szpinlach leczy się dotyCłwzaj 
jnlało 1200 osób, przeważnie cywilnych.

MANUZURJA DROGO KOSVfUJE 
JAPONJĘ.

Japoński minister s-mrbu Taka Haki, złoży! 
bSwiadczenic o konieczności maksymalnego 
zmniejszenia zagranicznych wydatków Japonji. 
Rząd japoński wydal na Mandżurję w roku 193* 
przeszło S0 miljonów jen. Prywatne osoby za­
angażowały się w Mandżurji kapii dem sięgają­
cym 60 miljonów jen.

Oświadczenie ministra skarbu wywołało sil­
ne wrażenie wpłynęło na osłabienie kursu jena. 
W kołach wojskowych oświadczają, że z nniej- 
tzenie wydatków w Mandżurji w roku 1935 jest 

niemożliwe ze względu na sytuacją ogólną na 
Dalekim Wschodzie.

KOMETY W ROKU 1935.
Jak przepowiadają astrolodzy, rok 1935 bę­

dzie szczególnie bogaty w ({«mety, które uka­
zywać się będą na stropie niebieskim. Od kwiet­
nia do g .dnia r. b ukazać się ma Ich 8. a 
wszystl l, ; one są małe, trudne do obserwowa­
nia. Pięć z nich odk^ych zostało dopiero pod­
czas ostatniego przejścia, t. zn. prred à—8 la­
ty, jedna zaś odkryta w r. 1911, uk: zala się 
ut dwukrotnie w r. 1919 i w r. 1927. Najstar- 

stą wśród nich będzie kometa zwana „V itnpel 
l* 1“, odkryta w r. 1373, którą od tego czasu wi- 
trianc 3 razy. Ma się ona ukazać w grudniu 

1035 r.

MAGARA W 20053 ROKU.
Uczeni amerykańscy obliczają, Iż w roku 

20053 wodospad Niagara ma się rozpaść zu­
pełnie. Prąd wodv skruszy bowiem skalne pro­
gi wodospagu całkowicie.

Pisma nowojorskie zapvtula Iow kipnie, 
gdzie wówczas będą wyjeżdżały irlode mał­
żeństwa w podróż poślubna.

NOWY REKORD LEKKICH SAMOLOTÓW.
Lotnik francuski Delcot.*, pobił rekord 

lekkich samolotów na p. 'estrztni 1000 kim., 
Móry tę przeczeń przebył ze średnią szyb­
kością 322,6 kim. na jodzii.ę.

WINO — PIENIĄDZEM.
Kasa oszczęć.ioick-wa w Szot.iogi (Węgry) 

/bankrutowała. ZoLow.ązania swoje obecnie 
płaci winem tokajskiem. Wino to w swoim cza- 
lie dostało się do kasy oszczędnościowej od 

hodowców winnych, plącących nim długi.

TESTAMENT WPOUA KOTÓW.
Pewien Chicago: lanin zmariy niedawno rie- 

hawidzU okropnie kotów. Przeznaczył więc w 
testamencie znaczną sumę na zakup 150 wy- 
twornyCii bombonj« r z cukierkami dla pań, któ­
re równie jak on, .lie lubiły kotów. Między in- 
nemi paczkę cukierków otrzymała wdów« po 
prezydencie, pani C. Coolidge za to, że w 
swoim czasie kazała Wytruc w Białym Domu 
koty, dobierające się do śpiewających pta­
ków.

PIERŚCIEŃ Z CZA3ZKĄ — W NAGRODĘ. 
Pierścionek z wyobrażeniem czaszki ofiaro­

wany jest za ,,-tarannosc“ każdemu zasłużo­
nemu narodowemu socjaliści* z oddziałów 
szturmowych. Prezydent policji niemieckiej 
Hlnler obdarzył nim kilkuset policiautów i 
szturmowców.

KCE1ETY KŁAMIĄ NAJLEPIEJ.
W Bnjtonie ukazały się wspomnienia urzęd­

nika celnego, zatytułowane „30 lat watki z 
kł p,«n vp kti"2 wvd )L ywają na światło 
dzienne nader cirkawe szczegóły, tak mało zna­
ne szerszemu ogółcwi. Oddzielny rozdział ksiięi- 
W poświecony jest kłamstwom kobiet. „Kobiety 
Warnią na‘lepiej“, — pisze autor. Z nyślają tzę 
sto bez wyraźnej potrzeby kłamliwe hivtorje. 
Trzydzieści lat słuchania klamlwych bajek, 
trzydzieści lat urzędowania na komorze celnej 
nauczyło mnie więcej niż jwentualnc sto lat 
małżeństwa. Mężczyźni, z wyjątkiem zawodo­
wych przemytników, nie oszukują naogół władz 
celnych. Statystyki dowodzą natomiast wzra­
stającą z roku fla rok liczbę kcoiet, które upra­
wiają przeynvtaiotwo. Zdaje się to być u nich 
potrzebą. Pewnego dnia wprowadzono do mnie 
młodą kobic*?. córkę wielkiego przemysłowca 
ttowojor&iiiego. Starała się ukryć przed okiem 
eetnUa flaku 1 perium. Nie uda.o się jej. Skaza­
łem Ją grzywnę 30 dolarów. Wówczas rot- 
wSTiec7ona młoda bogaczka rozbiła flakon: „W

„POLONIA“
ten spe ób nie zapłaci wam ani cenią, ■' .0.0 nic 
nie wwożę“. Mimo tej fecie kobi pcej logiki, mło­
da kontral mdzistka musiała zapłacić grzywnę. 
Autor cytuje dalej wiele przykładów podstęp­
nej kłamliwości kobiet, oszuhuiących władze 
celne. Bostoński „Klub kobiet“ zaprotestował 
przeciw książce, którą uważa za „niewybredne 
i spkodlitve Kalumnje“. Znalazł się wt ; cie od­
ważny przedstawiciel płci brzydkiej, który zde­
maskował kobiety, udające zawsze „niewiniąt­
ka“.

KTÓRA Z GWIAZD FILMOWYCH MA 
SZKLANE OCZY?

Znany optyk londyński, G. Tay'oi twierdzi, 
iż trzy populai ne „sta V angMs.de mają 
szklane >czv, czego nie domyśla się wcale pu­
bliczność. Taylor nie chce wymienić nazwisk 
gwiazd, stwi ;rdza j jrtnak, że u jego zakładzie 
opty iznym przygotowane zostały ni zamówie­
nie trzy gałki oczne. Sztuczne oczy roboty Tay­
lora są tak świetnie wykonane, łż nikt nic jest w 
stanie odróżnić ich od oczu naturalnych. Za­
wód optyka jest dziedziczny w rodzinie Tay­
lorów, a pradziadek optyka wykonał sztuczne 
oko dla księcia WelJington'a.

Na wielkich rorocznycb targach w Paryżu, 
które odbędą się w maju r b., pod proiektora- 
tem prezydenta republiki, zostanie inaugurowa­
ny konkurs międzynarodowy wyna.ażcow. Do 
konkursu mogą stanąć wynalazcy bez różnicy 
wieku, płci í narodí woścl. Zgło^enia będą 
przyjmowrne do 14 marca r. b. Wsszye Ikie zgło­
szone wynaralkl zostaną wysławione w głói rnej 
sali targów paryskich.

ZNÓW UDOSKONALONE!

m

NATAWIS
DRJLEPSZE ODBIOROWI 

nflJPRZVSTIPniEJSZE CE AV!
Demonstracja w pierwszorzędnych firmach -adjowych.

Zycie qospodaccœ

Dlacze o bydło lost fanie a mięso dro'ie ?
W dniu 22 b. m. w łokalu Związku Izb 1 Or- 

gauizacyj Rolniczych odbyta się konteren, ja, w 
której wzięli udział przedstawiciele piasy sto- 
lecznej, w spraw w opłat obciążających obrot
zwierzętami rzcinem*. ,

Na konferencji tej inż. Wrohfewski wygłosił 
referat, przedstaw łający obecny stan tej spr 1- 
wy i pożądane ze stanowiska rolmcrwa zmiany. 
Polska w stosunku do krajów zachodnich, pu 1 
wz dędem spożycia mięsa zajmuje jedno z ostat­
nich miejsc. Według danych statystycznych, 
Niemcy konsumują rocznie na głowę ludności 
48 52 kg. mięsa. Czechosłowacja około 30 kg., 
Polska zaś, która Jest pod względem produk­
cji żywca d mięsa jakby spichrzem Europy, kon­
sumuje zaledwie okob 18—19 kg. na głowę lud­
ności. , . . , .

W dużym stopniu przyczynia się do tego sta­
nu rzeczy obciążanie obrotu żywcem i produkta­
mi uboiu, wysoki? mi opłatami, pobicranenu 
przez Wtjowiska i izeime miejskie, które nie- 
zunieniono od r, 1929.

Chcąc doklad.ue scharakteryzować opłaty, 
obciążające obrót zwierzętami i produktami 
uboju, musimy je rozbić na następujące: 1)
opłaty targowe, 2) opłaty rzeźne, 3) opłi ty ry­
tualne, 4) opłaty weteryitaryjhe, 5) op aty za 
świadectwa pochodzenia.

Oplaty targowiskowe nie stoją w żadnym 
stosunku do świadczeń, za które są pobierane. 
Jak duże zyski czerpią z tuch miasta, można

przekonać się z danych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego, które wykazują, że 78 większych 
miast w Polsce z wpływów targów skowycli, 
tylko 14,5% wydają r.a utrzymani, administra- 
cji, reszta zaś s anowi czysty zysk. Pomimo wy­
sokich opiął, pobieranych przez targowiska, 
miasta administrują niemi bardzo niedbale. Wy­
starczy nadmienić, że według G. U. S. w roku 
1939 na 1310 funkcjonujących targowisk, tylko 
416 z nich posiadału wagi

Niemmejsze źrodlo dochodu stanowią dla 
miast rzeźnie. Według zebranych danych, w 
większości miast dochody z tego źródła byiy 
bardzo wysokie. Czysty zysk np. rzeźni war­
szawskiej wynosił ok. 2 milj. zł., Poznania 
225.000 zł. Opłaty pozatem w rzeźniach, jak i 
na targowiskach, pobierane są zupełnie dowol­
nie. Najjaskrawiej występują obrążenia uboju 
owiec. Obciążenia te sięgają 60% w stosunku 
do wartości danej sztuki. Ma to miejsce w cza­
sie, kiedy ząd 1 organizacje rolnicze starają się 
wi .eikieml siłami podnieść upadające owczar­
stwo.

Niemniej wysokie obciążenie stanowią opła­
ty rytualne, popierane z tytułu ubo,u koszerne­
go w 5-ci'U woj. centralnych j 4 kresowych, 
fjpiaty te są nie miernie wygórowane i w żad­
nym výpadku nie można je nazwać zapłata za 
pewne świadczenia, wykonywane w zw lązku 
z ,/r epikami wyznaniowemu. Nazwać je można 
raczej podatkami, pojie. arend przez gminy ży-

"rinzakcje, dokonywane w rrnu ch układu 
pensacyjnego polsko-niemieckiego, prowa-
__ jak tego dowouzi doswi, dczeme rol-

va - - do zamrożenia należności w Niem-

Yycliodząc z tego założenia, K. r,„ tet Eks- 
D*wy Materiałów Tartych zajął ostatnio sta- 
tako, że przeprowadzenie tranzakcyj w ra- 
1 układu związane jest z poważnym ryzy-
1 i postanowił wst.z- mac nadal podział 
yngentów niemieckich. l[ 1 mając wszakże, 
nigą istnieć gospodarczo uzasadnione ko- 
:nocc', dokonania wywozu, upoważniono 
ak Trezydjum dn udziela.ua w takich wy- 
>wych wypadkach na rachunek ogólnego 
yngentu zezwoltn na wywóz materjałow 
■eh pod następujaceml warummmi:
) Zgłaszające się firmy przedłożą uouody, 
erdzające zawarcie umowy oraz posiadanie

przez nabywcę zezwolenia władz rtlt.ni“ćklch 
na wywóz towarów do Niemiec, a przede- 
ws^itkan u jowolnią . lary [odnle, że posia­
dają pełną możliwość uzyskania należności za 
wywożone towary

b) Łączna suma wydanych zezwoleń nie po- 
wfam prz«k»czać pewnej ustal mej sumy.

c) Termin ważności zezwoleń opiewać wi- 
niei na okres 6-tygodniowj od dnia wydania
zezwoIe.ua. .

d) W razie mewykor ryatama przez poszcze­
gólne firmy przyznanych im zezwoleń, bęuzie 
niewykorzystana ilość dołączona do ogólnego 
kontyngentu.

Niezależnie Komitet Eksportowy Materjałow 
Tartych posianowił zw.ócic uwagę czynników 
rządowych na trudności, czynione przez władze 
niemieckie przy zawii rani" poza układem pry­
watnych tranzakcyj kempen acyjnych. i

Po podpisaniu traktatu handlowego polsko- 
angielskiego, które spodziewane jest lada chwi­
la. ogłoszone zostaną zarządzenia, mające na 
celu rozszerzenie zbytu samochodów w Polsce. 
W zamian za nabycie przez dwie wielkie fa­
bryki angielskie bonów Funduszu Inwestycyj­
nego, fabryki te mają uzyskać koncesje na mon­
townie.

apełskie m
Równocześnie toczą się podobno rokowa, ia 

o pożyczkę angielską dla Polski. Pożyczka ta 
w wysokości 5 miljonów funtów .zterlingów, 
to le st około 131 mili, zl„ miałaby pójść w ca­
łości na budowę dróg. przeważnie o gackich
nawierzchniach.

• li*

Według nadesziych z l ondynu zapowiedzi, 
w dniu 26 hm nastąpi podpisanie parafowane­
go w ub. tygodniu traktatu kanałowego po'sko- 
angielskiego. Ze strony Polsie traktat podpisze 
bawiący w tej chwili w Londynie minister Prze­
myślu i Handlu dr. H. Floyar-Rajchman. Ze 
strony angielskiej traktat podpisać ma minister 
handlu W. Brytanji, Runciman, oraz minister 
spraw zagranicznych J. Simon. Pod podpisaniu 
i-aktatu handlowego nastąpi ogłoszenie jego 

tekstu. Jak wiadomo, układ zawiera około

dwustu stawek konwencyjnych, które stanowić 
mają podstawę rozbudowy |irzvwozu angiel­
skiego do Polski. Dla Polski ukiad z Anglją 
Dosiada znaczenie o tyle iż ureguluje trakta­
towe stosunki z krajem, stanowiącym nasz 
główny rynek zbytu w chwili obecnej. *V roku 
■934 Aflglja pochłonęła prawip jedną piątą na­
szego wywozu (cr do wartości).

Należy dodać, iż p. Adam Koc powrócił już 
do Warszawy po tygodniowym pobycie w Lon­
dynie i Peryżu. • -

dowskie bez żadnego właściwie słusznego, go­
spodarczego umotywowania.

Oplaty za baannia weterynary.ae ivwca 1 
mięsa, stanowią memniejsze źródło dochodow 
dla miast. Opłaty za te świadczenia są również 
pobierane zupełnie dowolnie przez poszczegól­
ne miasta. Dla przykładu przytoczyć możemy 
fakt, że w rzeźni miejskie] w Warszawie, wła­
ścicielowi chorej sztuki trzody chlewnej kazano 
Odpłacie do niej 3,90 zł., kierując mięso na t. zw. 
tanią jatkę. W tvm wypadku rzeźnia policzyła 
za badanie 1 kg. mięsa 40 gr. W stosunku do 
mięsa przywozowego, szczególnie jaskrawo 
występują opłaty weterynaryjne, pobierane 
przez magistraty/

Dodać jeszcze należy, że większość tych 
opłat pobierana jpst niezgodnie z ustawę, która 
zezwala jedynie na pokrjwanie rzeczywistych 
kosztów, wówczas, gdy miasta uc tv.uly z nich 
źródła poważnych dochodów. Wobec tego 
Związek Izb i Org. Rolniczych zwróć.! się do 
ministrów: Spraw" Wewnętrznych, Rolnictwa i 
Reform Rolnyc.i, Pi/emysłu i handlu oraz do 
Biura Ekonomicznego Rady Ministrów z me­
moriałem, przedstawiającym konieczność nie­
zwłocznego zrędrftowanii tych opłat. Sprawa 
jest te.n pilniejsza, że samorządy wkrótce 
uchwalać będą swoje budżety Wskazane więc 
jest, aby władze nadzorcze już w roku bieżą­
cym oprawę tych opłat uregulowały.

NOTCWANIA GIEŁDOWE
URZĘJOWA CEDUŁA

UJELDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWJÍ ACH. 
z dnia it lutago 1Mb r.

Ceny iraum eją s'ę za 1O0 kg. jiarytet •waign* Knle­
wice, w h* ldhi hnłtawnym, la n likach w«_onowych.

Kurny ustalone na ip .ttetoiwlj cen tranzalicvjiiycli.
Żyto 15,80. Mąka pczeona lat. ID 0-60 Vn 27,Nt. Mąka 

.pszenna trat. It Tl.—, Mąka żytnio la do 5$%
2Í.T5. Otriiby iy.tn.Io z przem. siandartoweyo 10,50. Ko- 
«V. ^zyna czet «ona tez karaJ-aakl 185.—.

Ceny orjeitťacyine niezmienione. Usposobienie: spe 
■kojTi-.

NOTOWANIA V/ARSZAWSK'EJ GIEŁDY 
z dnia 26 lutego 1935 r,

Papiery państwowe:
4 po/, inwesty c «.w. 116,50. 5 proc. poż. 

konwersyjna 68,75—69,25— 69.00. 6 proc. poż. 
kolejowa *14,25. 5 proc. poż. dolarowa 79,00
do 79,25. 4 proc. poż. dolarowa 5o,25- -56,00. 
7 proc. poż. stabilizac. 74,38—74,25. 7 proc. 
L. Z. Państw. Banku Rolnego 83,25. 8 proc.
L. Z. Państw. Banku Rolni go 94,0r- 7 proc.
L. Z. Banku Gospou. Krajów. 83,25. 8 proc.
L. Z. Banku Gospod. Krairw. 94,00. 7 proc.
oblig. Banku Gospod. Krajów. 83,25. « proc. 
oblig. Banku Gosood. Krjow. 94,00. 4 i pól 
prou- L. Z. Ziemskie Kredyt. 54,50—54,75. Ten­
dencja dla pożyczek przeważnie mocniejsza, dla 
listów niejednolita.

Waluty:
Dolar prywatny 5,26,50. Tendencja nie- 

jednólita.
Akcje*

Bank Polski 99,50. Lilpop 10,25—10,20 
Ostrowiec serja B 18,75 -19,00. btarachowice 
14,15.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku:
Pożyczka DiMonnwska 93,00. Pożyczka sta­

bilizacyjna 125,50. Pożyczka warszawska 73,00. 
Pożyczka śląska 73,375.

POZJMYNSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
a dnia 26 lutego 19ÍS r.
Ceny parytet Poznan.

Żyto cena tnnz.ikcyina tu«? î-10 ton 15,50 Recela no­
towań bez zm'any. Usposobieni, spokojne

Tramzakcie na olmieimycJi warunkach łyta 410 t«n 
pszenicy 431 ton, ,nikli iytniej 73.5 tooy. naki .pszenne] 
40 ton. otrąb żytnich 2l0 ton. otrąb pizemiycn 30 ton. 
owsa 13 tan Jęczmicui.1 73,5 tony. groch J W ktorja II1.5 
tony, mąsatoi 105 ton, wyfc 5.5 tuny. (pîluszki 4.75 tony, 
łubinu niebieskiego 7 ton. seradeli CO ton. koniczyny czbr- 
nonel 8,9 tony. rafckucha -z-pakowcio 15 ton.
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Kawiarnia czy restauracja
początkiem karjery

Gabriel Astruc, „-wujek teatral­
ny“ Paryża, człowiek, który od 50 lat 
by l dyrektorem operjr, naczelnym redak­
torem, literatem, dyrektorem teatru oraz 
pełnił jeszcze wiele innych zawodów, 
dziś jest już starszym panem, który ma 
■wiele wspomnień. Zna Paryż oraz tych 
ludzi, którzy przewijali się przez Paryż 
w ciągu ostatniego pół wieku, jak własną 
kieszeń. Ma wspomnienia, czasem nie­
zwykłe j chętnie dzieli się niemi z przy­
jaciółmi.

Niedawno, w gronie przyjaciół, opo­
wiadał on o karjerach, które miały p.o- 
Czątek w restauracji paryskiej.

Sylwetki z dawnego Paryża
Pewnego dnia hrabia zwrócił się do 

mnie:
— Słuchaj, panie Astruc. pan jest 

z wielu miljonerami na dobrej stopie. 
Czy nie zna pan przypadkiem Rothschil­
da?

—■ Ahonsa Rothschilda? O tak? Znam 
go dobrze, ale jeszcze lepiej znam jego 
wspólnika, Gustawa Laffon. A dlaczego?

— A, to z powodu „Librę Parole“. — 
odpowiedział hrabia. — Antysemityzm 
jest w Paryżu złym interesem. Drumont 
po uszy siedzi w długach- Akcje dzien­
nika są w znacznej części w jego ręku. 
Gdyby Rothschild chciał, to za 400.000

Ira-nków, mógłby te akcje nabyć, a rów­
nocześnie zlikwidować antysemityzm we 
Francji.

W dzień później rozmawiałem z Laf- 
fonem. ale Rothschild nie zainteresował 
Się tą sprawą. Był to ciężki błąd. Po 
sześciu tygodniach ,Libre Parole“ wydo­
był na światło dzienne aferę Dreyfusa- 
Nakład dziennika zwiększał się z dnia na 
dzień i Drumont został bogatym człowie­
kiem. a afera uzyskała rozgłos światowy.

Gdyby gazeta należała do Rothschilda, 
afera Dreyfussa byłaby załatwiona w 
krótkim czasie.

Ekscentryczny genjuszKarjera od... cygara
"W znanej restauracji „Bignon1* — 0po- 

ftjąda Asii"t — naprzeciw dzisiejszej 
„Cafe le Paris“ zauważyłem raz pod­
czas obiadu siedzącego przy sąsiednim 
stoliku niezwykłego człowieka. Jak póź­
niej sie -dowiedziałem, nazwisko jego 
brzmiało Paindts^ous, z zawodu był 
agent reklamy. Miał okrągłą czaszkę i 
Avłosy strzygł krótko niemiecką modą, 
co u owym czasie, kiedy mężczyźni no­
sili bujne czupryny, długie wąsy i brody, 
sprawiało wrażenie niezwykłe. Brwi miał 
nastroszone a wasy krótko przycięte, 
były gęste jak szczotka. Między małym 
noskiem a szpiczastą brodą widniały o- 
krągłe, śmieszne usta. Kiedy mówił, 
z poźa warg błyskały rzędem złote zęby- 
ta śmieszna, okrągła głowa spoczywała 
na szerokich ramionach, pod którenii 
wznosił się jak balon olbrzymi brzuch, 
na którym błyszczał złoty łańcuch, ozdo­
biony niezliczoną ilością świecidełek.

Pan ten był bardzo hałaśliwym czło­
wiekiem. W eleganckiej sali jadalnej, 
gdzie lekkie kroki kelnerów głuszyły 
grube dywany, głos jego brzmiał jan 
grom.

W dawnych, dobrych czasach i dzien­
nikarze posiadali dużo pieniędzy. W naj­
elegantszych restauracjach można było 
spotkać nietylko Henryka L et elfter, 
syna właściciela „Le Journal“, który pod­
czas obiadu puznał p. Eugenjusza Cornu- 
ches i razem z nim później założył Deau- 
vPle najelegantsze dzisiaj i najbardziej do­
chodowe kąpielisko z kasynem gry, ale 
także Emila, Karola Lucasa, ry­
sownika „Le Journal1. Ten znakomity 
rysownik był tak dobrze uposażony7, że 
cały Paryż tygodniami mówił o wspa­
niałych ucztach jakie urządzał w swojem 
atellier przy ul. Jadin. Za naciśnięciem 
ukrytego guzika ukazywały się w sufi­
cie atellier wspaniałe płyty szklane, 
oświetlone elektrycznością, a lampy elek­
tryczne ukryte były również w szkla­
nych stolikach, których blaty miały róż­
ne koiory. Jak mi się zdaje, były to pier­
wsze próby zastosowania ukrytego oświe­
tlenia, co później się stało powszechną 
modą.

Ten Lucas, to był niezwykły chłop.

Pewnego dnia jedliśmy razem obiad w 
restauracji i rozmowa toczyła się o fa­
kirach. Lucas wydobył wówczas brylan­
tową szpilkę z krawatu i — nie mrugną­
wszy okiem — wbił ją sobie w wargę. 
Ani kropla krwi nie wytoczyła się. Na­
stępnie przekłuwał sobie palce, a potem 
rozbił kieliszek od szampana i spokojme 
począł jeść szkło.

— Szkło — powiedział — chemicznie 
wziąwszy, to przecież piasek. Kto ma do­
bre zęby i dobrze szkło rozgryzie, może 
je połykać tak samo, jak nieszkodliwy 
piasek.

Lucasa spotkałem w 36 lat później, 
kiedy zakładałem nowy teatr, dzisiejszy 
teatr des Champs Elysees. Poiecał mi 
wówczas wynaleziony przez siebie sy­
stem oświetlenia teatralnego.

— Odwiedź mnie w przyszłym tygo­
dniu, — rzekł — bowiem mam wielkie 
plany.

Za tydzień otrzymałem zawiadomie­
nie o jego pogrzebie—

idąc n M ■ pamiętaj, źe powodzenie w tańcu 
na V n la zapewni Ci DINOL - płyn od potu

W czasie niedzielnych burz, któic przeszły nad 
całą Europą .wydarzyła się na jednym z przed« 
mieść Londynu straszna katastrofa, mianowicie 
runęła część domu. Ciekawe jest, że wszyscy 
znajdujący się w nawiedzonym katastrofą do« 
mu (9 osób) wyszli z katastrofy bez szwanku,

— Uważaj pan na mój befsztyk! — 
wolał głośno do Kelnera. — Zapytaj pan 
portiera, czy mój samochód już zaje­
chał?... Przynieś mi pan natychmiast mo­
ją hawannę!

Innym gościom restauracji nie podo­
bało się to głośne wołanie i niejeden za­
ciekawił się. kto to iest i cóż to za cy­
garo pali ten niezwykły pasażer. Nic też 
■dziwnego, że siedzący obok jakiś dystyn­
gowany pan powiedział do kelnera:

— Jean, przynieś mi taką samą ha­
wannę, jatą pali ten pan!

Brzuchaty jegomość, usłyszawszy to, 
wyciągnął olbrzymi portevgar i, zwraca­
jąc się, rzekł do eleganckiego pana:

— Pan pozwoli, że go sam poczęstuję 
mojem cygarem!?

Ten ruch był początkiem wspaniałej 
kariery.

Brzu.hacz poczęstował cygarem hra­
biego Ohandon de Briadles, właściciela 
znanej firmy win szampańskich ..Moet et 
Chandon1*. Komiczny jegomość zwrócił 
uwagę eleganckiego hrabiego, a jego za­
chowanie się wydało się mu być niezwy­
kłą atrakcją reklamową.

W 8 dni później poczciwy Paindes- 
sous był już kierownikiem wydziału re­
klamy w firmie hrabiego Chandon de 
Brailles. W chwili, gdy częstował hra­
biego cygarem, nie miał więcej pienię­
dzy, jak tylko na zapłacenie śniadania- 

W parę lat później był już milionerem. 
Przez hrabiego Chandcn udało mu się 
uzyskać wyłączność na reklamę w urzę­
dowym rozkładzie jazdy kolejowej i 
w kilka lat jego własny yacht krążył po 
morzach, a w dolinie Loary stał jego 
własny zamek.

Gazeta, która roznieciła afere 
Dreyfusa

Albo taka historja. która wydarzyła 
się słynnej restauracji „Ambassadeurs“. 
Sekretarz tej restauracji, p. Fabrice 
Lemone jest dzisiaj emerytowanym 
szefem sekcji w ministerstwie marynarki. 
I on swoją karjerę rozpoczął ©d stolika 
restauracyjnego.

W restauracji „Ambasadorów“ znaj­
dował się mały pokój, który byt poprze­
dnikiem dzisiejszych barów. Wielu wpły­
wowych ludzi odwiedzało ten bar. Głó- 
- ną osobą w towarzystwie był hrabia 

Edmond de Lagrenee, człowiek ogromnie 
miły w towarzystwie, a później poseł 
francuski w Sztokholmie, który swoją ka­
rierę zawdzięcza wyłącznie swym talen­
tom tow arzyskim oraz bliskim stosun­
kom z Sarą Bernhardt. Hrabia de Lagre­
nee był w owym czasie zaprzyjaźniony 
z całym wielkim światem. Przyjaźnił się 
także z Edwardem Drumont, nac/ulnym 
redaktorem antysemickiego dziennika 
„Librę Parole1*.

0CZVJOTU PORV.UDEUKATfllMß (BE-OTR08KI AßARIDCÄ»)

Zbliża się 25-ia” rílz; ;a panowania 
króla W. Brytanii : C esarza InJyj. Na ir 
roczystości londyńskiej z tego powodu 
zjadą do stolicy nad Tamizą wszyscy 
maharadżowie indyjscy. Osiemdziesięciu 
władców Wschodu przybędzie do Londy­
nu, aby tu złożyć 1 ołd swemu nądwjadćy 
i protektorowi, królowi światowego impe­
rium brytyjskiego.

Pomieszczenie egzotycznych gości wy­
sokiej rangi, przyzwyczajonych do orien­
talnego przepychu, nie będzie rzeczą łat­
wą. Maharadżowie zjadą każdy z liczną 
świtą i służbą. Ci z nich, f tórzy wyzna­
ją wiarę Mahometa, nie będą mogli ulo­
kować się ani w hotelach, ani w pamcaJh 
prywatnych, gdyż religja ich zabrania 
wiernym zamieszkiwanie pod jednym da­
chem z „rumi“.

Poważny kłopot z rozlokowaniem go­
ści ze Wschodu ma marszałek dworu, J. 
Kr. Mości, a kłopoty jego już się rozpo­
częły, gdyż przed kilku dmami przybyła 
do Londynu dziesięciogłowa delegacja z 
Irndyj, której zadaniem jest właśnie przy­
gotowanie wszystkiego na przyjazd ma­
haradżów.

Defilada maharadżów będzie zara,.em 
sensacyjnym pokazem najwspanialszej 
biżuterii, jaką oglądał kiedykolwiek zbla­
zowany już na tym punkcie Londynu,

Maharadża Baroda, jeden z najbogat­
szych władców indyjskich, przywdzieje 
na przyjęcie w pałacu Buckingham uror 
czysty strój jedwabny i wspaniały tur­
ban biały, spięty agrafą diamentową, w 
której będzie błyszczał słynny brylant 
„Gwiazda Południa“, największy i naj­
piękniejszy z drogich kamieni obok „Ko- 
hmoora“, należącego do królowej W. Bry­
tanii.

Małżonka maharadży Nepalu ukaże 
się ze słynnym, 300 karatowym brylan­
tem „Kalif“. Słowem istna wystawa naj­
większych i najsłynniejszych brylantów, 
jaką świat oglądał.

Sporo kłopotów mają j*uż teraz towa­
rzystwa asekuracyjne, w których ubez­
pieczono te bezcenne kamienie na ol­
brzymie sumy przeciw kradzieży. Foro- 
zumiały się one z policją angielską i 
francuską, oraz z urzędami celnenu. Ma­
haradżowie bowiem wyruszą wszyscy ra­
zem, wraz ze swemi liczącemi do tysią- 
ca osób świtami, na okręcie z Bombáju. 
Wylądują poraz pierwszy w Marsylii. 
Tutaj więc władze celne francuskie, w 
myśl porozumienia z Lloydem, wyrzek­
ną się rewizji celnej i pozostawią w 
spokoju niezliczone bagaże i kufry wład­
ców wschodnich, aby nie dać okazji mię­
dzynarodowym rzezimieszkom do jakichś 
sensacyjnych występów.

Jaką wartość przedstawia fci/urterja 
maharadżów i ich żon, daje pojęcie cyfra 
45 miljonów funtów (prawie tniljard zło­
tych), na jaką opiewają łącznie deklara­
cje szacunkowe, ziożone w towarzystwach 
asekuracyjnych.

Można już teraz wyobrazić sobie, co 
za żniwo będą mieli hotelarze, restaura­
torzy i kupcy, gdy tysiące bogaczy z ca­
łego świata zjedzie się do Londynu na 
tydzień jubileuszowy. W tych dniach o- 
cenić będzie można w całej rozciągłości 
potęgę i bogactwo imperium brytyjskie­
go, skupione na przestrzeni kilkunastu ki­
lometrów kwadratowych nad Tamizą. Bę­
dzie to jedyny w swoim rodzaju przegląd 
wszystkiego, co posiada i nad czem pa­
nuje Wielka Brytania. M. K.

JAK DOM IDO LAT?
Żyjemy dzisiaj dłużej niż ongi. Ale i 

to jeszcze nie wystarcza wielu ludziom, 
którzy chcieliby osiągnąć wiek Matuza- 
lemów, nie tracąc wiele z siły żywoinej, 
energji, świeżości umysłowej. Medycyna 
stara się przyjść tym ludziom z pomocą, 
lekarze zalecają nzmaite metody, środ­
ki, chemja dos> cza różne preparaty 
mniej lub więcej zawodne czy skuteczne, 
jak się zdarzy...

Naogół jednak przeważają wśród lekarzy 
zwolennicy metod naturalnych, tj. pioua- 
dzenia takiego trybu życia, który w naj­

mniejszym stopniu szkodzi organizmowi, 
nie przyczynia się do szybszego wyczer­
pania sił żywotnych człowieka i nie po­
starza go zbyt szybko. Wszystkie te ra­
dy 1 zalecenia są zupełnie .acjonalne i 
słuszne, ale maią jedną zasadniczą wadę, 
jak to wkrótce zauważymy, tę mianowi­
cie, że stolą w sprzeczności z trybem pra­
cy i życia, narzurtmym ludziom współ' 
czelnym przez sntno życie.

Tak wiec jeden z nadepszych interni­
stów wiedeńskich, prof. dr. Sack, radzi 
szanować przedewszystkiem serce, naj­

ważniejszy organ, a w ;ym celu z.ifeca u- 
nikanie przepracowania, irytacji, zmart­
wień, prowadzenie spokojnego rrybu ży­
cia. unikanie zbyt silnych używek, jak al­
kohol, nikotyna, spożywanie owoców, ja­
rzyn etc. etc. Owszem, zupełna racja, 
ale ilu ludzi żyjących z pracy w dzisiej­
szych miastach może się zastosować do 
rady szanownego profesora? Kto w tym 
okresie szalonego tempa i ogólnego nie­
pokoju może pozwolić sobie na życie w 
cichym zakątku?

Bardziej praktyczne są wskazówki 
prof. S c li u e 11 e r a, który widzi w u- 
żywkach takich, jak alkohul, nikotyna, 
narkotyki, jedną z głównych przyczyn 
starzenia się organizmu, zwapnienia arterji, 
chorób serca, zapalenia nerwów etc. etc. 
Tutaj umiarkowanie ew. abstynencja zu­
pełna, mogą dużo zrobić i nie są niemoż­
liwe w zastosowaniu.

Inny znów pogląd na kwestię starze­
nia się i chorób późnego wieku ma prof. 
Glaessner, który sądzi, że wstrze­
mięźliwość w jedzeniu, a zwłaszcza w 
spożywaniu mięsa i potraw białkowych 
oraz ostrych przypraw, przy rzynia się 
znacznie do wyeliminowania różnych za­
chorowań.

Natomiast dr. Doppler dopatruje się 
głównej przyczyny starzenia się w «envie 
t. zw. sympatycznym, który reguluje 
działalność naczyń krwionośnych. Nerw 
sympatyczny pod wpływem różnych pod­
niet reaguje hamująco, a a la Iorurue 
przyczynia się do zwężenia naczyń 1 ar- 
teryj, przaz ci dopływ krwi do różnych 
części ciała staje się słabszy i powolniej­
szy. Dr. Doppler stosował też swoją 
własną metodę przecinania nerwu sym­
patycznego, co wywoływało coprawda pe­
wien efekt dodatni, nerw zrastał się 
jednak po pewnym czasie i uzyskana po­
prawa stanu znikała. Dr. Doppler zale­
ca to samo co dr. Sack: unikać zmart­
wień, silnych wzruszeń, irytacji etc., gdyż 
wpływają one na skurcz naczyń krwionoś­
nych vm nerwy.

Suwem — wszystko byłaby dobrze, 
gdyby życie było tak łatwe i i’dy liczne, 
jak... w raju.

„W starym piecu dja&eł pali!“
Mieszkaniec Elm, N. J., Frank Myers, liczą­

cy 84 łat, no mógł zrozumieć, dlaczego jego 
ż”na, Ida, licząca 80 lat, kazała go areszto­
wać. Dał on dwa strzały do żony, tylko „aby 
la nastraszyć“, bo podelrzewał, te „lata za 
innymi mężczyznami". Potem, kiedy przyszła 
późno do domu. pobił ja kiiem od miotły, ahy 
jej wybić z głowy lanabcrję.
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Dziś* Juliana M.
Jutr')- Romana ap.
Wschód słońca: g. 6 m. 27 
Zachód: g. 17 m. 09 
Długość dnia: g. 10 m. 42

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
Ir »oScIele katedralnym iw. Piotra I Pawia w Katowicach 

Czwartek. — O>dz. 6 za + Franciszka Krahls.
6.30 za + Jerzego, M-tyldę, JVlarJç 1 Pae la Kapiasdw. 
7 iroozmioa za t Ernesta Oełlcra.
730 rocznica. za t Mieczysława JeliAsH«"o.
6 rmauntea iza + Klarę Onhskr wicową.
6.30 cicha, za t Józefa Karata era.

Z komisji budżetowej Sejmu Saskiego

Zebranie Mężów Katolickich 
w Janowie

W niedzielę, dnia 24 bm. odbyło się zebra­
nie Kat. Stowarzyszenia Mężów v, sali paraTjal- 
nej w Janowie. Miejscowy proboszcz przywitał 
wszystkich obecnych zgromadzonych w liczbie 
233. Po przeczytaniu protokołu przez sekreta­
rza Misza, profesor Sławiński wygłosił interesu­
jący referat p. t.: „Czy jesteśmy na prawdę do­
brymi katolikami“. Referat przyjęty został przez 
V-szystkich z wielkim zai.nteiesowaniem, o czem 
£w:adczyły huczne oklaski zgromadzonych i ił­
ży wioną dvskusja. Zebrania K. S. M. odbywają 
6ię w każdym miesiącu. Następny referat wy­
głosi profesor Sławiński w K. S. M. w Janowie, 
dnia 24 marca o godz. 4-tej w sali parafjalnej.

„Tante targi“ w Rybniku
W ub. niedzielo odbyło sio w Rybniku 

iw szkoło handlowej zebranie organiza­
cyjne miejscowych sfer kupieckich i rze­
mieślniczych celem omówienia sprawy 
organizujących sio Tanich Targów Ryb­
nickich. Po obszernej dyskusji w tej spra­
wie postanowiono targi te urządzić w 
czasie od 31 marca do 7 kwietnia br. Tar­
gi urządzone będą w salach Hotelu Pol­
skiego. Pozatem powołano do życia spe­
cjalną komisjo dla dokładnego opracowa­
nia plami tych targów, (r)

Uchwalenie ważnych rezolucyj
przepustki graniczne na Śląsku Cieszyń­
skim do 1 zl. na pól roka.

Na wniosek p. posła Sikory przyjęto 
ponadto rezolucjo, domagającą sio wszczę­
cia sta, ań w kierunku wypłacenia ubez- 
X>lec3 alniom śląskim milionowych sum, 
należnych tym Instytucjom od ubezpie­
czała niemieckich.

Wkońcu przyjęto ustawę w sprawie 
zmiany terytorialnego zakresu działania 
II. Urzędu Skarbowego. Do zakresu dzia­
łania tego urzędu przydzielono teryto­
rium dawnej gminy Chorzów, włączonej 
do miasta Król. Huty, ustawą śląską z 
dnia 16 maja 1934 r.

Następne posiedzenie KomisJ! Budże­
towej odbędzie sio w poniedziałek, dnia

Na ostatniem posiedzeniu Komisji Bud­
żetowo.- Skarbowej Sejmu Śląskiego po 
przyjęciu ustawy skarbowej i prelimina­
rza budżetowego na rok 1935/36, o czem 
już donosiliśmy, przystąpiono do obrad 
nad zgloszonemi rezolucjami. Po obszer­
nej dyskusji przyjęto rezolucję p. posła 
Brelińskiego (Ch. D. i N. P. R.) w spra­
wie znowelizowania ustawy o ochronie 
lokatorów i ustawy o Śląskim Funduszu 
Gospodarczym.

Dalej przyjęto rezolucję, zgłoszo t 
przez p. posła Macheja w sprawie zakłó­
cania zebrari przez funkcjonarjuszów pu­
blicznych. Wreszcie po dłuższych obra­
dach przyjęto rezolucję w sprawie pr s 
wrócenia samorządu w instytucjach ubez w 
pieczeniowych, oraz obniżenia opiát za I 4 marca, o godz. 16-tej.

Wypadani* wlotów 
ustaje

Wlot) odrastają

„Oszczędności“ p. Grzesika 
kosztem robotników

We wtorek rano odbyła się w Chorzowie 
konferencja w sprawie wniosku magistratu, 
który domagał się obniżki zarobków robotni­
ków miejskich o około 10 proc. Zamierzona 
obniżka jest jednym ze sposobów oszczędności, 
które zamierza przeprowadzić nowowybiany 
burmistrz miasta, p. Grzesik. Jak wu dirai u . 
magistrat zatrudnia obecnie jeszcze okuło 300 
lohotmków, którzy dotknięci by byli tą obniżką. 
Konferencja nie doprowadziła jednak do żac*- 
nego porozumienia, bowiem robotnicy odrzucili 
żądan a magistratu.

W sprawie tej odbyć ma się w najbliższych 
dniach ponowna konferencja.

nadużycia w kasie gminnej w Pawłowie
Z sali sądowej w Chorzowie

Przed Sądem Okręgowym w Chorzowie to­
czyła się we wtorek rozprawa karna przeciw 
trzem urzędnikom gminnym z Pawłowa w pow 
Katowickim, a mianowicie: kasjerowi Edwardo­
wi Komisowi, książkowemu Alojzemu Markowi 
i pomocnikowi biurowemu Zygfrydowi Włóczko­
wi. Akt oskarżenia zarzucał im sprzeniewierze­
nie 12.728,79 zł. oraz 105 dolarów ameryk. z ka­
sy gminnej. Sprzeniewierzenia dokonywane by­
ły w czasie od 1929 do 1932 r. i to w bardzo

sprytny sposób. Dopiero trzydniowa nieobec­
ność kasjera Komsa, przyczyniła się do wykry­
cia afery.

Na wtoťkowcj rozprawie oskarżony Krrus 
przyznał się w zupełności do zarzuconej mu 
winy, twierdząc, że przywłaszczył sobie więk­
sze sumy wspólnie z Markiem i Włóczką. Drugi 
oskarżony, Marek, przyznał się jedynie częścio­
wo do winy, oświadczając, iż przywłaszczył so­
bie jedynie drobne sumy. Wreszcie bzcci oskar-

„Kwiatki“ z budżetu urzędnika państwowego

Groźny pnżar w Podbuczu
W ub. niedzielę powstał w stodole rol­

nika Rafała Tomana w Podbuczu, w 
now. Rybnickim, groźny Pożar. Ogień 
«niszczył zupełnie wszelkie zapasy siana 
Î słomy oraz maszyny i narzędzia rolni­
cze. Straty wynikło z pożaru są podobno 
Ib infeo wielkie. W toku dochodzeń 
stwierdzono, ze ogień został prawdopo. 
dobnie podłożony. W związku <z łem przy­
trzymano jednego z lokatorów Torn.ma.

__________ . <r)

Wycieczka do Wilna
Sprzedaż kart uczestnictwa na pociąg 

popularny z Katowic do Wilna, który od- 
jedzie w nadchodzącą sobotę, tj. 2 marca 
rb. na uroczystości ludowe z okazji wiel­
kiego dorocznego kiermaszu, pod nazwą 
„Kaziuk“, dobiega końca. Pozostała już 
niewielka ilość kart uczestnictwa, jest do 
nanycia w biurach podróży „Orbis“ i 
„Wagons Lits Cook“. Sprzedaż zakoń­
czona zostanie w piątek 1 marca o godz. 
12-ej w południe. Jak w.dać z zakupu 
kart uczestnictwa, na ten pociąg Górny 
Śląsk znakomicie wyzyskał rzadką oka­
zję. niebywale taniej podróży na północ­
ne kresy ojczyzny.

ZMIANY W NADZORZE 
Wspólnoty Interesów?

Jak nas informuią, dotychczasowy sekretarz 
generalny nadzoru Lądowego „Wspólnoty Inte­
resów“, ip. Zieleniewski, w dniu 23 bm. udał się 
zupełnie niespodziewanie na nieprzewidziany w 
tym czasie urlop wypoczynkowy, z którego, jak 
słychać, podobno niema już wrócić na swe sta­
nowisko. Sprawa ta stoi prawdopodobnie w 
związku z ujawnieniem gospodarki w „Wspól­
nocie Interesów“ w okresie trwania nadzoru są­
dowego oraz w związku z możliwością zniesie­
nia nadzoru w tym konrernie. P. Zieleniewski w 
dniu rozpoczęcia swego urlopu wybrał się po­
ciągiem wycieczkowym do Wiednia, gdzie obec­
nie przebywa.

i
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Oj! Czy nie zaduiol?

Urlopy ‘ ' Sp. „Godula“

Wielkte nadużycia w gminie 
Brzozowise - Kamień

W związku z na3cą wiadomością pod .powyż- 
szyrn tytułem, zamieszczoną w n-rze z dnia 22 . 
b. m., p. t. „Wielkie nadużycia w gminie Brzo- 
zowice-Kamień“ prosi nas p. starosta Szaliński 
na podstawie ustawy prasowej o zamieszczenie 
następującego sprostowania:

1. Wiadomości podane w artykule wyżej wy­
mienionym nie odpowiadają rzeczywistości.

2. Natomiast prawdą jest, że: a) _ dnia 2i 
czerwca 1934 r. poleciłem w Brzozowicach-Ka- 
mieniu przeprowadzić dochodzenia policyjne, w 
wyniku których kierownik Urzędu Pośrednictwa 
Pracy oraz jeden z ławników zostali usunięci z 
urzędu. Cz.y i w jakiej mierze zawinili, ustali do­
piero przyszłe postępowanie sądowe; b) szko­
dy wynoszą tylk > r.kolo 660 zł.; c) niema do­
wodów na to, żeby naczelnik gminy Szymonek 
dopuścił się przestępstwa karnego,

Wynik konferencji u Komisarza Demonilizacyjnego
Dnia 26 bm. odbyła się u komisarza 

demobilizacyjnego w Katowicach konfa- 
rencja w sprawie zamiennych maso­
wych redukcy] w kopalniach „Paweł“,
„Lithandra“. oraz „Gothard“,^ należących 
do Spółki Akcyjnej „Godula“. Dyrekcji 
Spółki chodziło mianowicie o uzyskanie 
zezwoleń :a na zredukowanie 570 robotni­
ków.

Po wysłuchaniu przedstawicieli dyrek­

cji. oraz rady zakładowej, jak i też związ­
ków zawodowych robotniczych, komi­
sarz demubilizacyjny wyraził Zgodę na 
turnusowe zurlopowanle wspomnianej ilo­
ści robotników.

Pozatem odbyła się również konfe­
rencja w sprawie redul cyj na Kopalni 
„Szyby Jankowskie*. W tym wypadku 
kom. demob. wyraził zgodę na dodatko­
we zurlopowanle 300 robotników.

żony Włóczka stanowczo «.aprzeczyi, by lk:edyJ 
kolwiek przywłaszczy! sobie pieniądze gminne. 
Kiedy sąd okazał Włóczce podpisane przez nie­
go kwitv na sumy, których nie zaksięgowano, 
Włóczka oświadczył, iż idarzało się bardzo czę­
sto, że jego koledzy Korus i Marek wychodzili 
w czasie godzin uizędowych do restauracji, a 
on przyjmował wtedy wołały i wystawiał zaw­
sze kwjt ze swym podpisem Zainkasowane pie­
niądze wręczał natychmiast Markowi, wzgl. Ko- 
rüsowi, po ich powrocie. Ponieważ miał do nich 
zaufanie, przet-o me żądał od nich pokwitowa­
nia.

W dalszym tiągu rozprawy sąd irrzesłuchał 
kilku świadków, m. in. rewizora Wydziału Po­
wiatowego Pierończyka, który stwierdził, iż w 
czasie mwizji w kasie gminnej w Pawłowie 
stwierdził brak sumy 12.728 zł. Który z oskar­
żonych przywłaszczył subie tę sumę, nie zdo­
łano stwierdzić. Z dalszych wyjaśnień świad­
ków wynikało, że niesumienni urzędn.cy przy­
właszczyli sobie pieniądze w związku z dosta­
wami ziemniaków dla mieszkańców Pawłowa, 
oraz z sum, jakie należały sdę kasie gminnej za 
sprzedaż drzewa i z wpływów podatkowych.

Po przemówieniu stron, sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego zasądził ośk. Korusa 1 Marka na 
karę po półtora roku więzienia, zaś trzeciego 
oskarżonego Włóczka na, 9 miesięcy więzienia. 
Pozatem sąd pozbawił v'szyslkich oskarżonych 
praw obywatelskich i honorowych na przeciąg 
trzech lat.

Wymierzoną karę uwieszono zasądzonym 
na 5 lat.

Bezbożnica na ławie oskarżonych
Sąd Okręgowy w Rybniku skazał han­

dlarkę Klarę Zdy .liową z Rybnika za 
■bluźnierstwi) przeciw religji 'katolickiej 
oraz uprawianie w mieszkamiu agitacji 
bezbożnicze j na 6 miesięcy więzienia z 
warunkowem zawieszeniem kary na 
przeciąg 3 Jat. Edyniowa podała jako 
świadka 15-Mniego syna, praktykujące­
go kaitolika, który jednak w zeznaniach 
swych obciążał bardzo silnie matkę, a 
gdj matka zareagowali odruchowo na 
jego zeznania, następnie Je wycofał. Ze 
względu na młody wiek świadka sąd nie 
pociągnął go do odpowiedzialności, (r)

Z eaJu w Pszczynie
Sąd Okręgowy z Katowic na sesji wyjazdo­

wej -v Pszczynie rozpa*rzywał m. in. sprawę 
małżonków Królów z Pszozyny. którzy roz­
myślnie puścili w obieg weksel na 1U00 zł., na 
którym podrobiony był podpis rolnika Ha razi- 
na z Brzeźców, w pow. Pszczyńskim. Sąd wy­
mierzył osk. Królowi kare 10 miesięcy więzienia 
zaś jego żonie 8 miesięcy więzienia. Połowę 
kary sąd darował zasądzonym na podstawie 
amnestji.

Pozatem jeden z mieszkańców wsi Wisła 
Wielka odpowiadał za zniewagę narodu pol­
skiego, jakiej dopuścił się w czasie pewnej za­
bawy. Sąd wymierzył mu karę 2 miesiące 
aresztu.

Aby uzyskali bezpłatny paszport do Francji
upozorował napad rabunkowy

Przed kilku dniami donosiliśmy o na­
padzie -abunkowym, dokonanym rzeko­
mo w dniu 18 bm. na ul. Raciborskiej w 
Katowicach, w pobliżu szpitala miejskie­
go, na 50-letnim Antonim FMipku z Chrza­
nowa, któremu bandyci mieli skraść w 
Jednej z bram domu 800 złotych w go­
tówce i następnie go pobić. Policji zgóry 
cala ta sprawa wydawała się niejasną, 
wobec czego przeprowadzono energiczne 
dochodzenia, celem stwierdzenia, He

prawdy'jest w doniesieniu Filipka.
W wyn'ku tych dochodzeń stwierdzo­

no nie^oicie. że napad ten wogóle nie 
miał miejsca. Filipka bowiem widzieli 
świadkowie, wspomnianego dnia i o tej 
same] godzinie w restauracji Krygiera, 
Pizy ul Dworcowej, gd/ e przebywał 
przez dłuższy czas. Przyciśnięty na pod­
stawie wyniku ych dochodzeń do muru, 
przyznał się Filipek, że złożył doniesie­
nie o rzekomym napadzie z tego lylk.o

powodu, by mógł od władz uzyskać bez­
płatną wizę na przejazd do Francii, gdzie 
zamierzał udać się do pracy. W czasie 
badania jego dokumentów, znaleziono m. 
n. ukryty w podszewce banknot 50-zło- 

towy. Filipek twierdził, że banknot ten 
uzyskał ze sprzedaży roweru. Innych pie­
niędzy Filipek wogóle nie posiadał. Na 
Filipka sporządzono doniesienie Varno za 
wprowadzenie władzy w błąd.

25488811119104
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Dalsze zeznania świadków
w procesie przeciw urzędnikom skarbowym
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■A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH.

ŚRODA : *. 30 Wy.tep Delii Lipińskiej.
CIW IRTEKi g. 20 „Malzeń-two Jakich trał«", 
SOBOTA» g 20 „Małżeństwo Jakich w!«’»“, 
inu DZŁL.* : g. !6 „IKrdtKrwsk o mehr' t 
Ę. CO Pju-eidstawi-Mle aj>roedaine.

21 REWRTU*iR TEATRU POLSKIEGO NA PPO- 
iWINCil

BIE1LSZOWICH1 g. 1> „KTJÄowikl« zućhj'*.
RYBNIK t iplątftk: X. 10.45 * Jutro pogoda”.
BIELSKO: poraiediLatck: *. 20 „iMatieflstvo WKch 

mařoM„

’Ě TEA PR REIVJOWY -RARYTAS" W KATOWÍ- 
CÁCH.

DiM ( dni m&stepM dwt praedsławteida, o »odz. T,lS 
f 9,li5 wieczorom, petoej humoru rewjl p. ť, „Rod fcy »1$ 
i tmlal",

Chcae upraystopnlí iafcnaiszemrm mason możno« 
»cioszCTimI» do Tanhj SowJąwo^p .■ita/ptar". dyrdtel i 
«hnízyla Jud od 26 b. m cjny srafepti do minimu i, a nta- 
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rA SMT’BRTUAR TEATRU DORU LUDOWEGO W 

2HORZOW1E.
CZWARTEK 'NI hm.: n Bt> „Del« LlplnslaJ*”. Jody­

ny iwystçp sojekmy w Chowowi«.
I

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE, Capitol» „Bohater a Rio O.aníť'. Ca­

sino: „Siostra Mor'a lest upketem'*. Coloestnni: „W 
-r-tedclrafclfel kawiarence". Piląc«» „Jej wysokoäC pra-iz- 

od i rody „Poíeenaníe c Wr«rt!a“. Tlalto: .JKiAroi”, 
od irod; .Antek pollcinarstcr'1. Union : „l’an be* .ivtes*ka- 
nla".

SZOPIENICE. KelJoit „Pan to ndeszkanla'*. 
SIEMIANOWICE. Apollo» „t>i^wokatr- Azew". Kam», 

nitati „Żona w Vlałoe" I „Remo-Satan".
CHORZÓW I. Apollo: „Przebudzenie" t „Chhncjr * 

płaci» bront“. Colossn-m: „Plrflń kozaka" ( „Noc cudów”. 
Vo*e: „C7U wletisńsk ejo wita" 1 „Przyi^dy v Me­
šito”.

SZAPLEJ. Apollo» „Przeor Kordecki — obrońca Czc- 
'to chowy".

TARNOWSKIE G0RÝ. No*oSd: „W blasku fcsldyca”. 
.RADZIONKÓW, Apollo.». „PleSn'Urr "Warszawy“ ot«' 

,Tlit> i Tl«® sęfaoTwlcJei .«wo'i* s îuiîtS“,- ., , #(r . 11
RYBNIK, A»>o'lo. ..P*t J PaUęhon Jako JazwuntoHę/'’ 

Pałac: „Audi, nelu w rschV‘. Mellor ,.Świat ■nálety to 
cleblt”; ; ' ;J " '

WODZISŁAW. Słońc»: „Kslaií Ark-dlI" I „Tytolnlk 
roxa‘‘

KOPALNIA EMA. Helles: „Przybłęda“ o:M tyjodnlk. 
NOWA WIES. Europa: .Jej krńlewtka moäfi" t „Den 

Kichot".
PAWŁÓW. Aęolloi „Kobiela, która »dydy tla rapom- 

lail". Watcp 25 troszj na každé miejsce.

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
, SOSNOWIEC. Za<r>ebiei „Imitacja iyca". Pałace: 
,.Weronika". Mamuś: ..Przeor Kord.ckl — obrońca Cze- 
tocehowy". Casino» „Inperalorowa“.

bcDZlN. Światowid: „Śluby ułańskie". NownAdi
..Amok". Apollo: „Szaleństwa pary'kie“.

DA3ROWA. Buka: „W i-oiclsu za cleniem" Ars: 
^.Przebudzenie".

C/ELADŻ. C/j. y: ,,Cńrva uenorak Pankratowa".

TEATR MIĘKKI W SOSNOWCU.
DzM o Eodz. 20 m 16 po cenodi znf Jony cli co 25 er. 

».Typ A".
Czwartek, ipo cenach jopuiaimyCn od 35 er Ten I 

tom*en".

Zwolnienie wszechwładnego inka­
senta rzeźni miejskiej w Sosnowcu

W ub. foku pisaliśmy wie In i > nadużyciach, 
labie miały miejsce w rzezn: miejskiej w Sos­
nowcu pizv prowadzeniu uboiu rytuain«*"!!, . z. 
„na kob-er" Soraiva ta, do wykrycia której 
przyczyniły się w pierwszym rzędzie nasze enun­
cjacje była przedmiotem długich dochodzeń 
tirzęuu śiedczeiro i obecnie znajduje się w rę­
kach sędziego śledczego. W międzyczasie, d; ię- 
iki zarządzeniom p. starosty grodzkiego, udało 
się niektórych rzezat ów przyłapać nt» gorącym 
uczynku przy prowadzeniu p rtaíemnego uboju, 
za co -zostali skazani drogą administracyjną na 
grzywnę.

Poprzedni zarząd tolerował te karygodne sto­
sunki i nie interesował się zbylnio tą kwestją. 
Nie poczyni! nawet jednego kroku, któryby zna­
mionowa! chęć zlikwidowania tej nieczystej at­
mosfery.,

JasnTkawe światło na całą sprawa nadużyć w 
irzeżni rzuca fakt, odprawfe.ua urzędnika p. 
Pułki, który sprawował funkcję Inkasenta z ra­
mienia gminy żydowskiej i był jedynym łąc.m.- 
Ikiem -między gminą a rzezakami Rzezacy i Put- 
!ka byli wszechwładnymi panami sytuacji w 
rzeźni, przez nikogo nie kontrolowanymi, a to 
dzięki wadliwymu systemowi, jaki tam zapro- 
wadzon z inkasem.

Mimo tego, że obecnie zaznacza się. spadek 
konsumeji mięsa, to jednak po zwolnieniu p. 
Pułki dochody rzeźni p, raźnie wzrosły, bo z 
ŁOO d. tygodniowo na 1.200 zl.

. Poniedziałkowa ozprawa przeciw „Kato- 
wiolcim Jiąrb.iołkom” trwała prawie do godz. 
21. Zeznawał naczelnik oddziału podatków bez- 
puoicdnich Wydziału Skarbowego, Antoni Dziu­
ku d, obetnie pełniący funkcję przewodniczą- 
vc~o komisji odwoławczej. Zeznał on, że z 
oprawą Wagnera zetknął się w roku 1932 w 
związku z aferą Kotziasa, :iedy to dowiedział 
się, żę firma Wagnera prowadzi nieprawidłowe 
księgi handlowe. Po zbadaniu ksiąg nałożono 
ną- nrijję grzywnę i dodatkowo wymierzono jej 
podatek dochodowy Grzywna nie była natych­
miast płatna, natomiast podatek ćodatkjwo 
wymierzony był płatny w ciągu 30 dni od do­
ręczenia naka; u płatniczego.

_ Osk. Matyka zjawił się u świadka Dziubiń­
skiego tylko tedeu raz i prosił o wskazówki, 
przyczem żalił się, że właściciele firmy robią 
mu wielkie trudności przez to, że me wpu­
szczają na teren fabryk, licytantów, oraz, że w 
licytacji bierze udział syn Wagnera, Rudolf, 
który przedmioty kupuje za bezcen. W dal­
szym ciągu osk. Matyka mówił świadkowi, że 
na niektórych drzwiach w fabryce wywieszono 
wizytówki, jakgdyby były to mieszkani i pry­
watne, a gdy dó jednej z takich ubikactyj 
wszedł, to znalazł tam szereg lajetych przed­
miotów. Pozatem osk. Matyki świadkowi zgło­
sił, że Wagner żarnie, za swoją labrykę zlikwi­
dować I wyjechać do Niemiei.

Na podstawie tych informacyj świadek Dziu­
biński polecił em rgicznie prowadzić eg -ekucję 
v’ myśl obowiązujących przepisów. Gdyby w 
dalszym ciągu robiono trudności, Dziubiński 
polecił osk. Matyce wnieść doniesienie do Pro­
kuratury. W kilka dni później dowiedział się 
świadek, że fabrykę chcą z wolViej ręki nabyć 
osk. Różycki i Strzałkowsli1 Dowiedział się o 
tern stąd, zc .laczeln.k Kankhofer oraz osk. 
Strzałkowski informowali się u mego, czy w 
myśl obowiązujących przepisów fabryka może 
być sprzedana z wolnej ręki. Świadet katego­
rycznie zaprzeczył, jakoby dawał jakieś poić 
cenią w związku ze sprzedażą fabryki z wolnej 
ręki, a także nie przyjmował od oskarżonych 
żadnych sprawozdań, gdyż prowadzenie egze­
kucji leżało w kompetenc ji Urzędu Skarbowego.

Od p. A. Bienia, posła na Sejm R. P , 
otrzymaliśmy list z prośbą o z irnic sz- 
czeiiie. Podajemy go z drobnemi opu­
szczeniami:

„Fxpres Zagłębia“, redagowany przez 
p. Witolda Fabrycego pozwoli! sobie w 
artykule z dnia 19 lutego rb, zatytułowa­
nym „Interpelacja posła Bien:a y świetle 
dochodzeń komsiii ministerialnej“, la 
przekręcenie mojego przemówienia w Re­
misji sejmowej na temat bicia ludzi przez 
policję w powiecie Zawierciańskim i 
przedstawienie tego przemówienia jako o* 
bronv złodziei.

Proszę Pana Redaktora o zamicczczc- 
jiie niniejszego wyjaśnienia. Na Komisji 
budżetowej Seimu p. minister Kościał- 
l.owski twierdził, że bicie ludności przez 
policję w Polsce nie istnieje. W moíem 
przemówieniu przytoczyłem cały szereg 
wypadków bicia ludzi na posterunkach 
i podczas sekwestrów w povyiecie Za­
wierciańskim, oraz dodałem, że policja 
często pochopnie korzysta z broni w sto­
sunku do kradnących węgiel -- a prze­
cież za hiadzieże winny karać sr.dy, a 
policja ma tylko dostarczać winnych do 
ukarania sadom, lecz sama nie ma pra­
wa stosować takich kar.

Pan minister przyrzekł sprawę bicia 
przez policję zbadać przez swego spe­
cjalnego delegata na terenie pow. Zawier­
ciańskiego.

Nie znam wyniku tych badań, lecz w 
„Fxpresie Zagłębia“ przeczytałem całą li- 
tanję nazwisk chłopów z Jaworzmna i 
Mirowa wymienianych przezenmie, jako 
bitych przez policję, ora” stwierdzić, ż 
Komisja ministerialna miała według > fcv 
presu“ ustalić, że są to przeważnie ludzie 
karani za kradzieże oraz, że część z nich 
ma jeszcze sprawy w sądach za różne 
przestępstwa, między innenii za opót po­
licji. „Üxpres“ złośliwie dodał, że wszy­
scy otii są członkami Związku Małorol­
nych i PPS. — co nie iest zgodne z 
prawda,

W całym artykule ani jednym słowem 
„Expres“ nie wspomina Irzęcey najważ­
niejsze!, którą miała Komisja wyjaśnić

Dopiero, gdy spłynęło szereg doniesień do pro­
kuratora, a odpisy tych doniesień zostały do­
ręczone ministerstwu Skarbu, tc zażądano od 
Urzędu Skarbowego sprawozdań, które następ­
nie świadek otrzymał. Również, zaprzecza 
świadek, by dawał jakieś polecenia w sprawie 
wywiezienia z terem- ta o ryki zajętych przed­
miotów do magazynów skarbowych.

W dalszym ciągu swych zeznań świadek 
Dziubiński wyjaśnia przepisy, dotyczące sprze­
daży zajęty cli .uchi.<nośri z wolnei ręki. Świa­
dek stoi na stanowisku, że z c..wilą ogłoszenia 
licyoacii można przyjąć, iż licytacja się odbyła.

Po odczytaniu pism urzędowych, z których 
wynikało, że licytacje w firmie Wagnera zo­
stały wstrzymane, osk. Herz wyjaśnia, że na 
żądanie Dresdnei Banku wstrzymał egzekucję 
co do maszyn. Zrobił to mimo, iż stał na sta­
nowisku, że rozstrzygnięcie co do przedmiotów, 
należących do nieruchomości, należało do Urzę­
du Skarbowego. Osk. Herz nie , lolnformo j. al 
osk. Matyld, jako prowadzącego egzekucję, że 
kroki egzekucyjne co do maszyn zostały 
wstrzymani, "dyż wstrzymanie to uważał za 
nie mające żadnego znaczenia

Jako następny zeznawał świadek Wiktor 
G"mbala, kierownik technic my firmy Wagnera. 
Świadek ten zeznawał n faktach, które już po­
twierdzili świadkowie Wagner i „dw. Guzy. 
Pozatem świadek zeznał, że osk. Różycki na­
stępnego dnia, po objęciu fabrW;i, wszystkie 
prawie maszyny uruchomił. Wielkich inv.esty- 
cyj osk. Różycki nie potizebował robić. Wło­
żył on do fabryki okoio 20 tysięcy złotych, ale 
wkłady poczyniono w ubikacjach, nie mają­
cych nic do czynienia z samą fabryką i maszy­
nami.

We wtorek rozprawa rozpoczęła się punk­
tualnie. W czasie przerwy sensację wywołało 
pojawienie się w kuluarach sądowych p. Wv- 
BÓćkiego, który zajiowiedział, że przystępuje 
do organizowania zw ązku p. t. „Legjon po- 
szkodi váných oodatniKów”. Wysocki był jed­
nym z głównych świadków w aferze K izias,. i 
do naczelnika Kankhofera wystosował już kilka 
listów otwartych.

Jako pierwszy świadek zeznawał we wtorek

— czy ludzie cî by!i bici przez policję 
czy nie.

Nigdy nie miałem I nie mam zamia­
ru bronić złodziei przed karami, jakie za 
przestępstwa wymierzać winien jedynie 
do tego powołany organ, tj., sąd pań­
stwowy, lecz zawsze i każdego nawet zło­
dzieja bronić będę przed samosądem wy­
konywanym przez do tego niepowoła­
nych. , , ,

A jak wyglądają dziś kradzieże?
Niestety, dziś w Polsce upadek mo­

ralności spowodowany nędzą, głodem i 
mntmi powszechnie ztianemi przyczyna­
mi jest oielki. Jedni kradna z głodu i 
zimna węgieł, drzewo i chleh, inni dla 
używania życia kradną pieniądze pań­

stwowe. i inne rzeczy, szczególnie przy 
różnych wyborach. Są też redaktorzy, 
i pismacy, którzy okradają działaczy i 
Dosłów opozycyjnych z czci i godności 
ludzkiej.

Wszystko to są kradzieże, za które 
złodzieje powinni być ukarani przez są­
dy państwowe, i clioć ,vśród tych złodziej 
są tacy, którzy mnie osobiście bardzo 
wiele krzywdy wyrządzili, zapewniam 
jednak p. Fabrycego, że gdyby im kar y 
cielesne za te przestępstwa ktoś chciał 
wymierzać samowolnie. — broniłbym ich 
tak samo.

Na zakończenie jeszcze parę słów ood 
adresem p. Fabrycego. Panie Redakto­
rze. znamy sie nie od dziś. Kiedy byłem 
prezydentem Sosnowca, wypisywał pan 
pod moim adresem w „Expresie“ po­
chwalne artykuły, tr.eba przyznać, nie 
bezinteresownie... Dziś pan służy inym 
bogom, tak samo nie b !?’nteresownie... 
Chwalże sobie pan ich. ile wlezie, lecz 
odczep sie pan odemnie.

Nie zamieścił pan naw'et skrótu mo­
jego przemówieniu tta Kom sji, choć 
zrobiły 10 wszystkie pisma sanacyjne w 
Polsce, poco pan zamieszcza teraz nie­
zgodne z prawdą wyiaśnieinj, rzekomo 
wziete z dochodzeń Komisji ministerial­
nej, ukrywając jednak podstawowa część 
moich oskarżeń.

Aleksy Biefi, P^seł na Sejm.

magazynier Urzędu Skarbowego Józef Rekiat- 
tis, który zeznał, że protokuły w sprawie sprze­
daży osk. Matyce aparatu radjowego i sju/eda- 
nia różnych przedmiotów p. Kosakowskiemu, 
wypisywał na wyraźne polecenie osk. Matyki. 
Pr/y pierwszej licytacji, w czasie której osk. 
Matyka otrzymał przybicie na aparat radjowy 
za 105 zł., był przez cały czas obecny osk. 
Herz. Licytacja ta nie była „głoszona.

Następnie prokurator stwierdził, że w myši 
zeznań świadka Dziubińskieg decydującym 
momentem, czy licytacja słę odbyła, jest ogio- 
rzenie licytacji. Prosi przeto o stwierdzenie 
przez sąd, że w ogłoszeniach licytacyjnych nie 
wymieniano dwukrotnie maszyn 1,'bryki Wagne­
ra, a dooiero wymieniono je w trzeciem ogł' >* 
szeniu, kiedy to maszyny przedano osk. Ró­
życkiemu.

Następnie zeznawał świadek Karol Mueller 
z Katowic, w którego imieniu Lewkowicz kupii 
na licytacji żelazo, świadek ten składa ze­
znania sprzeczne ze złożonemi poprzednio w 
śledztwie. Żalił się on, że zosi at przez Lew­
kowicza oszukany, gdyż za 1.040 zł. dostar­
czono mu 8.000 kg zdaza, a resztę sprzedano 
na własną rękę. Świr lek zc przeczą, jakoby 
zarobił na żelazie 3 000 zł.

Wreszcie zeznawał ponownie adw Guzy w 
sprawie projektu stworzi nia (konsorcjum dla 
drlszego prowadzenia fabryki Wagnera. Świa­
dek wyjaśnia, że zadaniem konsorcjum miało 
być wykupienie w czasie li:ytarji zajęty ih 
przedmiotów. Na to potrzeba było około 
Î5.000 zŁ, jednak w sumę tę me wchodziły ma­
szyny, gdyż licytacja ich została wstrzymana. 
W dalszym ciągu świadek wyjaśnił, jakie umo­
wy zawarte zostały nomiędzy Wagnerami, a nim 
w sprawie wynagrodzenia za prowadzenie pro­
cesów. Z zeznaii tych wynikało, że świadek 
dotychczas nie otrzymał ani grosza, a poniewa 
prowadzi kilka procesów przeciwko dłużnikom 
Wagnerów, zabezpitczył się, ii na wypadek 
ściągnięcia sum od dłużników, będzie sooie 
mógł potrącić z nich pretensję z tytułów kosz­
tów adwokackich. Świadek adw. Guzy pod­
kreślił, że nie prowadzi żadnego procesu prze­
ciwko Skarbov" Państwa przed władzami mię­
dzynarodowemu a gdyby dowiedział się, że 
Wagner poza jegc ./iedzą proces taki wyto­
czył, to natychmiast złożyłby mandat.

Osk. Matyka wniósł przeciwko świadkowi 
doniesienie, że przeciwko urzędnikom skarbo­
wym prowadzi sprawę dlaiego, ponieważ za 
to otrzymał od Wagnera 30.000 zł. W związku 
z tern urządzono u świadka rewizję ksiąg han­
dlowych, a ?dv wypytywano się o umowy, za­
warte z Wagnerem, to świadek natychmiast 
umowy te urzędnikom wydał.

Pozatem zeznawał jeszcze Edmund Mazu­
rek, sekretarz .naczelnika Kankhofera, który do 
sprawy nic ważnego nie wniósł.

Popołudniu zeznawał dyrektor Dresdner Ban­
ku, Kurt Grbger z Katowic Da okoliczność naru­
szenia przez oskarżonych ta’emnicy bankowej. 
W sierpniu 193J r. reprezentowany prze? świad­
ka bank został zawiadomiony, że Urząd Skar­
bowy wyznaczył licytację maszyn w fabryce 
Wagnera. Ponieważ bank miał łiiootekę zabez­
pieczającą na nieruchomościach Wagnera, a ma­
szyny stanowiły jedną całość ^ budynkami, 
wezwano Urząd ssarfc rwy do wstr/vmania kro 
kóv egzekucyjnych, co też następnego dnia już 
się stało. _

Dnia 14 września 1933 r. zjawił się w banku 
osk. Matyka, chcąc dokona« rewtzji ksiąg. Osk. 
Matvka wykazał się pismem osk. Herza. Do re­
wizji dopuszczono jednak dopiero wtrnczas, gdy 
Matyka przedłożył .pismo Urzędu Skarbowego, 
adresowane do banku. Matyka przejrzał konta 
bankowt „Fabryki Maszyn Górniczych“ i Alfre­
da Wagnera, obliga wekslowe, czeki i korespon­
dencję dotyczącą hipoteki zabezpieczającej. Po­
nieważ osk. Matyka ańe chciał wpisać do pro- 
tokułu obliga wekslowego, u.zęcimcy banku od­
mówili podpisania tego proton ułu

Obrona w czasie zadawania świadkowi py­
tań, starała się udowodnić, że hipoteka zabez­
pieczająca była fikcyjną, by uniemożliwić Skar­
bowi Państwa ściągnięcia pret.insji Świadek 
jednak wyraźnie zeznał, że hipoteka ta miała 
zabezpieczyć otrzymane i dalsze kredyty Wag­
nera, który starał się w .nnku o większą po 
życzkę na rozszerzenie fabryki. Pozatem lii po­
laka miała ilużyć jako zabezpieczenie kredi • 
tów, które Wagner zaciągnął w oddziale Dresd­
ner iankn w Öytomiu. Wagner, zgłaszając Się 
do świadka po kiedy ty, gorzko płakał.

Rnzpiawa Lwa. (s)

JCcwiiňa Otkusha
AKADEM JA PAPIESKA W OLKUSZU.

W ub. niedzielę odbyła .się w Olkuszu i stara­
niem K. S. M. przy udziale Sodalicjii pań uro­
czysta akademia papieska. Młodzież stowa­
rzyszenia poza referatami i deklamacjami, od­
śpiewała <poa batuta ks. Sobieraja kilka pieśni.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK CHŁOP­
CA, 11-i*tmi Stanisław Sowa ze Strzcźowf 
(Miechowskie), powracając ze azJkoły, uczep ł 
się z tylu autobusu pasażerskiego t. zw. dra­
binki. W pewnej chwili spadł, doznając nie­
bezpiecznego st’uczeni a głowy. W groźnym 
stanie odwieziono go do samala miechow­
skiego.

Zycie GPÉacvÉ
• POL. ZW. PRZED4IEB. PRZEW. KATOWICE. 
Walne iebrvle cibcilzla «I« nr Katowicach aa s(U P- 

Pk-trzaka 'ul. Pawła) v de-dzíde, 3 marca o eoiz. 10 
lirze Ipcul.
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Od Administtacfi
JUzyß&mifUUtiy
o odnowieniu prenumeraty 
na mieniąc tnaczec i o 
uteguCotcanlu pienumetaiy 
xaùçtrf, a to dla uniknięcia 
przerw w wy&yłce pisma. 
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Jùwtiâa Siąska
— CENY NABIAŁU. Na posiedź enùi Kotro- 

*J1 Notowań Cen Natoiatu przy Iztote Handlo­
wej w Katowicach, w dn. 26 tom. ustalono na- 
biçpoijîice ceny nabiału: Ceny mleka: w hur­
cie 16 œroszy za litr franco stacja odbiorcza, 
•w pólńurae 19—21 Br. za litr, w detalu 26 gr. 
za litr. Tendencja spokojna. — Ceny masła: 
3 igat. w hurcie 2.60—2.70 zł. za 1 kg., w deta­
lu 3 z?, za l kg.; II gat. w hurcie 2,40—2,50 
izl. ea 1 kg., w detalu 2.80 zł. za 1 kg, koidicn- 
ue w hurde 2.40 zł. za 1 leg., w detalu 2,60 
izŁ, za 1 kg., wiejskie poznańskie w hurcie 
2,40 zł. za 1 kg., w detalu 2.70—2.80 zł. za 
Í kg. Tendencja utrzymana. Śmietana 22—24 
fcwoc. za litr w hurcie 1.20—1.40 zł., w detalu 
1L6O złotych.

— NA SZKOLNICTWO POLSKIE ZAGRA­
NICĄ, Wsw.yscy urzędnicy i robotnicy Pol­
skich Kopalń Skarbowych crodiatkow ali się 
dob.rowolr... na rzecz polskiego szkolnictwa 
zagranica. Zbiórka ta przyniosła 21.958 zl, w 
czem sami górnicy Skarbotermu złożyli okolę 
il3 tirs. eł.

~ ZJAZD URZĘDNICZY. Dnia 2 marca o 
(eodz„ 17 w sali restauracji „Wypoczynek“, 
przy u), św. Jana odbçdz'e snę 6-ty waluy 
«jaird delegatów Związku Urazę dn.k ów Pań­
stwowych IM kategorii Województwa Sląskie- 
®o. W tym samym dniu o godz. 7.30 rano od­
prawiono zostanie nabożeństwo żałobne za 
emarłybh członków związku w kościele kate­
dralnym

— SAMOBÓJSTWO. Dnia 25 bm. pop flu- 
dniiu w mieszkaniu kolejarza Kużmy Boies la­
wa w Katowicach, pnzv ul. Drzymały 12, po- 
Peiniła samobójstwu przez zatrucie gazem 
świetlnym służąca Klara Kempa. Zwłoka de­
natki przewieziono do szpitala miejskiego w 
Katowicach. Przyczyny samobójstwa nie usta­
lono.

■ — KURS URZĘDNICZY. Kierownictwo kur- 
fców dokształcającvch dila urzędników Lomu- 
natoydi zawiadamia, że wykłady na 13-tym 
turnusie kursów rozpoczną się dnia 4 mairca 
Ibr. na kursie noi malnym, 5 marca tor. na kur­
nie specjalnym. Wykłady odbywać się będą w 
gmachu gimnazjum miejskiego w Katowicach, 
przy ul. Jagiellonek’ej. Początek wykładów 
codziemn e o godz. 16-tej.

— ZAGINĄŁ. \V tych dniach oddali! się z do­
mu i dotychczas nie powrócił Zygfryd Kabuł 
z Katowic, ul. Ks. Biskupa l îsieckiego 14. 
Wszelkie wiadomości o zaginionym uprasza się 
»kierować d-o domu wzgl. do najbliższego po­
sterunku policji.

— KRADZIEŻE SKLEPOWE. Dn. 25 tom. 
weszli HŁeznaiiii sprawcy do składu brmy 
„Textyi“ ">rzy Rynku nr. 5 w Katowicach i 
tócra,a sztuk matera'aîôw nr» ubranie nię- 
rfde, Tości 200 eł. W czasie od 23—25 bm. 
wlaharżo się do składu manufaktury Jasheta 
Tejjuąf.iia w Katowicach, przy uk Zamkowej 1, 
*kąc skradziono większą dość manufaktury, 
■nieustalonej dotychczas wartości.

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Dnia 25 
tom. rano wszeáf nieznany sprawca do mie­
szkania Małgorzaty Orbamokowel w Katowi­
cach, przy id. Konopnickiej 2 1 skradł z szafy 
BO zł., brorzową walizkę, bronzowe futru dam­
skie z czarnym kotaereem futrzanym, złoty 
pierścień z dużym niebieskim kamnen.em. nia- 
rzyjnik z białego gluta, sznur pereł, ęarę zło­
tych kolczyków z niiebieskiemi kamieniami, 
złoty eegarek damska bramsołetkowy z czarną 
tasiemka, oraz, złotą Łransole.kę, łącznej war­
tości 950 zł.

— NIEUCZCIWY KOLPORTER, Pmze l Są­
dem Grodzkim w Chorzowie odpowiadał we 
wtorek Bernard Kałus, który przywłaszczył 
«olbîe 241,86 zX. na szkodę wydawnictwa „Po- 
loniii“ i „Siedmiu Groszy*1. Kalus był kolpor­
terem tych pism, zaimka so wał większe sumy 
I nie wpłacił ich do kasy wydawnictwa. Sąd 
iwymierzyl oskarżonemu karę 1 miesiąca are­
sztu.

— ZAMÓWIENIA RZĄDOWE. Minister­
stwo Komunik zejí zamówiło w zakładach prze­
twórczych Huty Królewskie] 416 kompletów 
Hocków hamidoàWe-kümbi'irowanycih wartości 
570.001 zł. Prace nad wykonaniem zamówienia
ITiOtZ'POCZOtO.

— NA KOP. „ŚLĄSK“ W UlkOPACZO- 
IWIE uleyf nieszczęśliwemu wypadków’ łado­
wacz Jerzy Klocek. Na dolo kooałni Klocek 
puderzoimv został oberwanym od stropu zwa­
łem węgla i doznał powabnych obrażeń m. im. 
złamianii.a kręgosłupa. W stanie beznadziejnym 
-n :©w .eeiotio co do szpitala Spółki Brackich 

- B. URZĘDNIK GMINY W NOWEJ WSI, 
p. Pietruszka, prosi nas w związku z naszą no­
tatką o nadużyciach w gminie Nowa Wieś o 
wyjaśnienie, że dochodzenia przeciwko niemu 
zostały przez prokuratora Sądu Okręgowego 
uz w dniu 1 sierpnia ub. roki, umorzone dla 

braku winy i podstaw. Twierdzi on, że po­
czynione na niego doniesienie było aktum zem­
sty i że 'żadnych nadużyć się nie dopuścił. 
Pnzatem wyjaśnia, że przeciwko gminie wystą­
pił na drogę sądową za bezprawne zwolnienie
z pracy.

_ŁADNA CÓRECZKA I Mieszkanku Bi ze-
Bin, w pow. éwietecbtowickim, Aima K.t dc - 
niosła policji, że w dr.iu 24 bm. jej córka Kla­
ra skradła jej około 1.300 et. i zbiegła w nfe- 
tsnamym kiomuku.

— WYPADEK NA KOPALNI W podizii©- 
ïTïiach kopalni „Śląsk“ w Ohropaczowłe wy­
darzył się nieszczęśliwy wypadek, któremu 
,Uległ górnik Jerzy Klocka. Praoowal on na 
jednym z filarów, gdzie oderwał się od stro­
pu wielki kawał węgla, który go ciężko Ma­
nił. Rannego przewieziono do Lecznicy Brac­
kiej w Chorzowie.

— WYPADEK W HUCIE. We wtorek ra­
no o g od z. 7-rnej wydarzył się na terenie hu­
ty „Fatva“ w Świętochłowicach -wypadek, w

Zmasakrowane zwłoki samobójcy na forze kolejowym
Nieszczęśliwa miłość prwodem tragicznej śmierci

Wczoraj rano na torze . olejowym, o- 
b.ok Jęzora, w powiecie Chrzanowskim, 
znaleziono zmasakrowane zwłoki młode­
go mężczyzny, których widok robił 0- 
kropne wrażenie.

Na przestrzeni kilkudziesięciu metrów

tor znaczony był krwawemi śladami, oraz 
szczątkami ludzkiego ciała.

Jak się okazało, są# to zwłoki 24-let* 
niego Zygmunta Kubskiego, zam. w Niw- 
ce, który popełnił samobójstwo.

W tym celu młody desperat wybrał

na stację kolejową w Gierałtow^ach
Jak już wczoraj pokrótce donosiliśmy, po­

licji udało się ująć właściwego sprawcę na­
padu rabunkowego na kasę kolejową w Gie- 
1 altowicach i zastrzelenia robotil ka Jana 
Pawlasa, w osobie 33-Ietniego Bron ława 
Tłoczka, robotnika, zamieszkałego w Łodzi, 
wybitnego działacza rozwiązanej p.zez władze 
Narodowo-Socjallstyczn^i partji Robotniczej.

Napad ten miał miejsce 31 stycznia b. r. 
nr ęózy godzina 19 a 20-tą. Do pokoju dyżur­
nego ruchu, w którym zna ido w ah się: dyżur­
ny ruchu Augustyn Adamczyk, kasjer W ktor 
Deiertęga ora,z przetokowy Jan Pawlas, wtar- 
ginołu dwuch uzbrojonych w rewolwer) ban- 
dvtów, którzy domagali się wydania im pie­
niędzy. Słysząc to, zawiadowca stacji, Józef 
Matuszek, siedzący w następnym pokoju, 
wszczął aiarni. Wtedy jeden z bandytów wy­
strzelił do Pawlasa, kładąc go trupe«, na miej­
scu, poezem obaj bond y ci wskoczyli do cze­
kającego iuii samochodu nr. 1005 i odjechali 
do Kończyc, a następnie wysiedli z samocho­
du i udali się do Nowej Wsi, skąd tramwajem 
odjechali do Sosnowca,

Zaalarmowana pętlicą ja wszcizęła natych­
miastowy pościg i tego samego d1 ia w jednej 
■z rcstuuracyj w Przysizowicaoli uieła szofera 
samochodu nr. 1005 Leona Kujawsktegi oraz 
dwucli lego towarzyszów Wilhelma ParaJusa

I Ryszarda Szołtyslka, którzy popijali wódkę.
W samoch^dizie, stojącym przed res auiraeją 
znaleziono dwve teczki « dokumentami, z któ­
rych wynikało, że zamachu t: bunl owego do­
konali członkowie rozwiązanej w ub. roku 
Narodowo-socjalistyczdej Partji Robotniczej 
z pod znaku „Błyskawica“.

Jak wykazało śledztwo moralnym sprawcą 
i organizatorem napadu był urzędnik prywat­
ny ze Słnpnej, Jozef Grala, główny przywód­
cą te] polityczne1 grupy i prezes partii — W 
krzyżowym ogniu pytań, Grala przyznał się 
do winy, stwierdził, że napęd miail m celu 
zdobycie funduszów na propagandę partyjną i, 
że skłonił on do wykonania tego planu Jwuoh 
osobników z Łodzi, znanych działaczy 'ej 
partji. Na podstawie tych wskazówek, ujęto 
właściwego sprawcę napadu. Tłoczka, którog-o 
aresztowano w Łodzi. Drugi wspólnik Tłocz­
ka, który wraz z nim dokonał napadu rabun­
kowego, ukrvwa się dotąd, jednakże nazw lako 
jego jest znane, to też należy się spodziewać, 
że zostanie on ujęty w najbliższych dniach.

Proces, który się odbędzie w Rybniku, bu­
dzi zrozumiałą sensację, tembairdziiej, że od­
słoni on kulisy działalności rozwiązanej partji. 
Wszyscy dotychczas aresztowani przyznają 
Się do winy, to też śledztwo nile napotyka Już 
na żadne wieksze trudności, (to)

Frajekt ustawy o gminach wiejskich
wpłynął do Sejmu Sląsmego

Pol. Ag. Teł. komunikuje: P. wojewo­
da śląski przesłał na ręce p. marszałka 
Sejmu Śląskiego projekt ustawy o gmi­
nach wiejskich; uchwalony przez Radę 
Wojewódzką w dniu 6 lutego rb. Projekt 
tej ustawy oznacza pierwszy etap pracy 
nad reformą i unifikacją ustroju samorzą­
du terytorialnego, a w szczególności sa­
morządów gminnych 4 po wiato wyciu na 
obszarzo Wojew. Śląskiego. Projekt sa­
morządów oparty jest ma ustawie pań­
stwowej o częściowej zmianie ustroju sa- 
moiząidu terytorialnego z roku 1933, od­
biegając jednak' od niej w szczegół ich, 
■które Przedstawiają się jako modyfika­
cja, a nie jako zmiana podstawowych za­
sad ustawy państwowej. Ważniejsze z 
tych zmian polegają na «trzymaniu sy­
stemu wyborczego do rad gminnych ; za­
rządów gminnych, oraz na wprowadze­
nie gminy zbiorowej, ja'co fakultatywnej 
organizacji gminy witisklej. Zresztą za­

sady projektu podobnie, jak to czyni n- 
stawa państwowa dążą do utworzenia 
typu sinej gminy wiejskiej, a więc na 
obszarze powiatów roUiczych, jako gmi­
ny zbiorowej, następnie dio podniesienia 
kwalifikacyj członków organów gLîtin- 
nyrii, do w/monieniia zasady kontroli 
własnej, czyli kontroli wewnętrznej 
giiuti. Projekt przewiduje, iż wprowadze­
nie w życie nowego ustroju gmim. ;go 
nastąpi w okresie 10-ciu miesięcy od dnia
uchwalenia istawy.

Jednocześnie p. wojewoda śląski prze­
słał p. marszałkowi Sejmu Śląskiego pro- 
iekt ustawy o Śliskiej Pbte Rolniczej» 
Projekt ten wniesiemy na drogę ustawo- 
iaw „zą w Sejmie Śląskim również z ■’ni- 
-jatywy śląskiej Rady Wojewódzkiej, 
jpiera Izbę Rohiiczą, jako reprezentantkę 
^amorządn gospodarczego a rozporzą­
dzeniu Prezydenta R. P. z dnia 22 marca 
1028 r n izbach rolniczych.

„Lekarze powinni sie u mnie leczyć...“
Skutki leczenia sie u felczera w Strzemieszycach

Sensację Strzemieszyc i okolicy sta­
nowi skarga jednego z mieszkańców, 
skierowana do władz przeciwko miejsco­
wemu felczerowi p. Michałowi Szpicber. 
gow>. Jat 64.

P. Szpicberg, któremu, jako felczero­
wi nie wolno było leczyć chorych na

własny rachunek a do tego jeszcze we­
wnętrznie chorych, nie zważał na zakaz 
i udzielał porad licznym klijentom. Ponie­
waż brał niskie honorarja i udało mu się 
kilku clerp/ącym rzeazy wiście Pomóc, 
zyskało mu to sławę.

Gabinet jego był zawsze pełen paden-

czasie którego ciężko Tarany został jeden z 
hutników. W walcowni przesuwamy był żu­
raw, który uderzył o większą wiązkę żcfaKa 
i ta spadając złamała prawą nogę stojącemu 
tam hutnikowi» Robertowi Heriszowi. Ranne-

niedzielę oabył sią w Lublińcu uroczysty ob­
chód święta morza. Rano odbyła się z tei oka­
zji uroczysta msza św., podczas której okolicz­
nościowe kazanie wygłosi ks. proboszcz Józef 
Dwu et. Popołudniu odbyła się na sali Strzel­

nicy uroczysta akademja, na której orkiestra 
74 p. p. odegrała kilka utworów muzycznych. 
Następnie odbyły się występy starszych i mło­
dych harcerek i harcerzy. Okolicznościowy re­
ferat na temat morza wygłosił prof. Dubiel. 
Uroczystość zakończono występem miejscowe­
go chóru męskiego , Echo”, (pg)

— OFIARA PRACY. W dniu 21 bm. na ko- 
orJni „S'lcsra“ w Czechowicach uległ wypad­
kowi górn«czemu, góra k Jan Janasz, lat 34. 
Janasz po Jdllkuidiniowych męczarniach zmairl 
w dniu 25 bm. w szpitalu w Bieliku.

miejsce w polu, gdziu pociąg osiąga dą­
żą szybkość i rzucił się pod nadjeżdża­
jący pociąg Katowice — Kraków, pono­
sząc śmierć na miejscu.

Na miejsce strasznej tragedii przyby­
ły władze policyjne, oraz rodzina samo­
bójcy.

Jak wykazało pierwiastkowe docho­
dzenie. powodem strasznego kroku była 
zawiedziona miłość. Młodzieniec kochał 
się w młodej i przystojnej mieszkance 
Niwki i chciał się z nią ożenić. Na prze­
szkodzie temu stanęła jednak rodzina je­
go, co rozkochanego chłopca doprowa­
dziło do rozpaczy. Niejednokrotnie od-1 
grażał się, że odbierze sobie życie. Ro 
dzice jednak gróźb tych nie traktowali 
poważnie.

Narzeczona desperata, na wieść o 
śmierci Kubskiego, mdlała kilkakrotnie, a 
gdy wreszcie odzyskała przytomność, 
próbowała targnąć się na swe życie. 
Przeszkodzili temu domownicy, którzy 
zmuszeni są pilnować oszalałej z rozpa­
czy dziewczyny.

JCcomka ZagtęUowska
— ZAMACH SAMOBÓJCZY W DĄBRO­

WIE, Janina Cudak, zam w Dąbrowie przy 
ul. Dąbrowskiego 20, popełniła :amayh samo­
bójczy przez w”pirie esencji octowej. W sta­
nie b. ciężkim umieszczono ją w szpitalu, gdzie 
walczy ze śmiercią. Powód nieznany.

— NAGŁY ZGON. 21 bm. w huc!e „Sta­
szic” w Sosnowcu zmarł lagl.e na udar serca 
49-letni robotnik Leonard Gałek z Jęzora.

— Z SAMORZĄDÓW W DĄBROWIE I BĘ­
DZINIE. Jak się dowiadujemy, dotąd niema 
żadnego zarządzenia o wyborach dalizyth 
członków zarządu m. Dąbrowy, oraz zwołaniu 
pierwszego posiedzenia rady w Będzinie.

5-T ÉCIE 'Nu ^ekSYTETU POWSZECH­
NEGO W CZELADZI. W marcu bi uniwersy­
tet powszechny w h Czeladzi obchodzić będzie 
5-Iecie istnienia. W związku z tep odbyło się 
zebranie wszystkich wyrnowanków uniwersy­
tetu,, którzy w liczbie około 60 przybyli, ażeby 
omówić program uroc?ystości. Wybrano ko- 
mit« wykonawczy oraz 6 knmisyj: programo­
wą, imprezową, porządkową, finansową i jed- 
wabiiiczą. Program obchod í będzie opraco­
wany. Zebrani cks-słgchacze, celem konty­
nuowania prac, postanowili utrzymać stały kon­
takt z uniwersytetem.

— »V Y JAŚNIENIE, W zwi^zóu *t artyku­
łem, jaki ukazał się w naszem piśmie p. t. „Gło­
dowa śmierć staruszki w Bobrownikach. Smut­
na djagnoza lekarska”, proszeni jesteśmy o wy­
jaśnienie, że śp. Marcjaima Zawodniak n.e 
; mirta śmiercią głodową, lecz — jak or; ekł Ie- 
, 8Tz — wskutek starości, gdyż zmarła liczyła 
już 74 łata. Ponieważ wiadomość nasza do­
tknęła ł rewnych zmarłej, przeto nadmieniamy* 
że padliśmy ofiarą mylnej informacji i przepra­
szamy ich na mimowolnie wyrządzoną krzywdę.

tó-w, a -pewnego <łnia izgloMl się po pora­
dę p. A. I.

P. felczer obiecywał pacjentowi szyb­
ki powrót do zdrowia, aplikują*,- mu pi­
gułki, proszki, zaseto» nu

Kiedy leczenie przeciągało się, a pa­
cjent zamiast poprawy czuł się coraz go­
rzej, udał się do lekarza, którego diagno­
za przeraziła go w aa'wyższym stopniu. 
OkazaJo się, że p. A. I. jest chory wene­
rycznie, a choroba w ciągu ostatnich ty­
godni poczyniła tak znaczne Postępy, że 
stan Jego Jest b. Ciężki.

Wobec tego chory złożył skargę do 
władz, na skutek czego felczer znalazł 
się przed Sądem Okręgów 5 m w Sos­
nowcu.

Na rozprawie oskarżony felczer tłuma­
czył się, że wiedział, łż pacjent jego jest 
chory wenerycznie, jednak przyous^-czai, 
te zdoła go sam wyieczyć. O te.n, że 
nie wolno mu leczyć, nie wieaział.

Chory r®cjent, który wysterował fa- 
ko świadek, oświadczył, że na zwróconą 
p. felczerowi uwagę, czy zdoła go wyle­
czyć i ozy poznał się na chorobie, ten 
odpowiedział: „wszyscy lekarz« powinni 
się u mnie leczyć".

Sąd uznał Szpicburga winnym, jednak 
biorąc pod uwagę jego wiek, oraz to. że 
nie miał złej woli, skazu« go na lOu zł, 
grzywny, z zam/aną ma 10 dni aresztu.

Wiejski konstruktor broni
rozszarpany przy pierwszej próbie

W ub. niedzielę we wsi Łosień (pow. Bę- 1 domu urzqďill sobie warsztat i po (h «letnich 
dzińskiego) zdarzył się wypadek okropne] I »rawi® próbach i wj s,lirach, skonsti uOwał 
śmierci 22-letnIesc Stanisława Biegańskiego strzelbę, do budowy które] użył stalowej rur- 
tnjieszkańca tej wsi, który pad! ofiarą własne- I ki z... parasola.
go wynalazku. Biegański od dawna marzył o * W ub. niedziele, miody rusznikarz, dumny 

"aiaidaiwi! własnej strzelby, a że nie miał na I ze swego dz.eła postawów.ł wypróbować broił, 
kupno pomiędzy, postanowił sobie własno- Skutki pierwszej próby okazały się Jednak fa. 
ręcznie skonstruować broń. W tym celu w I talne, bo przy wybuchu komora, w które!

utmieiszczony był nabój, nie wytrzymała ci­
śnie nia i rozerwani w kawałki raniła silnie 
Biegańskiego. Kawałeczki żeljza utkwiły głę­
boko w głowic, a proch wypalił nieszczęślj- 
ewmu oczv. W dwie godzmy po katastrofie* 
rańmy zmarł,
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n^ďz M arodowii afera oszukańcza w Bielsku
Echa mordu marsylijskiego. Ujęcie głównego aferzysty w Zebrzydowicach

Z początkiem roku 1934, na skutek po­
lecenia swoich przedstawicieli, firma S. 
fischer, s\ład sukna w Belsku, nawią- 
tąla stosunki handlowe z Abrahamem 
Bretschr.eUerem z Bnczącza, zamieszka­
łym od 14 lat w Wiedniu, który prowa­
dził wraz ze swoim wspólnikiem Samue­
lem Kohnem, krewnym, również z*Bu- 
czacza, interes. Kohm przebywał stale w 
Zagrzebiu, w Jugosławii.

Bretschneider zaczął kupować w fir­
mie Fischer towary sukienne, pokrywa­
jąc należności częściowo gotówką, czę­
ściowo wekslami. Od maja 1934 r. do 
października 1934 r. kupował Bretschnei­
der w firmie Fischer kilka razy towary 
razem za łączną sumę 67.000 zi., którą 
pokrył wekslami. Postępował on w ten 
sposób, że w celu wzbudzenia zaufania u 
Fischera, wykupywał z początku na "za.s 
■wszystkie swoje weksle. Gotówkę zaś na 
wykup tych pierwszych weksli Bret- 
^chneidęr zdobywał w ten sposób, że za­
kupiony u Fischera towar sprzedawał 
poniżej ceny zakupu, czyli placi* Fische­
rowi I zdobywał u niego zautanie przy 
pomocy jego własnych pîen'çdzy. o czaro 
oczywiście Fischer nie wiedział. Bret- 
scbnéfdérowi chodiiło przedrwszystkiem 
o utrzymanie firmy Fischer w przekona­
niu, że jest rzetelnym kupcem 1 wszyst­
kie swoje zobowiązania pokrywać będzie 
na czas. Wszystko to Jednak było przy­
gotowaniem do planowanego oszustwa na 
wielką skalę.

We wrześniu 1934 r. mianowicie Bre+- 
schneider przedstawił firmie Fischer, że 
ima „większy Interes do zrobienia", który 
polegał na tern, że Bretschneider miał 
dostarczyć transport towa -u do Jugosła­
wii. Przy zawieranm tej tranzakcjj Bret­
schneider oświadczył Fischerowi, że za­
robią na niej około 30 proc. i że posiada 
jeszcze w Łodzj większą partie towaru, 
również przeznaczoną dla Jugosławii 1 
dlatego towar zakupiony u Fischera, war­
tości około 20.000 zł., wysiany bedzie ra- 
izem z partją towaru łódzkiego. Fischer 
zaś towar przeznaczony do Jugosławii 
ma wysłać pod adresem Bretschneîdera 
do Warszawy, skąd razem towar ten zo­
stanie wysiany do portu włoskiego Fiu­
me, stamtąd zaś do Zagrzebia z towarem 
l’ôdzkim. Firma Fischer na warunki te 
jzgodziła s.’ç.

Pozatem firma Fischer, spodziewając 
się dobrej konjunktury w JugoSławJI na 
swoje towary, wysłała do Zagrzebia par. 
tlę towaru wartości 25.000 zł. do swojej 
dyspozycji. W celu dopilnowania osobi­
ście interesów właściciel firmy Fischer 
y yjechał do Zagrzebia. W Zagrzebi 
spotkał Się Ri scher z Bi tschneiderem I 
z Jego wspólnikiem S. Kohnem, gdzie 
„oczekiwali“ wspólnie na nadejście trans­
portu towaru. Ponieważ towar mógł na­
dejść dopiero za jakieś 10 dni, przeto 
Bretschneider zaproponował Fischerowi, 
Łjoy ty mcza sem udał się on do miejsca
WÊÊÊÊÊmmÊiÊÊÊÊÊmÊtÊÊÊÊÊmaÊÊtÊÊiÊmm1

Echa dynMsil starosty tarregórskiego
Z kół zbliżonych do p. starosty 

Korola w Tarnowskich Górach dono­
szą nam, że p. dr. Korol padł ofiarą in­
tryg pewnych kól a nie został usunię­
ty wskutek nadużyć pieniężnych w 
Czesie urzędowania.

W imię bezstronności zamieszcza­
my tę informe cję. ,

Bluźnlcrca przed sądem
Wydział karny Sądu Okręgowego w 

Rybniku rozpatrywał w ub. ponu działek 
sprawę inwalidy górniczego Adoua 'les- 
sa z Obszarów, w pow. Rybnickim, który 
w sierpniu ub. r., wychodząc podcSm«- 
lony z zabawy., w bhiźi ierczy sposóp od­
zywał się publicznie o Matce Bastie] 1 o 
religjl katolickiej. Sąd skazał b'uznlerf ę 
na 7 mleslfccy więzienia bez przyznania 
mu okoliczności łagodzących, (r)

kąpielowego Split, a w razie nadejścia 
towaru wcześniej, zawiadomi Fischera. 
Przy tej okazji obaj wspólnicy — Bret­
schneider i Kohn — namówił] Fischern, 
aby im dał pełnomocnictwo do odebrania 
towaru w razie Jego nadejścia pcdczas 
nieobecności Fischera. Łatwowierny Fi­
scher wystawił im takie pełnomocnictwo, 
uważając, że po tak dobrym interesie Ja­
ki zrobił z Bretschneióerem, zasługi 
on na raufanie, sum zaś może sobie już 
Dozwolić na wypoczynek w Spllch.

Po kilku dniach Fischer został zawia­
domiony przez Bretschneideia, że towar 
już nadszedł 1 że Bretschneider wręczył 
100.000 dynarów, to jest 12.000 zł. po-

Swego czasu Sąd Grodzki w Krtowicach za­
sądził niejakiego Jana Kramera z Bielszowic na 
jede.i miesiąc aresztu za znieważenie urzędu 
gminnego w Bielszowicach. Kramer zwrócił sie 
wledy do mecenasa d-ra Zechentera, który 
wniósł apeiację i w sądzie domagał się zbada­
nia Kramera przez iekarzy na okoliczność, że 
jest on człowiekiem umysłowo upoaied/.onym 

d czasu, gdy został ciężko potłuczony na ko­
palni. Sąd nie zgodził się na to, jednakże zawie­
sił Kram ;rowt wykonanie kary. Należy nadmie­
nić, że w związku z tym procesem, dr. Zechen- 
ter skazany został na 300 zł. grzywny przez sąd 
okręgowy w Katowicach.

Wczoraj w biurze adwokata dr. Zechentera 
zgłosił się znów Jan Kramer 7 żądaniem, alby 
adwokat dr. Zechenter wystawił mu świadec­
two lekarskie, że jest on nerwowo chory, doda-

Od pantediz'aifcu wśród rv botn.ikôw 1 pra­
cowników umysłowych kupalni t "warzystwa 
jsrodzieckiego panowało witikie podnieceni e, 
ponieważ ważyły Się losy tej kopalni. Gdyby 
kopalnię wydzierżawiło Towarzystwo „Sa­
turn". wówczas zostałaby ona zamknięta i 
wszyscy zatrudnieni straciliby prąci.

W ponte działek obradowała w Łod.r' rada 
nadzoircea Towarzystwa „Satumn“, Jednakże 
do powzięcia ostaiaczne1 decyzji nłe doszło. 
Zdania członków rady nadzorczej były ro­
dzie! trne.

Równocześnie preed sądem w Sosnowcu 
(oddàuii handlowy) toczyła się skarna którą

W Białej, w rrnku, zajmuje podwój­
ne mieszkanie dr. Józef SkibelskŁ W sd* 
nem mieści się mieszkanie prywane d-ra 
Skibelskiego, w drugiem zaś znajduje się 
kuchnia, pokój dla służących i pokój dla
dzieci.

Wczoraj, około godz. 7.30 rano, żona 
d*ra Skibelskiego, zaniepokojona zupełną 
cisza, laka panowała w drugiem miesz­
kaniu, gdy weszła do kuchni, z przera­
żeniem stwierdziła, że całe iO mieszka­
nie, składające się z kuchni 1 3 pokoi, 
orzepel.tiionc było gazem, w kuchni zaś 
na łóżku. leżała bez żad.iych oznak ży­
cia kucharka, 30-letnia Leokadja Krzy­
żanowska. W drugim pokoju, na podło­
dze, leżała bezprzytomna nauczycielka 
dziecka państwa Skibeiskich, Lucyna 
Ziołtowska, obok której leżała, też bez- 
orzytomna, 8-letnia córeczka p. Skibiń­
skich, Bronisława, która wyszła widocz­
nie, podrażniona gazem, rozchodzr.cym 
się po mieszkaniu, z łóżka i przyszła, — 
ratując się —- do pokoju swojej opiekun­
ki. która również usiłowała jeszcze rato­
wać siebie i dziecko i chciał 1 podejść do 
okna. siły ją jednakże opuśc ły i padła 
razem z dzieckiem na podłogę.

średnikowi, niejakiemu Kellerowi, obywa­
telowi jugosłowiańskiemu. ;ia oclenie tego 
towaru, przyczem Krhti miał towar przy­
wieźć za 2 dni do Zagrzebia. Fischer na 
ten dzień miał przybyć do Zagrzebia 1 
zainkasować pieniądze za towar.

Kiedy jednakże Fischer przybył do 
Zagrzebia, Bretschneider oświadczył, że 
towar jeszcze nie przybył, a gdy Fischer 
zaczął nalegać, aby Bretschnc. lsr wyje­
chał do stacji granicznej włosko - jugo­
słowiańskiej i tam zbadał co się siato z 
towarem, Bretschneider ulegając jego na­
leganiom rzekomo wyjechał do Suszaku. 
Kiedy po upływie 2 dni znowu nie było 
wiadomości od Bretschneidera, Fischer

jąc, że świadectwo to jest m potrzebne do 
sprawy rozwodowej oraz do sprawy karnej 
(naczelnik gminy Olszewski c/a Ktamer). Ad­
wokat dr. Zechenter tłumaczył mu, że nie jest 
lekarzem, lecz Kramer coraz agresywniej żądał 
świadectwa, twierdząc, że ponieważ adwokat 
Zechenter jest „doktorem*, to musi mu takie 
świadi ctwo wybawić. Wreszcie Kramer rzucił 
się -ia dr. Zechenteia z laską i pobił go dotkli- 
wic»

Gdy do kancelarji wnadfa żona adwokata 
wraz z 16-letnią córką, Ammer pobil je również 
dotkliwie ł podrapał. Wreszcie przybiegli dwaj 
sąsiedzi, przy pomocy których udało się jm eń- 
ca obezwładnić a wezwana polteja zabrała go 
|o k imisarjatu, skąd po spisaniu protokulu, zo­

stał zwolniony, (b)

praw idził a huok.it Łaszcz yńst.l w mieniu 
p. Marli Cle :hanowskie;‘, współwłaścicielki 
kopalni. Pa ii Ciechanowska tde z-jadza się na 
wydzierżawienie kopalni i wystąpiła do sądu 
o obronę praw mniejszości akcjonurjuszów. 
Postanowiono nie dopuścić do zai-kolęcla ko­
palni, pukl sprawa nie zostanie zdecydowana 
przez sąd, 00 nastąpi zapewne dopiero w 
kwietniu, alto w maju.

Tak więc do tego czasu wszyscy robotnicy 
J urzędnicy mają zapewnianą pracę. Oczywi­
ście wiiadoir dść ta ucieszyła burdzo 1.400 lu­
dzi, zatniuulonych na kopalni grodziecJdc],

Przerażona tern strasznem odkryciem 
żona d-ra Skibek kiego, zaalarmowała mę­
ża, który udzielił zatrutym pierwszej po­
mocy. Wezwano policję 1 pogotowie ra­
tunkowe, które przewiozło trzy ofiary 
zatrute natychmiast do szpitala w Białe], 
gdzie rozpoczęto energiczną akcję ratun­
kową, która trwała od godziny 9 do 11. 
Stwierdzono bowiem, że wszystkie chary 
dają jeszcze oznaki życia l jest nadz-eja, 
że uda je się utrzymać przy życiu. W 
uajlepszym stanie zna„duje się mała 3-iet- 
nia córeczka państwa Skibeiskich.

Przyczyną tego nieszczęśliwego wy­
padku, jak wykazało dochodzenie. Jest to, 
że kucharka wieczorem zamknęłj tylko 
jeden kurek od gazu o-zy kuchni gazo­
wej, niezamknęła zaś drugiego, który 
znajduje się w miejscu połączenia rury z 
wężem gazowym. Naskutek ciśnien a ga­
zu. ten został zepchnięty z rury. na któ­
rej byl w^docztre słabo osadzony i >uż, 
k.edy służąca była pogrążona śnie, 
zaczął się wydobywać gaz, który loz- 
chodził się po calem mieszkaniu, gdyż 
drzwi były z kuchni do dalszych pokoi 
pootwierane. (na)

ttnetzenie krmlsïl pojednawczo - arbitrażowe!
w sprawie pracowników umysłowych ciężkiego przemysłu

rat W P
adw. dr. Zsslrcntera w Katowicach

mm note Mio«
Koprhia będzie utrzymana w ruchu aż do rozstrzygnięcia sprawy

przez sąd

Zatracie gazem trzech osób w Białej
Cliropne skutki niedomknięcia kurka od gazu

We wtorek odbyła się konferencja 
komisi! pojednawczo - arb frazowej, któ­
ra rozpatrywała spor o zarobki pracow. 
nihów umysłowych, zatrudnionych w 
ciężkim przemyśle woj. Śląskiego.

Imieniem wszystkich organizacyj pra­
cowników umysłowych przemawiali n. 
Macietewskl i Gut, którzy popierali od­
powiednio wnioski pracowników, doma­

gających się przywrócenia szczebli star­
szeństwa oraz płac, Jakie ot owiązywały 
przed 1 łtoca 1934 r. Referenci przyto­
czyli na poparcie swych wywodów sze­
reg cyfr dotyczących produkcji 1 zbytu 
ciężkiego przemysłu za kilka lat wstecz.

Ze strony pracodawców przemówił 
p. dyr. Chmielewski.

Po dłuższej naradzie komisja wydała

następujący wyrok:
I. ważność dotychczasowej tabs’I płac 

przędli ża się do dnia 31 stycznia 1936 r.
U- Stopnie starszeństwa zaliczać bę­

dzie się od dnia 1 lipca br.
III. Strony wypowiedzieć mają się w 

sprawie wydanego orzeczenia do dni 
3-du.

zwrócił się do Kolma, który uspokajał Fi" 
schera, że trzeba jeszcze poczekać, a jaki 
nic nie będzie, to trzeba będzie coś 
przedsięwziąć.

Na drugi dzień zjawił sie Kohn u Fi" 
schera i zawiadomił gc że jest już wia" 
uomość, i że ma się zgłosić do telefonu, 
bo ktoś chce z nim mówić z Suczaku. 
Przy telefonie zgłosiła się jakaś obca o- 
soba 1 oświadczyła, że Bretschneider rze­
komo zachorował, i Kohn ma zaraz przy­
być z pieniędzmi w kwocie 15.000 dyna" 
rów i ma się zgłosić w firmie spedycyj­
nej „Intercontinental“ w Suszaku. Przed 
wyiazdem pożyczył sobie Kohn pod za­
staw towaru należącego do Fischera u 
spedytora Jelinka, kwotę 15.000 „ynarów 
i udał się do Suczaku, zaś następnego 
dnia telefonował Kohn, że Bretschneider 
jest już zdrowy. Na drugi dzień Bret­
schneider i Kohn przybyli do -Suczaku, i 
Bretschneider opowiedział o sobie co na­
stępuje:

Po przybyciu do Suczaku, w celu od­
szukania pośrednika Kollera, który miał 
towar oclić, udał się Bretschneider do 
jego mieszkania, gdzie został przytrzy 
many przez wywiadowców policji juger 
słowiańskiej i zakuty w kajdany, a na­
stępnie odprowadzony do więzienia. W 
czasie pobytu w wiezieniu spotkał tam 
również aresztowanego Kollera, który dał 
mu skrycie znać, aby nie przyznawał się 
do niego, gdyż inaczej „powstanie wiel­
kie nieszczęście“.

W celi więziennej przesiadywał Bret­
schneider — według jego opowiadania — 
7. przebranym wywiadowcą, który miał 
go obserwować. Współwiezień ten następ­
nie przyznał się, że jest wywiadowcą. W 
toku dalszej rozDrawy przyznał się ów 
wywiadowca, że Koller Jest podejrzany
0 mord na królu JugoslawJl, gdyż na 3 
dni przed morderstwem był w Daryżu
1 żona Jego Jest blondynką, zaś Bret­
schneider Jest przytrzymany w mieszka­
niu Kollera, Jako podejrzany o współ­
udział z zamachowcami marsylijsitlmt. 
Wywiadowca ow oświadczył Bretschnel- 
derowi, że jest przekonany o jego nie­
winności, a!e ze względu na znaczne trud­
ności w śledztwie, połączone z badariem 
identyczności Bretschneidera w Polsce, a 
łącznie z tem, dłuższem przytrzymaniem 
iego w więzieniu, gotów przyczynić się 
do wcześniejszego Jego zwolnienia, oczy­
wiście za łapówką, w kwocie łCJ)00 dy- 
narow. Kohn miał kwotę te prż^eisń naC 
rece Bretschneidera, co też ten Ł;c;ynił, 
uzyskawszy sumę tę z pożyczki Pc d za­
staw towaru Fischera.

Po tych, niewiarogodnych wprost 
przejściach, Fischer, straciwszy całkowi­
cie zaufanie do Bretschneidera, wyjechał 
do B.elska, gdzie naskutek doniesienia, 
sporządzonego do prokuratury Sądu O“ 
kręgowego w Cieszynie przez stronę po­
szkodowaną, zastąpioną przez d-ra Fręye" 
ra, adwokata w Bielsku, rozpisano listy 
gończe „a podejrzanymi — Bręfschneide- 
rem 1 Kohnem.

Dnia 25 lutego br., o godz. 6 nad ra­
nem. gdy Bretschneider przyjechał z za­
granicy I znalazł się w Zebrzydowicach, 
na granicy polskie), został na podstawie 
listów gończych przez tamtejszy poste­
runek przyaresztowany i odstawiony do 
więzienia Sądu Okręgowego wr Cieszy­
nie. Kohn zostanie prawdopodobnie w 
najbliższych dniach ujęty w Jugosławii 
Przez tamtejsza policję. Sprawa ta wy­
wołała wśród kupców bielskich 1 łódz­
kich zrozumiałą sensacię. (pa)

Zatwierdzenie wyroku śmierci 
na mordercę naczelnika sądu 

w Tarnobrzegu
ÍV Sądzie Najwyższym odbył się w 

poniedziałek proces kasacyjny Gabriela 
Czechury, mordercy naczelnika sądu w 
Tarnobrzegu.

Czechura został skazany przez sąd 
przysięgłych w Rzeszowie na karę śmier­
ci za morderstwo rabunkowe.

W obszernym wywodzie kasacyjnym 
do Sadu Najwyższego obrońca Czechury 
starał się podważyć wyrok przez zakwe­
stionowanie niekfórych okoliczności, a 
mianowicie, że sąd pierwszej insłancji nie 
wezwał psychiatrów w celu stwierdzenia 
stanu poczytalności mordercy; że nie 
przeprowadzono wiz’i lokalnej na mie.scu 
zbrodni, i że wreszcie sąd pierwszej In­
stanci' nie przesłuchał dwuch świadków, 
mających zeznawać na okoliczność stanu 
majątkowego zamordowanego naczelnika 
sądu.

Obrońca oskarżonego szedł po Hnji. że 
zbrodnia nie miała tła rabunkowego, na­
tomiast że Czechura, śpiący w piwnicy, 
zesta? nagle przebudzony 1 dokonał zbro­
dni na widok obcego Przybysza.

Ponieważ na rozprawę nie stawił się 
żaden obrońca, sprawa była rozważana 
na posiedzeniu mejawnem. Sąd Najw. 
zgodnie z wnioskiem prokuratora skargę 
kasacyjną oddalił. Wyrok, skazujący na 
śmierć Czechurę, stał się prawomocny..
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Spoxt
Dwanaście śmiertelnych ofiar 

Bahiej Góry w ostatnich latach
Smrertdna tragedia czworga młodych 

narciarzy wzbudziła większe zaintereso­
wanie „królową Beskidu". Tak nazywają 
„Babią Górę" jako najwyższy szczyt w 
Beskidach. Posiada on 1725 m. wysokości 
1 nos] wszystkie cechy gór wysokich.

Szczyt Babiej jest nagíem rumowi­
skiem, wyglądajacem w lecie jak wyspa 
kamieni.

Na stokach Babiej rozróżniamy trzy 
wysokogórskie streiy klimatyczne i trzy 
j»asv roślinności: dolny — porosły pła­
szczem lasów, które karleją ku górze, 
sięga do 1360 m. wysokości; środkowy, 
to strefa kosodrzewn, mchów i alpejskiej 
flory, sięgająca nieco ponad 1600 m.; gór­
ny — to strefa t»rnl, pozbawiona jekiej- 
kolwiek roślinności.

Szczyt Babiej nazywają Diaiblakiein 
lub Diablim Zamkiem. W dzikim, chao­
tycznym bezładzie leżą tu większe i 
mniejsze bryły l płyty skalne. Według 
Podań ludowych, mają to być zwaliska 
logen łarn >go diabelskiego zamku.

Z oddali widok Babiej robi wrażenie 
góry o łagodnych stokach. Górale je­
dnak, gdy przechodzą przez szczyt, na­
wet w najpogodniejsze dni żegnają się i 
lękają się rzeczy najgorszych.

Na wysokości 1616 m. wybudowano 
schronisko Beskiden - Verein«, otwarte 
■zimą i latem. Schronisko to odwiedza 
rocznie ponad 10.000 turystów.

Według kronik Beskiden - Vereinu, w 
najbliższej okolicy schroniska zginęło w 
ostatnich latach dwanaście osób.

Śmierć zaskakiwała zazwyczaj tury­
stów i narciarzy po przekroczeniu szczy­

tu 1 w czasie schodzenia w stronę schro­
niska. Cztery jfiairy zginęły w lede w 
czasie burzy, zabite od płonna. Osiem 
dalszych ofiar zginęło zimą wskutek wy­
cieńczenia I mrozu.

Znamienny jest fakt, że o śmiertel­
nych wypadkach na Babiei Górze, nie 
wspominają żadne urzędowo kroniki. 
Również prasa nie poświęcała wypadkom 
na Babiej, większej uwagi.

Górale opowiadają, że na Babią Górę 
nie posządł jeszcze żaden polski policjant. 
Rlównież w schronisku twierdzą, że w 
ciągu 16 lat, nikt Jeszcze z władz bezpie­
czeństwa nic kontrolował kto 1 kiedy tam 
przebywał. Raz na rok zjawi sv na 
szczycie strażnik Straży Graniczne!-

Wszystkie ofiary Babiej zginęły na 
terenie Diabla*», skąd przy noi majnych 
warunkach atmosferycznych, schronisko 
jest widoczne. Znawcy twierdzą, że ojar 
tych byłoby daleko mniej, gdyby w cip p- 
ne noce I dni szalonych burz, schronisko 
było jasno oświetlone. Nad schroniskiem 
palić się powinno duże światło, któreby 
umożliwiło oajentaoje wśród szalonych 
wichrów i zamieci. Gdyby lampa taka 
paliła s:ę w fatalny czwartek 14 bm,, nie 
zginęłoby czworo młodych ludzi. Dotar­
liby oni do schroniska i nie zginęli o kil­
kadziesiąt kroków przed niw

Ostatnie ofiary Babiej, jak 'już donosi­
liśmy, szły głównym szlakiem beskidz­
kim w paśmie Babiogórskim, kfórj; pro­
wadzi z Pilska na Glinne w Korhleiowio, 
znakami biało-czerwonenn. Droga ta pro­
wadzi do schroniska polslier.J, Położo­
nego na wysokości 1J8Q m. Nieszczęs.iwi 
turyści nie skręcali iednak na lewo tak, 
jak prowadzą znaki czerwono-białe, lecz 
czując się widocznie na siłach, Poszli 
wzdłuż znaków zielono-białych na MŁła 
Babię czyli Cyl. skąd dotarli na szczyt 
Babie] Góry, Djablak, gdzie zginęli.

Mistrzostwa Perskie Śląska 
w W. Hajdukaclt 

120 zawodników na starcie
Tegoroczne mistrzostwa Śląska w boks.e 

(indywidualne) rozpoczynają sic. jak już po­
daliśmy, w dni u 28 btn. w Wieik oh Baj duikt -h 
i kontynuowane będą następnie 1 marca w W. 
Hajdukach, półfinały zaś 15 marca w Św ięto- 
chtowicaUi, finał 21 marca w Katowicach.

W ub. pon edzialek Wydział Sportowy 
SOZB. przystąpił do losowania poszczegól­
nych spotkań, oraz ustalił sposób «rozegrania 
mřstreqstw. 28 bm. w W. Hajdukach o godz. 
19-tej walczyć będą następujące wagi: kogu­
cia, piórkowa, lekka, pótś,reduto, średnia (tyl­
ko jedna para Bański — Rizczik), półciężka 
(3 pary: Kolonko — Gronostaj, Wiechowski 
— Wydrach, Jasiuiek — K scwciitter), ciężka: 
(1 para: Ucherek — Cebula).

W dniu 1 marca odbędą się ćwierćfinały. 
Walczą następujące wagi: musza, kogucia, 
piórkowa, lekka, pólśredmia, średnia, (reszta 
zawodników i zwycięzca pary Bański — Rze- 
eik), półciężka — zwycięzcy spotkań z dnia 
28 lutego, orez reszta zawodników; ciężka: 
zwycięzca spotkania z dnia 38 lutego orąz re­
szta zawodników. Walki w wadze papierowej 
odbędą się dopiero 15 marca w Świętochło­
wicach.

W pierwszym dniu walcz1 ć będ:z:c 37 pa", 
w dniu 1 marca zaś 38. Zgłoszenia do mi­
strzostw oddali wszyscy zawodnicy ze Ślą­
ska. któizy mają coś do powiedzenia w bok­
sie. Jako atrakcja, zapow ada się sta. t zawod­
ników „Makatoi“ częstocuowsk.ej t s®ertgu 
klubów, których zawodraicy nie brali udziału 
w mistrzostwach śląska. Według koki-ncści 
wag zgłoszono do mistrzostw następującą 
Ilość zawodników: Pap orowa — 6. musza — 
fi, kogucia — 15. piórkowa — 14. lekka — 19> 
półśredwia — 21, średnik — 9, półciężka — 11, 
ciężka — 9 zawodników.

Ważenie odbędzie się dla zawodu ków wy- 
cmaczonych wedlu>g kolejnuści spotkań, każ­
dorazowo o gedz. 18-tej.

Startować będą: W wadze papierowej:
Jo,las, Czyż, Górski i Przewodnik: w musze i:

Brosz, Jaisiiński, Pawlica, Górecki, Eisenbecg* 
Jarząbek, Welgruen; w wadze koguciej: Pwę 
ske, Krupa, Moczko, Mrozek, Sj ooszsk. Go­
łąb, Sites,' Krafozvk, Panděra, Pampnirh, B'tner, 
Pyka, Chwat, Wilczek, P.uta i L,żurek; w wa- 
aźe piórkowej: Rudzki, Korzeńec, Abraoharn, 
Ochy. Engel, Kraíczyk II. Gorzela, Uórmy, 
Przykuta, Klisz, Zyłlerrfcerg, Nawa, Marek. 
Chhwuor; w wadze lekkiej Sowt, Ponanta, 
Matuszczyk, Kerner, Białas, Adamiec, Suchan, 
Kule«, Ludwikowski, Chytrek, Pyka, binder, 
Sobík, Pluta. Kłoda, Makosz, Knicz 1 Burczy..; 
w wadze pólśrednifj: Końleawiy, Łukaszcżeik, 
Mazurek, Binek, BnchaJik. Kuc zera Schwa­
rzer, Beriete, Brabański, Pandor, Fłaisizyński, 
Has'orok, Stanoszek, Pietrek, Nitrze, Kowal, 
Szajn, W >ź-ny, Swi.rk. Chwałek, Piecha; w 
wadze średniej: Wied eman, Gbiwski, Makosz, 
Jasiuiek, Kowaczek, Rzęs-k, Bański, Kurka, 
Barnach; w wadze pólciężk ej: W eohowsk,,
Słowik, Wystraoh, Jasiuiek, Skalec, Kiesewef- 
ftj, Rucki, Mikn-a, Kolonko, Langer ; w wadze 
ciężkiej: Kcszmlder. Masny. Wrazidlo, Cebula. 
Uherek, Passek.

Jest możtiwem, iż do liczby 99 zawód li­
ków dojdzie jeszcze kilkunastu bokserów, 
zgłoszonych w ostatniej chwili. Najpoważniej­
sza konkurencja przedstawia snę w wadze 
półśredniej, gdzi-e walczyć będzie 21 zaw< d- 
niików o mniej więcej wyrównanym poziomie, 
najsłabiej natomiast przedstawiają się wagi' 
musza, średnia d ciężka.

Mistrzostwa «przeprowadzone bęią przez 
rozstawienie i losowanie w ten sposób, iż do 
półfinałów, w każdej wadze musi ,zakwat:fi«ki - 
wać się przynajmniej 4 zawodników, Cwierć- 
f: nały, które mogą już w p eirwszym dudu 
przynieść wielkie niespodzianki, raznoc-.ią 
się w Wielkich Hajdukach w dudu 28 bm. o 
sadz. 19-tej.
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TARGI WIEDEŃSKIE
10 do 16 marca 1935 (Rotunda do 17 matea).

Artykuły luk: usowe i codziennego użyłku (Meble). Specjalna wy­
stawa „Sztuka w rzemi-oś!®“. (Wystawa leklauiy).

FRANCUSKA WYSTAWA KOLONJALNA 
Wystawa wyrobów włókienniczych d odzieży (Wyroby dzianej. 
Wystawa modnych futer.

Wystawa specjalna:
. GOSPOD/ RSTWO W ROZBUDOWIE 

Wystawa techniczna (Wystawa budowlana oraz budowy dróg). 
Wystawa sprzętu biurov ego. (Wystawa wynalazków). 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA SAMOCHODÓW I MOTOCYKLI 
Wystawa łowiecka / Wystawa strzelecka.

WYSTAWA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
Wystawa wzorów sospodarstwa rUnego I leśnego.
Wiza wjazdowa niepotrzebna-. Leg tymaoja Targów or„z paszport 
zagraniczny upoważniają du przekroczenia grdui-.cy austriackiej. 
Zbędna jest również czechosłowacka Wiza tranzytowa! Znaczne 
zniżki przejazdu pa kolejach polskich, niemieckich, czechosłowac­
kich i austriiackich oraz na Lujach lutnizych. Wszelkie informacje 
oraz kgltymacjo (po zł. 8) przez

Wiener Messe • A. G-i Wien VII
oraz 11 honorowych przedstawicieli:
Katowice: Austriacki Konsulat, ulica Powstańców 44.

„ Polskie Liuro Podróży , OTbic“ Sp. z o. o., Dworcow a 9. 
,. Wa^ons-Lits / Cook S. A., ul. Dyrekcyjna 9.

Do oddania
stałe pewna ilość

iużlu
(szlaka)

z pieców marty- 
nowskich. Sp. 
Akc. FERRUM, 

Kaiowice 2

Spisy i listy młodocianych
wg. przepisów prawnych

dostarczają 
tanio i prędko

Śląskie Zakł. Graf. i Wyd. „POLONIA" S. A. Katowice, Sobieskiego H*

itfbłne pe.wrfv

POSZUKUJE się zcraiz szofe- 
(ra. kawalera do dworu, obrz- 
munego również w c-
twie. Zgłoszenia z od pa san* 
śwaadectw do „Polomí UI 
m-r, 1117 d.__________________
POSZUKUJE się praktykanta 
ewenil. asystenta, coinajmmej 
2 lotnią praktyką. Zgłoszento 
do ..Hnljnji“ ped ..Dwór nr. 
1118 d“. ______________
POTRZEBNE ucaemioe. „Fran- 
holi“ Katowice. Dyrekcyjna 3.

1123 d

Soïjdtmpracÿ

KAWALER, łat 24, msizulkuje 
jakiejkolwiek posady biuirrwej. 
Oferty do „Polonii“ pod nir- 
1116 (I.

RUTYNOWANA polsko - nie­
miecka stenołypistka poszuku­
je zajęcia. Oferty do „Polonói“ 
pod nr. 1124d,

KIEROWNIK budowlany, do­
bry praoowmk — przedsiębior­
stwa budowlanego z wyksztat- 
reniic-m Wyższej Szkoły Tech­
nicznej poszukuje posady. Kil­
kuletnia praktyka. Oferty do 
..Pokrnji“ pod «nr. 1113 d.

&#jfíUíík*f

OKAZ.ÍA! Sukna bielski« po 
cenach fabrycznych. Ki.tcw.ce. 
ul. Mickiewicza 12, I piętro.
_____________________ H22d
WAPNO lasowane, pulone, wy 
barowe, najtaniej dostarcza 
wagonowo - detalicznie, Ro­
man liobizafisk' — „WAPNO 
STRZEMIESZYC,KIE“. Arty­
kuły budowlane. K itowice, ul. 
Paderewskiego 31, td. 304-23. 
Pivtrow-ice Sl., Dwroou. a. te­
lefon 251-59. doS

•Jitenkcrttur

DWA pokoje z kuchnią i ła­
zienką w południowej części 
Katowic poszukiwane. Oferty 
do „Polonj-i“ pod nr. 1125 d.

I TO RACJA.

Póiho w nocy budzi s,ę w łóżku -nałijn- 
6kiem pa"' Pepcia i czuje się, że jej zrobiło się 
bardzo slabo, Przerażona budzi gwałtownie 
śpiącego męża:

— Le^n, wstawaj natychmiast! Mnie bar­
dzo niedobrze!

Na to Leon zły i śpiący:
— A dajże mi spokój. Komu teraz jest do­

brze?

LUKSUSOWE • mieszkań.« ka­
walerskie natychmiast do wy­
najęcia, składające się z 2 po­
koi, przedpokoju, łazienki. 
Ci ntrum Sosnou ca. Wado- 
mość, tel. 7.22

Mr&^nifiny

DI.A INTERESU 15 lat istnie­
jącego poszukuję pożyczki 1- 
rocznej w wysokości 500 zł., 
viZfmťan odsciek 10 proc. od 
zaroibku. — Oferty „Połouja“ 
Chorzów pod „500“.

POSIADAM 1.000 zł. Przystą­
pię Jo jakiegckrlwek intere­
su. Oferty do „Pclonj 1 pod 
n,r. 1109 d.

MASZYNĘ do krajania paipie- 
nu, używaną okazyjnie kupię 
Oferty ,,Polonia“ Sosnowiec 
pod nr. 1120 d.

&óźnę

NOTATKA „Expressu“ z dnfa 
20 bm. za.zucająca p. Bieb 
surzciiicwi-crzeii'i'0 moi-cł1 pie­
niędzy jest oh v dnem kłam­
stwom. Julia GralJa._________
TANIO wypożyczam kosèjumy 
maskowe, teatralne, smokingi i 
fraki. Katowice, Stawowa nr. 
16 a. mieszkanie 8.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę cyrkuł'icyjną mr. 5251, wy­
daną przez Dyrekcję M”Cji w 
Chorzowie. Kunstamty Fol- 
waczn-y, Chorzów I, Katowic­
ka 57.
PIANINA I FORTEPIANY 
światowej sławy marki, Ar­
nold EibigcT. Kalisz, Szopena 
9. poleca po cenach fabrycz­
nych Filec, Katowice, 3-go 
Maja 21. 162

SINGER Maszyny do szycia, 
mereżkarki okazyjnie, tanio 
sprzeda: Katowice, üLw'-ka 
24a. 165

MICSIÇCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO OO- 
MU PRZLZ AGENTÓW Zt.i-Z DOGTAvVA PRZtZ POCZT-Ç 
ZŁ.5,-PRZY Z,-v«ÓV/lkNIU W UPZ-EDZIL POCZTOWYM ZŁ.5,-

BRsaamn
OGtOSZ£NlA ZVA'Ktt PO 25 GR. ZA 1 WI€R£Z MILIKiE ROWY PPZY 40 Sz-PAi-f 
TOWYÏ-’ i|K-LADZIE.OGLOSZ€NIATEK£TGW€ PO ZŁ 1.-ZA W!£RS7 K/..LlłvI£l'R, J-EDBO* 
SZPALTOWY PRZY A SZPALTOWYM UKtADJ-E.v.'OŁ?1» rE*dlA NA U OS.. TNIEJ STRQ NME O $g% KOLOROW£ O 50^DR02£J.OGŁOSZENIA DROBME fOGR.SŁOWd

^:.:547/./.:/++++^



Sfr. IJ » P O V O N I Ä*1 Nr. 3727 — 27. 2.

Rozbrojenie - a Polska
Przemówienie delegata polskiego w Genewie

W swoim czasie przez delegata polskiego i za- i napastnika. Wobec tego ostatniego, winien 
żądał jHizestłudjowałiia ich przez komitet. Oma- byc zastosowany zakaz wywozu broni i amu 
wiając »prawe stosowania konwencji w czasie nicji, podczas gdy napadnięty powinien uzy- 
wojnv, delegat polski podkreślił konieczność skać ułatwienic w zakresie inipo.tu materiałów 
odmiennego traktowania państwa napadniętego woietinych.

Cztery projekty ustaw podatkowych
przyjęła komisja skarbowa Sejmu

Genewa, 26. 2. (PAT)
KLimiter reglamentacji handlu i fabrykacji 

brona zakończył dyskusję ogólną nad projektem 
aiiicrykansi .m, zajmuiąc się w szczególności 
3*praw=: kontroli. M ,n. przemawiał delegat pot- 
ski, gen. Burchardt-Bukacki, który w dtuzs ïem 
przemówień u sprecyzował stanowisko Polski 
wobei dyskutowanych w komitecie zagadnień. 
Za iiaczyt on, że komitet winien szukać prak­
tycznych rozwiązań, możliwych do urzeczy­
wistnień,, w obecnych warunkach. Nałezy n*ii- 
kac teoretycznych »porów i pogodzić sj rzecz­
ne tezy przez formuły, które mogłyby stanowić 
pierwszy etap kontroli produkcji broni. Inne za­
gadną nia, dotyczące kontroli mogłyby być po­
zostawione^ do rozpatrzenia stałej ki,misji roz­
brojeniowej. Delegat polski wypowiedział się 
także za taką redakcją tekstu, któraby jednak 
zapewniła w praktyce stosow a me postanowień 
konwencji do wszystkich sygnatariuszy. Gelt. 
Burchardt-Bukacki przypomniał dalej, że dele­
gacja polska zawsze wypowiadała się za całko­
witym znlenieniem prywatnej produkcji broni. 
Zdaje ona sobie sorawę z tego, ze obecnie po­
stulât ten nie może być zrealizowany.

b ierno/ii wem jest jednak, aby postanowie­
nia dotyczące 'przemysłu państwowego były su­
rowsze niż te, które dotyczą przemysłu prywat­
nego. Kontrola międzynarodowa nad tern oslat- 
niem powinna być tem surowsza, że w mniej­
szym^ stopniu podlega ona kontroli państwowej. 
v daniem dolegała polskiego, stała komisja roz­
brojeniowa p owmrta mieć możność interwenjo- 
•rania v razie gdyby ogłoszenie danych, do.y 
czących produkcji, handlu bronią „"dtazah 

rmalnr produkcję, lub import broni przez 
jakiekolwiek państwo. Gen. Burcnardt-Bukacki 
przypomniał odpowiednie propozycje zgłoszone

Prezydent Ba iku Wypłat Międzyn.
Bazylea, 26. 2. PAT.
Gubernator banku holenderskiego Trip, jak 

słychać, ma zostać powołany na wakująi e sta­
nowisko prezydenta Banku Wypłat Międzynaro­
dowych. Trip należy du griipv inicjatorów blo­
ku państw o parytecie złota.

Bazy morskie Stan. Ziednoczonych
W aszyngton, 26. 2. (PAT)
Komisja do spraw marynarki w łzbie Repre­

zentantów przyjęła większością 14 głosów prze­
ciwko 1 projekt -upoważniający departament 
mâiynarki do wykonania programu wzmocnie­
nia baz morskich w strefie Kanału Panamskie- 
go. Kredvfy na ten cel mają być podwyższone 
Jo 38 mili. doi., z czego 15 miłj. będzie użyte 
na wybudowanie warsztatów okrętowych w 
Pearl Harbour, gdzie znajduje się baza łoazi 
podwodnych i wodnopłatowców.

Naprężenie w Urugwaju
dueňo» i dres, 25. 2. (PAT)
Donoszą z Montevideo, że wykryto tam taj­

ny skład materiałów wojennych. Wobec tego 
rząd urugwajski aresztował kilkunastu przy­
wódców politycznych, wojsko zostało skoszaro­
wane i w całym kraju zaprowadzono cenzurę. 
W kuku miejscowościach doszło do starć po­
między powstańcami a wojskami regularnemi. 
Wobec trudnej sytuacji politycznej kraju, rząd 
urugwajski zwrócił się do kongresu o przyzna­
nie mu nadzwyczajnych pełnomocnictw.

Sprawa Indyj
Londyn, 26. 2. Tel. wł.
W trzecim dniu dyskusji nad projektem 

UŁtawy konstytucyjnej dla Indyj, Winston Chur­
chill zgłosił wniosek o odroczenie obrad, po­
wołując sîç na to, że maharadżowie indyjscy 
-wypowiedzieli się przeciwko ustawie konstytu­
cyjnej w projektowanej formie, co stwarza no­
wą sytuację polityczną.

Odpowiadając na te zastrzeżenia, podsekre­
tarz stanu Hroae oświadczył, że niema żadne­
go powodu do przypuszczeń, by 'książęta zmie­
nili swoje stanowisko, domagające się utwo­
rzenia federacji wszechindyjskiej

Po hiszpańsku!...
zaadryt, 26. 2 (PAT)
Na ulicach miasta zjawił się samochód, któ­

rego pasażerowie poczęli strzelać z karabinu 
maszynowego. Kilkunastu przec.iodniów i jeden 
podejant zostało rannych. Policja zajęła natych­
miast wszystkie punkty strategiczne w mieście 
i obsadziła gmachy publicznt

7) cale} Jłotski
— Szef sztabu głównego gen. Gąsiorowśki 

-..yjecnał do Łotwy, skąd uda się do Estenji 
i *-iniandji celem oddai lia wizyt przedstawi 
cięłon. armij wymienionych państw, którzy 
ostatnio byli podejmowani przez armję polską.

— W dniu 23 bm. przybył do Nieśwlerza z 
Warszawy książę Monaco aa polowanie, zor­
ganizowane przea ks Albrechta Radziwiłła.

— W willi na Żoliborzu w Warszawie po­
pełnił samobójstwo inż. Gąsowsk1, kpi. w sta­
nie spoczynku.

— Wobec rozbicia głosów w Radzie Miej- 
"klej i i.iew ybrama władz miejskich, wojewo­
da łódzki mianował prezydentem miasta Zgie­
rza p. Jana Śwlerszka a wiceprezydentem p. 
Jaroszyńskiego z Mławy

— Otiara nieszczęśliwego wypadku na bie­
gu zjazdowym w Hali Boryczkowej, zawodnik 
Sokoła, Adam Tokarzy zmarł w szpitalu w Za­
kopanem,

Warszawa, 26. 2. Tc!, wi.
Komisja Skarbowa Sejmu pod przewodnic­

twem posla Holyóskiego załatwiła na wtorko- 
wcm posiedzeniu 4 projekty rządowych ustaw 
podatkowych Najpierw rozpatrywano projekt 
ustawy o popieraniu rozbudowy i rozwoju Gdy­
ni. Glosowanie odroczono do następnego posie­
dzenia, na którem referent, posel Teb nka, przed­
stawi już w gotowej formie uzgodnione po- 
przedi.10 poprawki.

Projekt ustawy w spiawie zmiany przepi­
sów o opłatach stemplowych przyjęto w dru­
gim i trzeciem czytaniu, przyczem komisja 
skreśliła drugą część ailykulu 6, nadającą moc 
wsteczną art. 114 tych przepisów.

Projekt usta\ y o pobieraniu odsetek od za­
ległości w podatkach państwowych i innych da­
rnach publicznych przyjęto z dodaniem zmian 
w przedłożeniu r/ądoweni w drugicm i trzeciem 
czytaniu. Wreszcie projekt ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym przyjęto również w 
drugiem i trzeciem czytaniu z poprawką doty­
czącą byłej dzielnicy pruskiej. W uzasadnieniu 
tej noweli czytamy m. in., że przepisy materjal- 
ne ustawy o państwowym podatku dochodo­
wym stwarzają dla nirktórych kategoryj płat­
ników przez odpowiednie ukształtowanie sytua­
cji prawnej możność wyłączania spod obowiąz­
ku podatkowego pewnej części swych docho­
dów, bądź też niższe opodatkowania od zamie­
rzonego przez ustawodawcę. Ten stan rzeczy 
wymaga przedsięwzięcia środków zaradczych. 
Z drugiej znów Strony z obecnej sytuacji ekcv 
nomicfznej kraju należy uznać za pożądane przy­
znanie ulg podatkowych tym płatnikom, którzy 
zużyciem części swego dochodu przyczynią się 
do wzmoże.jia życia gospodarczego. Projekte 
wana nowela przez uzupełnieni, artykułu 21 i

Warszawa, 26. 2. Teł. wł.
W środę odbyła się zgromadzeń«* akcjona- 

rjuśzów Banku Polskiego. Wzięło w nieiri udział 
113 osób. Przemawiał p. Wróblewski, prezes 
Banku Polskiego, który wygłosił referaf o poło­
żeniu gospodarczem w kraju.

Bilans Banku Polskiego na dzień 31 grudnia 
1934 r. zamyka się 00 obu stronach sumą 
1.666.495.323,36 zł. Rachunek strat l-zysków za 
rok 1934 wyka/u je po obu stronach 44.001 1 J.6,62 
zł Czysty zysW za r. 1934 wyniósł 12.245.098,72 
zł. Walne Zgromadze ń, akcjonarjuszy zatwie*- 
dziło następni; bilans Banku na dzień 3! gruo 
nia 1934 r. oraz rachunek strat I zysków za rok 
1934 i przyjęło wniosek o wypłacenie dywiden­
dy w wysokości 8%. Dywidenda będzie wypła-

Rzym, 26. 2. (PAT)
Włoskie sfery polityczne komunikują, ze ro­

kowania w Addis-Abebie toczą się w dalszym 
ciągu. Rząd włoski zapropon rwał, jak wiado­
mo. rządowi abisyńskiemu utworzenie strefy 
neutralnej, szerokości 6 km. Z prawem poru­
szania Się w niej plemion tubylczych. 1 Jotych- 
czas rząd włoski nie otrzymał odpowiedzi w tej 
sprawie.

Wioskie sfe v polityczne potwierdzają po­
nadto wiadomość, że dnia 21-go b. m. rząd abi- 
syński wystosował do rządu włoskiego notę, 
która, powołując sie na artykuł 5-ty traktatu 
włrsko-abisyńskiego, proponuje zastosowanie 
postępowania rozjemczego. Na notę tę, która 
nadeszła do Rzymu dnia 23 b. m., rząd włoski 
przygotowuje obecnie odpowiedź, która wska*

Bal węgierski
Warszawa, 26. 2. Tel w I.
W dniu 3 marca odbędzie się wielki 

bal węgierski w Warszawie w salonach 
„Resursy Obywatelskiej“. Specjalnie 
przybędzie z Budapesztu chór węgierski, 
złożony z kilkudziesięciu osób, kapela 
cygańska i 25 par tancerzy w kostiumach, 
ponadto ma przybyć kilku wybitnych do­
stojników węgierskich. Urządzenie tego 
balu świadczy o konsekwentnem dążeniu 
do wzmocnienia stosunków polsko ■ wę­
gierskich, co idzie w parze % akcją zbli­
żenia polsko - niemieckiego.

Krwawa tragedia w Berlinie
Berlin, 26. 2. Teł. wł.
W mieszkaniu małżeństwa rentjerów, nazwi- 

íKjwn Roesch przy Exerzitrstrasse w północnej

44 ustawy pociąga do świadczeń podatkowych 
te osoby f rawne i fizyczne, któro dzięki istnieją­
cym w obowią tjących obecnie przepisach lu­
kom nie ponosiły pełnego w stosunku do 
swych dochodów ciężą u podatkowego. Przez 
zwolnienie od podatku kosztów szybko zużywa­
jących się inwestycyj, przyczyni się nowela ta 
niewątpliwie do wzrostu ożywienia gospodar­
czego w Polsce. Proiekt noweli clo ustawy o 
tym podatku reterowal poseł Duch.

Poseł Lewandowski, uznając słuszność ten- 
dencyj projektu, podniósł sprawę podatku ko­
munalnego do podatku dochodowego, który 
obowiązuje tytko w zaborze pruskim, stanowiąc 
specjalne obciążenie tej dzielnicy 1 domagał się 
zrównania jej pod tym względem z resztą Pań­
stwa. ‘

Poseł Mazur stwierdził, że wojewodowie 
zmuszają samorządy miejskie do wykoi^ysty- 
wania najpierw wszelkich źródeł z tytułu po­
datków do różnych oplat państwowych, a do­
piero po wyczerpaniu tych źródeł samorządo­
wych można liczyć na pomoc z Funduszu Pracy 
i ministerstwa Opieki Spolectnei.

Posłanka Pcpiowska z Klubu Narodowego 
zaznaczyła, te zasadniczo nieudzielanie obcemu 
kapitałowi specjalnych przywilejów, jest słusz­
ne i mogłoby być uważane za dodatnią cechę 
polskiej skarbowości, gdyby istotnie zasada ta 
była konsekwentnie stosowana.

Proiekt noweli uchwalono.
Następne posiedzenie odbędzie się ví piątek 

popołudniu. Na porvjaku dziennym znajdzie się 
obok projektów dwuch nowych podatków i pod ■ 
wyższenia komisji biletów skarbowych, również 
wniosek Klubu Narodowego, wzywający rząd 
do przedłożenia sprawozdania z kosztów Po­
życzki Narodowej

cana poczynając od dnia 27 bm.
Następnie zgromadzenie przyjęło szereg po ■ 

prawęk do statutu. Najważniejszą jest zmiana, 
na mocy której Bank Polski będzie upoważnio­
ny do zakupu papierów procentowych w w y so 
kości kapitolu zakładowego, to znaczy do sumy 
I5ü mil jonów zł. Dotychczas Bank Polski mógł 
klinować papiery procentowe jedynie do wyso­
kości 10 proc. kapitału zakładowego. Zmiany te 
wejdą w życie dopiero po zatwierdzeniu ich 
przez ciała ustawodawcze, oraz ogłoszeniu w 
Dziennifku Ustaw R. P. Jak słychać, zmiany upo­
ważniające Bank Polski do zakupu papierów 
procentowych pozostają w związku z planami 
rządowemi, co do konwersji długów rolniczych.

zywać ma, że wobec rokowań bezpośrednich, 
toczących się w Addis-Abetoie, zastosowanie po­
stępowania arbitrażowego nie jest celowe.

Rzym, 26. 2. (PAT)
Giełda wykazała poważny kurs zwyżkowy 

ciężkiego przemysłu: Fia zwyżkował z 295 na 
305, AiisalJn z 43 ua 44,50, Terni z 207 na 211.

Paryż, 26. 2. (PAT)
Dep. Guernut zapowiedział, że na najbliż- 

szem posiedzeniu komisi spraw zagranicznych 
Izby zgłosi do min. Lavala zapytanie, czy rząd 
francuski powziął jakąkolwiek inicjatywę w 
sprawie załatwienia konfliktu wiosko-abisyń- 
skiego na drodze pokojowej, zgodnie z duchem 
i literą paktu Ligi Narodów, której członkami 
są zarówno Włochy, jak i Abisynja.

części miasta, wykryto krwawą tragedję^mał- 
żeńską. Między 60-letnim reittjerwn, Roeschem a 
jego 61-letnią małżonką.od dłuższego czasu 
istniały niepokorozumienia, ponieważ Roesch 
podejrzewał żonę o... wnrułomstwo. Z tego po­
wodu wniósł on nawet skargę o rozwód. Mimo 
to Roesch stale usdował się z żoną pogodzić, 
natrafiał jednak 11 niej stale na opór. We wto­
rek w południe, gdy córka, mieszkająca w są­
siedztwie, przyszła do rodziców z odwiedzina­
mi, zastała w kuchni nu podłodze wielką kałużę 
krwi i zakrwawiony nóż kuchenny. Przeczuwa­
jąc coś złego, zawezwała natychmiast policję, 
która po przybyciu musiała drzwi do pokoju 
otwierać przemocą. Wchodzącym pizedstawil 
się straszny widok: na ptdlodze leżała w kału­
ży krwi z ranami w głowie żona, mąż zaś wi­
siał na klamce u drzwi. 0> oje nie dawali już 
znaku życia. Przypuszczalnie Roesch znowu 
usiłował się z żoną pogodzić, a gdy spotkał się 
z odmową, zamordował ją i sam popełni! samo­
bójstwo, * -

ZMIANA STATUTU BAANKU POLSKIEGO
Dywidenda za rok ubiegły wynosi 8 procent

ROKOWANIA WŁOSKO - ABISYNSKIE
Włochy wysuwają żądania, Ab'synja ustępuje

Seteęwfem 

i HeCeloaem
— Wskutek szalejącej wśród ar.n i francu­

skiej epidemji grypy, dowódca III korpusu 
armji odwołał ćwiczenia rezerwis^w.

— Wedle pierwszego wykazu. urzędu od­
budowy narodowej (N. R. A.) liczba bezro­
botnych w Stanai h Zjednoczonych wyno—ła 
w grudniu 1934 r. ogółem 10.8 miljona osób. 
Liczba bezrobotnych zmniejszyła się zatem od 
czasu objęcia władzy przez prezydenła Roose­
velta o 2.8 miliona.

— Według oficjalnych sprawozdr ń wsku­
tek silnego trzęsienia ziemi. ::>.'<*«* ostatnio na­
wiedziło Kretę, zosta‘c. zburzonych przeszło 
200 domow, a około 500 domów jesi uszko­
dzonych do tego sl opnia, że nie nadają się do 
zamieszkania.

— Traktat handlowy angielsko-poU.i zo­
stanie podpisany dnia 27 bm. w Coat of Trade, 
to jest w angielskicni miniaterstwie handlu 
i przemysłu. Pierwotnie podpinanie trak atu 
miało nastąpić dnia 2C bm. Niewiadomo, co 
stało się powodem opóżnien a podpisania trak­
tatu,

— Pomiędzy rzeką Mississipi a Górami 
Skalistemi szaleją gwainwne orkany. - .ararii 
orkanow padło już 4-ch zabitych i 130 ran­
nych. Straty obliczane są na zgórą 500 tys. 
dolarów.

— Z Neapolu odjechał do Afryki wschodniej 
parowiec włoski ^Leonardo da Vinci' na które­
go pokłac/ie udaje się do Somali włoskiego no­
wy transport wojska, składający się z 110 ofi­
cerów, 1200 żołnierzy, 300 robotrików oraz 
znaczna ilość materjału wojennego i amunicji 
do rozmaitych gatunków broni.

Kto ooisdzie?
Londvn, 26. 2. PAT.
„Times” twierdzą, że ambasador sowîecVl 

w Londynie przekazał już rządowi brytyjskie­
mu formalne zaproszenie do Moskwy przed­
stawicieli W. Brytanji. Według „Timesów”, 
gabinet rozważał tę sprawę ale odłożyć miał 
decyzję do swojego regularnego posiedzenia 
środowego. Jak twierdzą „Times”, niektórzy, 
członkowie ganinetu brytyjskiego uważać ma­
ją, że aczkolwiek wizyta w Związku Sowiec­
kim jest pożądana, to kwestja pozostaje otwar­
tą, czy odrazu mia’by składać trką wizytę 
sam minister spr. zagranicznych. Wysuwać oni 
mają koncepcję, aby Simon z Beri.na powró­
cił do Londynu, zas do Moskwy i Warazawy 
pojechał inny minister, aby zbadać stanowisko 
Związku sowieckiego i Polski w sprawie pak­
tu wschodniego. !>;cyzja co do udania się 
następnie ministra Simona oo Moskwy i War­
szawy zależeć powinna od rezultatów tych 
wstępnych badań.

Simon w Paryżu
Parvi. ?6. 2. (PAT)
Dnia 28 lutego minister Simon wygłosi w 

Paryżu odczyt o ustroju parlamentaryzmu w 
Anglji. W z wiązki! z teru dziennik: przewidują, 
że Sunon wyzyska swój pobyt nad Sekwaną w 
celu odbycie narad z politykami francuskimi. 
Rozmowy te pozostają w związku z zapowie­
dzianym wyjazdem Simona do Berlina, Warsza­
wy i Moskwy.

Konfrontacja marsylijska
Paryż, 26. 2. (PAT)
Sędzia śledczy prowadzący dochodzenie W 

sj»rawie terorystów chorwackich, zamieszanych 
w zamach marsylijski, przeprowadził konfronta- 
cię trzech oskarżonych w obecności adwuket* 
Besbonsa i adw. królowej jugosłowiańskiej, 
Paula Boncoura, b. ministru spraw zagranicz­
nych. Konfrontacja ta nie dała żadnych rezul­
tatów. Nie zdołano uzyskać żadnych bliższych 
wyjaśnień, które mogłyby posłużyć do zidenty­
fikowania nieznanej kobiety o blond włosach, 
która rozmawiała z Kelemanem w przeddzień 
zamachu. Paul Boncour przywiązuje do tego 
szczególne zndczcnie, gdyż sądzi, że w czasi« 
tego spotkania nastąpiło definitywne ustalenie 
szczegółów zamachu.

Skutki huraganu
Paryż, 26. 2. (PAT)
Spowodu przerwania linij telefonicznych, do­

piero teraz nadchodzą szczegóły o szkodach, ja­
kie ostatni huragan wyrządził w wielu miejsco­
wościach Francji. Najhardziej ucierpiało Roche- 
fort, gdzie od roku 1878 nie notowano podob­
nego kataklizmu. Wszystkie drogi zostały zni­
szczone. Na lotnisku zawalił się hangar, ni­
szcząc kilka samolotów i jeden baion sterowy. 
Siła wiatru była tak wielka, że odrzucała prze­
chodniów na odległość 15—20 mtr. Straty obli­
czane są na kilkanaście miljonów franków. Wie­
le domów jest zniszczonych. Sekwana silnie 
wezbrała. W Paryżu poziom wody podniósł się 
o 4,5 mtr. Żegluga odbywa się z zachowaniem 
wszelkich ostrożności. W miejscowości Pontiry; 
piorun uderzy! w niewykończony dotąd gmach 
kolegjum, wyrządzając duże szkody.

0f1ary reklnćw
Nowy Jork, 26. 2. (PAT)
Według otrzymanych tu wiadomości, u wy­

brzeży wysp „Nad Wiatrem“ w archipelagu 
Małych Antylów rozbił się statek turystyczny. 
Akcja ratownicza nie przyniosła żadnych rezul­
tatów. Wyłowiono lylko 6 trupów Przypusz­
czają, że 22 osoby zostały pożarte przez rekiny, 
w które obfitują te okolice. Sygnalizują dalej, 
że 15 statków, znajdujących się w okolicy Ma­
łych Antyllów, znajduje się w poważnem nie­
bezpieczeństwie. Wysyłają one sygnały S. ü. S. 
Załogi tych statków poniosły już duże straty. 
Wielu marynarzy lale rzuciły za poklad.


